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3l^N, tr̂ S2e Zgodnie mogą być dla turkowskiej „Mirandy” przełomo- 
?aT a spóSące lu i kilka miesięcy, a rozpoczęte z inicjatywy kierownic- 
a«! ^ finału '* neg°cjacje z bankami -  wierzycielami, zdają się zmierzać

tsi qr0wi i~i. _■ ..................................... . .............................
negocjacje z bankami -  wierzycielami, zdają się zmierzać 

• na W1, Jak się dowiedzieliśmy, w pierwszej dekadzie marca, do- 
Rty c 6r.en'e zakładu do ważnego spotkania, w którym obok gospo­

s i  •ódzi-1 k‘erown'ctwa „Mirandy” i jej właściciela, czyli przedstawi- 
f°sta ivij gruPy kapitałowej „Próchnik”, uczestniczyli również: sta- 

r°sław Broniszewski i burmistrz Marian M. Marczewski.

Od czego zależy 
Ityszłość „Mirandy”?
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PRZYJDZ PO SWOJE

6500  z ło tych
Nigdzie nie kupisz samochodu taniej niż u nas.Teraz, 
w dniach 22-25 marca możesz nabyć każdy modei 
DAEWOO na raty o wiele, wiele taniej niż kiedykolwiek.

Zakup u nas to minimum formalności i minimum kosztów. 
Nie musisz przedstawiać zaświadczeń o zarobkach 
i zatrudnieniu, a raty na MATIZA, TICO, POLONEZA, 
LANOSA i NUBIRĘ są teraz naprawdę przystępne 
dla każdego.

Ta p r o m o c j a  p r z e b i j a  w s z y s t k i e  i nn e!
Zadzwoń,  zapytaj i umów się na rozmowę 
z naszym konsultantem telefonicznie.

zapraszamy do zakupów w Salonie Auto Systemu:

Konin ul. Przyjaźni 4, „mini Mai” tel. 21 12 165
769/JG
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-  str. 11

Krwawy dramat
w Cisewie

W miniony weekend w wyniku rodzinnego konfliktu, jaki miał miejsce w 
Cisewie, ugodzony został nożem w plecy, a następnie zmarł 19-letni chłopak.

D o tra g e d ii  d o sz ło  w  so ­
b o tę , 18 m a rc a  o k o ło  p o łu ­
dn ia . P ra w d o p o d o b n ie  z po ­
w o d u  n a leż n o śc i za  te le fo n , 
w  c z te ro p o k o le n io w e j  ro ­
d z in ie  d o sz ło  do  k łó tn i . Po 
o s t r e j  u t a r c z c e  s ło w n e j ,  
w łą c z n ie  z w y p ę d z a n ie m  z 
d o m u , d o s z ło  d o  p r z e p y ­
c h a n e k  i s z a r p a n in y .  W  
tra k c ie  za jśc ia  k ilk a  ran  k łu ­
t y c h  p le c ó w , z a d a n y c h  
o s try m  n a rz ęd z iem  (n ie  ty l­
k o  n o że m  k u c h e n n y m )  d o ­
z n a ł  1 9 - le tn i T o m a s z  S z. 
W ezw ana p rz e z  m a tk ę  ch ło ­
p a k a  p o lic ja  i p o g o to w ie  do  
C isew a  p rz y je c h a ły  n ie m a l 
je d n o c z e ś n ie .  R anny  p rz e ­
w iez io n y  z o s ta ł do  sz p ita la  
w  T u rk u ,  g d z ie  sz y b k o  t r a ­
fił n a  s a lę  o p e ra cy jn ą . N ie­
s te ty , p ię ć  g o d z in  p ó źn ie j 
T o m a sz  Sz. z m a rł n a  s to le  
o p e ra cy jn y m .

P rz e p ro w a d z o n a  w  n ie ­
dzielę sądow o-lekarska  sek ­
cja  zw łok p rz e z  b ie g łe g o  z 
Lodzi w ykazała, że:

-  T om asz Sz. zm a r ł śm ier­
c ią  g w a łto w n ą , n a  s k u te k  
ostrej u tra ty  k rw i spowodowa­
n e j ra n ą  k łu tą  grzb ie tu , d rą ­
żą c ą  do ja m y  o p łu cn e j, z  
uszkodzeniem  tętnicy m iędzy­
żebrowej i  praw ego płuca. Lo­
ka lizac ja  uszkodzen ia  naczy­
n ia  tętn iczego ze  względu na  
jego u m iejscow ien ie  n ie  d a ­
w ała  m ożliw ości skutecznego  
jego zaopa trzen ia .

S praw ę p rze ję ła  P ro k u ra ­
tu r a  R e jo n o w a  w  T u r k u .  
O so b y  b ę d ą c e  w  k rę g u  po­
d e j rz a n y c h  p rz e b y w a ją  w  
szpita lu . J e d n ą  z n ich  je s t  92- 
le tn i p ra d z ia d e k  zm arłeg o , 
k tó ry  w  so b o tę  p rzebyw ał w  
policy jne j izb ie  za trzy m ań . 
M ężczyzna z pow o d u  p o d e ­

sz łe g o  w ie k u  i p rz e ż y te g o  
szo k u  w  n ied z ie lę  p rzew ie­
z io n y  z o s ta ł  d o  s z p i ta la ,  
gdzie  p rzebyw a rów nież jego  
syn  -  sześćd z ie s ięc io k ilk u - 
le tn i  d z ia d e k  T o m a sz a  Sz. 
T en  z k o le i w  n ied z ie lę  ran o  
p ró b o w ał pope łn ić  sam o b ó j­
stw o, zadając  sob ie  cio sy  n o ­
żem .

G raży n a  K ozłow ska, p ro ­
k u r a to r  re jo n o w y  w  T u rk u  
m ów i, że  is tn ie je  k ilk a  w e r­
sji co  d o  o so b y , k tó ra  m o ­
g ła  z a d a ć  T o m a sz o w i Sz. 
ś m ie r te ln ą  ra n ę . N iem n ie j 
cz y n  te n  p o d le g a  k a ż e  od  2  

d o  1 2  la t p o zb a w ien ia  w o l­
n o ś c i  z a  s p o w o d o w a n ie  
c h o ro b y  re a ln ie  z a g ra ż a ją ­
c e j  ż y c iu  z e  s k u t k i e m  
ś m ie r te ln y m  lu b  za u d z ia ł 
w  b ó jc e  ze  sk u tk ie m  ś m ie r ­
te ln y m .

A Z

J la u n iu s a e  Ś r r ) l ® c > i i o w » [ k 5
Turek, ul. Konińska 7b, tel. 214 15 73

> -  P r o f e s j o n a l n y  m o n t a ż  i n s t a l a c j i

>  N i e z a w o d n e  u r z ą d z e n i a  n a j n o w s z e j  g e n e r a c j i  
t y p u :  L A N D I  R E N Z O ,  L O V A T O , E M M E G A S ,  B R C

>  S t o s u j e m y  n o w o c z e s n ą  e l e k t r o n i k ę ,  k t ó r a

UWAGA f
do k a ż d e g o  n o w o  z a k u p io n e g o  p o ja zd u  

-  U P O M IN E K  -  n ie s p o d z ia n k a
TUREK, ul. Komunalna 4 , te l .  289-19-24
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M O  TURKU

P IL N IE  sprzedam poloneza caro 1,6 
G L I, zielony metalik, alufelgi, auto- 
alarm, cena 7.900 zł, tel. 288 32 88, 
0605 12 67 98.

S P R Z E D A M  peugeot 309, l,4i, 
rok prod. 1994, przebieg 43 tys. km, 
wspomaganie kierownicy, 5 drzwi, 
cena 16,5 tys. zł, tel. 278 50 65.

117 0j  g

S P R Z E D A M  dom w  stanie suro­
wym , Zdrojki Lewe, tel. 289 12 24 
po 18-tej. 1159dk

P O S IA D A M  do wynajęcia sklep o 
pow. 18,5 mkw. na ul. Kolskiej 21 -  
Kałużny Kolska 17, tel. 278 36 34.

1169dk

D O  W Y N A J Ę C IA  mieszkanie 60 
mkw., z  telefonem, w  centrum Tu r­
ku, tel. 278 25 75. 1165jg

W Y N A J M Ę  mieszkanie 3-pokojo- 
we, Kolska Szosa, tel. 289 40 51.

* 1168dk

S P R Z E D A M  n ow y row er górski 
typu „damka”, tel. 279 31 31. bz

S P R Z E D A M  betoniarkę o poj. 100 
litrów oraz przyczepkę samochodo­
wą, lekką, tel. 278 48 20. 1162jg

Uwaga, dziura!
W  trak c ie  o b rad  sesji R ady M iej­

sk ie j T u rk u  rad n y  Je rz y  B a rto s ik  
z a p ro p o n o w a ł, ab y  o g ło s ić  k o n ­
k u rs  m iędzy  m ia s tem  T u re k  a Sta­
ro s tw em  Pow iatow ym  n a  najw ięk­
szą  d z iu rę  w  jezdni. S am  do ko n ­
k u rsu  zg łosił d z iu ry  n a  p lacu  do­
jazdow ym  do p a rk in g u  p rzy  przy ­
c h o d n i lek arsk ie j n a  ul. Łąkow ej. 
B u r m is t r z  M a r ia n  M a rc z e w s k i 
pow iedział, że  m ia s to  do tak ieg o

k o n k u rsu  n ie  p rzystąp i, poniew aż 
dz iu ry  w  jezdn iach  b ęd ą  ła tane. M y 
je d n a k  p o s ta n o w iliśm y  in fo rm o ­
w ać C zyteln ików -kierow ców  o n ie­
spodz iankach , jak ie  spo tkają  ich  na 
d ro g ac h  n aszeg o  pow iatu . Z aczy­
n am y  od  w ybojów  p rzy  p rzy ch o d ­
n i i czek a m y  n a  sy g n a ły  o ko le j­
n ych  dziurach . N asz  te lefon  278-53- 
41 je s t  do  dyspozycji Czytelników .

R e d a k c j a

W y j a ś n i e n i a
RMMMMINi

Jeszcze o Wyszynie
R o d z ic e  d z ie c i z e  S zk o ły  P o d ­

s ta w o w e j w  W y s z y n ie  z w ró c i li  
n a m  u w a g ę , ż e  w  te k ś c ie  p t. „O 
n a s  b e z  n a s ” p o m in ię to  fa k t, że  
i n i c ja to r e m  z a k u p u  k o m p u te ­
ró w  d la  sz k o ły  b y ł r a d n y  R o m u ­
a ld  M ilin g . O n  te ż  n a w ią z a ł k o n ­
t a k t  z  f i r m ą  Keyneł z  K o n in a , 
k tó r a  z g o d z iła  s ię  s p r z e d a ć  sw o ­
je  k o m p u te ry .

Władysławów
Po przetargu

W e w to rek , 14 m a rc a  ro z s trz y ­
g n ię to  p r z e t a r g  n a  w y k o n a n ie  
w s z y s tk ic h  p ra c  p rz y  b u d o w ie  
g m in n e j hali sp o rto w e j w e W łady­
s ław o w ie . K o m is ja  p rz e ta rg o w a  
w y b ra ła  o fe r tę  Spółdzieln i R em on­
tow o-B udow lanej z T u rk u . B udo ­
w a hali b ęd z ie  k o sz to w ała  n ieca łe
2.000.000 z ło tych . Je j o d d an ie  do 
u ży tku  p lan o w an e  je s t  n a  15 s ie rp ­
n ia  2001 ro k u . A Z

- J e s t e m  p r a c o w n i k ^ ®  
n i  i  d o s t a ł e m  s k i e r o « a  
f i z y k o t e r a p i ę .  W iew ,11 
rapia  była w piwnicy, 
ką  k o p a ln ia n ą . P °sz. . ( i  
szu ka m  i dow iaduję się,1 
p r z e n ie s io n a  na  ™art 
w iem , dlaczego nie po<ja ’ ’ 
pub liczne j w iadom ości j 
ryci, renciści i ludzie sc j 
m uszą  je źd z ić  na ^ renJ ( f  
duże p ie n ią d ze g a  bilet, [ A 
je s t najgorsze. N ajgo& f
taka daleka jazda jest - .  
sna dla chorujących «a uj 
Kto podjął taką decyzji, '[ 
nieść gabinet fizykoteraP jf , 
ktoś, kto nigdy nie ch 
chorobę. Czym to 
ne. Przecież 70 procen fij, 
ków kopalni mieszka ® 1

Jazdę z prędkością 10 km/h przy takich dziurach można traktować 
jako szaleństwo. Chyba, że się jeździ wozem terenowym.

Kupon konkursowy ’
“W ładysław  R eym ont - tw órca i dzieło  
P y tan ie  1: Który utwór Reymonta byl wydany wcześniej: “Chłopi” 

czy “Ziemia obiecana”?
Odpowiedź:....................................................................
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| iłupon należy dostarczyć do Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej, \ J  
^ul.J^iłsudskiego_1 lu^d (^e ^kc ji_T ch o  Turkit, u]_3 M_aja_9. _  _

Komenda Powiatowa Policji w  Turku 
-  Zespól Prewencji Kryminalnej i Niclctnicli

organizuje w dniu 10 kwietnia o godz. 16.00 w Szkole Podstawowej nr 5

K O N K U R S  T A Ń C A  D I S C O
Zapisy i szczegółowe informacje tel. 289-81-17

ZARZĄD GMINY I MIASTA DOBRA ,  
OGŁASZA PRZETARG USTNY NIEOGRANlCZ

na sprzedaż komunalnego lokalu mieszkalnego N r 1, znajduj  ̂
domu wielorodzinnym przy PI. Wojska Polskiego N r 18 w m- P 
oddaniem na 99 lat w  użytkowanie wieczyste ułamkowej częsC 
zbędnego do racjonalnego korzystania z  lokalu, tj. gruntu obejW jg
kę nr 1750/1, położonej w  Dobrej, zapisanąw księdze wieczyskl^jj 
29,25/163,44 jej części, proporcjonalnie do powierzchni uży® 
w  stosunku do powierzchni użytkowej całego budynku.

Przędmiotowy lokal składa się z  pokoju i kuchni o łącznej P 
wej 29,25 mkw.

Cena wywoławcza:
- lokalu - 6.784,-zł
- ułamkowej cz. gruntu - 339,-zł
- wartość całej nieruchomości - 7.123,-zł  ̂ |̂(P
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie W®

wywoławczej nieruchomości tj. 712,-zł /słownie: siedemset 
na trzy dni przed przetargiem -  do 27.03.2000r. do godz- 
U.G. i M. w  Dobrej lub na konto U.G. i M. w  Dobrej w 
Dobra N r 85571022-172-36000-1 . d

Przetarg odbędzie się w  dniu 30.03,2000r w  budynku U.G-1 ^
w  pokoju nr 16 /sala posiedzeń/ o godz. 9.00. UĘ

W  celu uzyskania szczegółowych informacji dot. lokalu b? ^ f- 
miotem przetargu, proszę zgłaszać się do pracownika U L  
pokój nr 2 w  godz. 7.30 -  15.30 od poniedziałku do piątku^
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W  o k r e s i e  o d  1 0  d o  1 3  m a r ­
c a  n a  O b w o d n i c y  P ó ł n o c n e j  n a
t e r e n i e  d z ia łe k  s k r a d z io n o  40  
s z tu k  k rze w ó w  o zd o b n y ch : cisów , 
tu i i św ie rk ó w , w a r to ś c i  1.500 zło­
ty ch .

W  p o n i e d z i a ł e k ,  1 3  m a r c a  
n a  u l .  K o ś c i u s z k i  w  b u d y n k u  Li­
c e u m  O g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  z k ie ­
sz e n i k u r tk i  s k ra d z io n o  te le fo n  
k o m ó rk o w y  N O K IA  5110, w a r to ­
śc i 520 z ło ty ch .

W  n o c y  z  1 3  n a  1 4  m a r c a  
n a  P I .  S i e n k i e w i c z a  po  z e rw a ­
n iu  k łó d k i w łam an o  s ię  d o  d rw a l-  
n ik a , s k ą d  sk ra d z io n o  ro w e r  g ó r ­

sk i k o lo r u  c ie m n e g o ,  w a r to ś c i  
500 z ło ty ch .

W e  w o r e k ,  1 4  m a r c a  m i ę ­
d z y  g o d z .  1 4 . 3 0  a  2 2 . 0 0  n a  
u l .  G ó r n i c z e j  po w yb ic iu  tró jk ą t­
n ej sz y b k i w łam an o  s ię  do  f ia ta  
126p, z  k tó re g o  sk ra d z io n o  rad io ­
o d tw a rz a c z  P h il ip s  i j e d e n  g ło ­
śn ik . S tra ty  o szac o w a n o  n a  kw o­
tę  520 z ło ty ch .

T e g o  s a m e g o  d n i a ,  o k o ł o  
g o d z .  1 1 . 0 0  n a  O s .  W y z w o l e ­
n i a  polic janci z  K o m en d y  Pow ia­
tow ej Policji w  T u rk u  za trzym ali 
n a  g o rą c y m  u cz y n k u  dw ó ch  m ęż­
c z y z n , m ie s z k a ń c ó w  P o z n a n ia ,  
k tó rz y  w  filii tu rk o w sk ieg o  b an k u  
PK O  usiłow ali w y łudzić  p ien iąd ze  
n a  p o d s ta w ie  czek u , k tó ry  w cze­
śn ie j zg ło szo n o  jak o  u tracony .

W  n o c y  z  1 4  n a  1 5  m a r c a  
n a  O b w o d n i c y  P ó ł n o c n e j  na 
t e r e n ie  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
w łam an o  s ię  d o  a ltan k i, z  k tó re j 
sk ra d z io n o  dw a ro w e ry  i dw ie b u ­
tle  n a  g az . W łaśc ic ie l s tr a ty  o ce ­
n ił n a  p o n a d  1.600 z ło ty ch .

W  ś r o d ę ,  1 5  m a r c a  m i ę d z y  
g o d z .  1 1 . 3 0  a  1 7 . 0 0  n a  u l .  
B r o w a r n e j  z k a s y  f is k a ln e j  w  
s k le p ie  sp o ży w czy m  sk ra d z io n o  
p ie n iąd z e  w  k w o c ie  o k o ło  900  zło­
ty ch . S tra tę  p o n io s ła  P o w sz e c h n a  
S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  “S p o ­
łe m ”.

T e g o  s a m e g o  d n i a  o k o ł o  
g o d z .  1 2 . 0 0  n a  u l .  P o w s t a ń ­
c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  w  sk le p ie  
s p o ż y w c z y m  z s z u f la d y  la d y  
sp rze d aż o w e j sk ra d z io n o  800 zło­
ty c h  n a  sz k o d ę  P S S  “S p o łe m ”.

W  n o c y  z  1 7  n a  1 8  m a r c a  
n a  u l .  G o r z e l n i a n e j  u sz k o d z o ­
n o  trz y  sz y b y  an ty w łam a n io w e  w  
b a rz e  “A k w a re n k a ”. S tra ty  w yn io ­
sły  1.500 z ło ty ch .

W  n o c y  z  1 9  n a  2 0  m a r c a  
n a  P I .  S i e n k i e w i c z a  po  w yb ic iu  
szy b y  w  o k n ie  w łam an o  s ię  d o  b u ­
d y n k u  S p e c j a ln e g o - O ś r o d k a  
S zk o ln o  W y c h o w aw cz eg o , z k tó ­
re g o  sk ra d z io n o  m a sz y n ę  d o  p i­
san ia . S ta r ty  o sz ac o w a n o  n a  300 
z ło ty ch .

REJON

W  p o n i e d z i a ł e k ,  1 3  m a r c a  
o k o ł o  g o d z .  1 6 . 1 0  w  M a l a n o ­
w i e ,  n a  u l .  S z k o l n e j  n ie trzeź w y  
(p o n ad  2,70 p ro m ila  a lk o h o lu  w e 
k r w i)  k ie r u j ą c y  s a m o c h o d e m  
o so b o w y m  m a rk i Ł ad a  S a m a ra  
n a je c h a ł  n a  ty ł s k r ę c a ją c e g o  w  
p raw o  f ia ta  c in ą u e c e n to . W  w yni­
ku  zd e rz e n ia  o b raż eń  c ia ła  do zn a ł 
p ię c io le tn i c h ło p ie c  -  p a s a ż e r  fia­
ta  o ra z  sp ra w c a  w y p ad k u .

T e g o  s a m e g o  d n i a  w  g o d z .  
1 6 . 0 0 - 1 7 . 4 0  n a  u l .  6 5 0 - l e c i a  
n ie zn a n y  sp raw ca  p o p rz e z  w g n ie ­
c e n ie  b ło tn ik a  u sz k o d z ił c i tro e n a  
sax o . W łaśc ic ie l s z k o d ę  o sz a c o ­
w ał n a  500 z ło ty ch .

W  n o c y  z  1 5  n a  1 6  m a r c a  
w  K o t w a s i c a c h  (g m in a  M a la ­
nów ) sk ra d z io n o  800 m e tró w  b ie ­
żą cy c h  n ap o w ie trzn e j linii te le fo ­
n iczne j, w a r to śc i p o n a d  6 . 1 0 0  z ło ­
ty ch .

T e j  s a m e j  n o c y  w  M a ł o s z y -
n i e  (g m in a  W ła d y s ła w ó w )  p o

łf
p r z e c ię c iu  k łó d e k  
d rz w i w ła m a n o  s1̂' ^  
s p o ż y w c z e g o ,  z * . j j  
d z io n o  p ap ie ro sy , tji 
d lin y , o łą c ż ń e j v/ar
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°t>s|
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z ło ty ch .
W  o k r e s i e  o d  

m a r c a  w  I m i e ł R 0  A
T u lis z k ó w )  po  
w ła m a n o  s ię  do ® . ^ j  
le g o  b u d y n k u ,  z ^  
d z io n o  o s ie m  w 'er ^ 
śc i 800 z ło ty ch .

W  o k r e s i e  0  J  
m a r c a  z a n o t o w ' ^  0 \  § ,  
d r o g o w y c h ,  z  c Z .e ^ / |  
t e r e n i e  m i a s t a  1 ń |f *  
r e k ,  d w i e  
M a l a n ó w  i  
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p o l i c j a
p r a w  j a z d y .  P f 0 %  
k o r d z i s t ą  b y ł  k ' ^ 1  ^
e n a ,  z a t r z y m a 11.' j # | n j . ' i
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w e  k r w i  2 , 8 6  P 1 
h o l u .  ffl

t  e < ( ln a  * • -  ,v 
j e d iU .  ji

W 5z a t r z y d ą / i i

2 26 mafl



W ła d y s ła w ó w

Sala na gwiazdkę?
' j |  kończono m ontaż okien i drzwi 
l  w łączniku i now obudow anej 
p ®li gimnastycznej przy  Szkole 
Ustawowej w  Wyszynie. Wykonaw- 

W a  firma „Linda” z Chrapczew a, 
ara wygrała przetarg na  w ykonanie 
c Prac. Z kolei firm a G rzegorza 
mińskiego z Paprotni zakłada insta- 

^  elektryczną w sali gim nastycz- 
J '  Jednocześnie trw a  tynkow anie 
!!!^trzne obiektu.

W  kw ietniu rozstrzygnięty  zosta­
n ie  p rze ta rg  na w ykonanie  kanali­
zacji, cen tra ln eg o  ogrzew ania i hy ­
drauliki.

-Jak kurator dołoży pieniędzy, 
to sala zostanie oddana do użytku 
jeszcze w tym roku. Chciałbym, 
żeby to był gwiazdkowy prezent dla 
dzieci z Wyszyny -  m ów i S tan is ław  
K a sp rz a k , w ó jt g m in y  W ła d y s ła ­
wów.

-Budowa sali rozpoczęła się od 
powstania Społecznego Komitetu 
Budowy w 1995 roku, którego powsta­
nie zainicjowali rodzice -  w spom i­
n a  B a rb a ra  Jesio łow ska,' d y rek to r 
Szkoły Podstaw ow ej w  W yszynie.

S ala g im n a s ty c zn a  b ęd z ie  m ia­
ła w y m ia ry  24x12 m etrów . N ow y 
o b ie k t łą czn ik iem  zo s ta ł p o łączo ­
n y  z b u d y n k ie m  szko ły  p o d staw o ­
w ej. AZ

§lrnnastyczna będzie gwiazdkowym prezentem dla mieszkańców Wyszyny i okolic?

pomagają rolnikom
Ôlh: lTlaCh ___ : : ___-7 „  L.. C - I ,

A

A

y

J
' Ą
ż f :

i i

s Hĉ y ahcłl Podnoszenia kwalifikacji rolników indywidualnych, dyrekcja Zespołu Szkół 
iat0 .Centrum Kształcenia Praktycznego w Kaczkach Średnich przy współudziale 

r»ej stru^tury Izb Rolniczych, przygotowuje kolejny, bezpłatny kurs z zakresu

, %  0Sci
^ takie

" Kari, T gan izow ane są w Trzy czwarte tej sumy (15 tys. zł) prze-_ W  »» Clii'- OCJ W
trzech lat. D otychczas 

'k ń w  -le Ponad dw iustu rniesz-
nw tł°'viatu m iasteczek z te- 
'ttór^Pfie udref ieg°- W  tegorocz- 

)0 t*ofinie • czterdzieści osób, 
się ~ lak ich poprzednicy 

na kom puterze i

lóre

%

■“i
i r . f ° n e g 0  Pr°gramu ra-

fyn J  J

' nier, Zen'e kursu kosztowa- 
°mal 2 0  tysięcy złotych.

znaczyła na ten cel Agencja R estruk­
turyzacji i M odernizacji Rolnictwa. 
Pozostała sum a, to wkład szkoły. Rol­
ników do udziału w kursie, wytypuje 
powiatowe biuro Izby Rolniczej. W  tej 
sprawie jego kierownik Tadeusz Ge- 
bler, spotkał się z Janem  Pawłowskim 
- dyrektorem  ZSR.

Zdaniem dyrektora Pawłowskiego 
szkoła w Kaczkach stara się wychodzić 
na przeciw  potrzebom  polskiej wsi.

Jedną z form jest pomoc rolnikom w 
podnoszeniu i zmianie kwalifikacji. Jest 
to szczególnie ważne w okresie przy­
stosowywania polskiej gospodarki (w 
tym również rolnictwa) do norm  obo­
w iązujących  w U nii E u rope jsk ie j. 
Obecnie jak twierdzi, najpilniejsze jest 
przygotowanie rolników do prowadze­
nia rachunkowości zwłaszcza, że nie­
którzy politycy zapowiadają jeszcze w 
tym roku wprowadzenie podatku VAT 
w tym sektorze gospodarki. (a r t)

Dobra
W Dobrej, sprzedano już połowę mieszkań komunalnych. 

Dokonano tego dzięki zastosowaniu 85% ulgi dla osób po­
siadających na nie umowę najmu. Dla przykładu nabywca 
M-5 w bloku na osiedlu Wiatraki płacił za nie średnio oko­
ło siedmiu tysięcy złotych czyli około 120 zł za jeden metr 
kwadratowy.

Sprzedajne mieszkania
Zgodnie z zaw artym i umowam i, 

nabywcy nie m ogą sprzedać swoich 
m ieszkań przez najbliżasze dziesięć 
lat. Okazało się jednak, że je s t to czy­
sto teoretyczne obostrzenie. By unik­
nąć dodatkow ego opodatkow ania, 
w ystarczy przekazać lokal np. swojej 
pełnoletniej latorośli, k tóra już może 
z nią zrobić co jej się żyw nie podoba.

D obra je st małym miasteczkiem , 
gdzie wszyscy o w szystkich nieomal 
w szystko  w iedzą. S tąd  n ie  da  się 
ukryć, kto na m ieszkaniach kom unal­
nych zrobił dobry  interes. Są w śród 
nich tacy, którzy już od wielu lat tylko 
teoretycznie tutaj zamieszkują. Inni są 
właścicielami dom ków jednorodzin­
nych, a nawet całych kam ienic. Stąd 
też, w śród mieszkańców gm iny odzy­
wają się głosy niezadowolenia suge­
rujące, że „sam orząd rozdał wybrań­
com  drogie prezenty”.

Zmainy w łasnościow e m ieszkal­
nych zasobów  kom unalnych sprawi­
ły, że powołano pięć zarządzających 
nimi W spólnot Jednocześnie dobrski 
Zakład Komunalny (ZGKiM), stracił 
monopol na prowadzenie gospodar­
ki tymi budynkam i. W  drodze prze­
targu, zlecono to firmie z Pleszewa. 
W łaściciele m ieszkań bardzo uważ­
nie przyglądają się jej poczynaniom 
finansowym . Szczegółowej analizie 
poddano podział środków w tegorocz­
nym  budżecie, tw orzony z wnoszo­
nych przez nich opłat. Każdy wyda­
wany grosz podlega dokładnej kon­
troli społecznej. Nieoficjalnie dowie­
dzieliśmy sie, że zarządca zam ierza 
rów nież zrezygnow ać z kolejnych 
usług świadczonych na rzecz W spól­
not przez ZGKiM. W ywózkę śmieci 
ma zamiar zlecić ponoć tańszej firmie 
z Przykony. (a r t)

Uniejów

Na połowie jezdni
Ze względu na wysoki stan wód rzeki Warty, zapowia­

dane na wtorek 21 marca całkowite zamknięci mostu w 
Uniejowie, ograniczone zostanie przez kilka najbliższych 
dni do jednego pasma ruchu.

Decyzję taką podjęto obawiając sie będą mogły sam ochody do 10 ton.
wystąpienia utrudnień w funkcjonowa­
niem trzech lokalnych przepraw pro­
mowych w O strow sku, Kościelnicy 
(gm. Uniejów) i Kozubowie (gm. Bru­
dzew). Choć promy te mogą przewo­
zić pojazdy do 1 0  ton, to na razie ze 
względu na zły stan dróg dojazdowych 
(spowodowany między innymi inten­
sywnymi w ostatnim  casie opadami) 
ograniczono go do połowy. W Urzędzie 
Miejskim Uniejowa zapewniono nas, że 
kiedy nastąpi poprawa pogody, drogi te 
zostaną naprawione i pojazdy o więk­
szym tonażu będą mogły również ko­
rzystać z promów. Zaznaczaają jedno­
cześnie, że służyły będą one przede 
wszystkim mieszkańcom okolicznych 
miejscowości, w tym głównie rolnikom 
posiadającym pola i łąki po obu stro­
nach rzeki.

Transport kołowy pomiędzy Łodzią, 
a Turkiem  i Koninem kierowany bę­
dzie dwoma trasami. Przez zaporę w 
Skęczniewie i dalej Dobrę, przejeżdżać

Cięższe, będą zmuszone korzystać z 
objazdu przez Dąbie - Kolo lub Sieradz 
- Kalisz. Ograniczenie w tonażu samo­
chodów przejeżdżających przez Dobrę 
wprowadono między innymi z obawy 
przed skutkami wibracji, które mogły­
by naruszyć konstrukcję secesyjnej 
zabudowy centrum  miasta.

Zamknięcie mostu będzie najbar­
dziej uciążliwe dla około 1300 miesz­
kańców gminy Uniejów zamieszkują­
cych miejscowości położone na jej le­
wym brzegu. Stanisław Pełka sołtys 
Spicimierza, a jednocześnie radny po­
wiatu poddębickiego twierdzi, że lu­
dzie podeszli do tego z dużym zrozu­
mieniem. Zdają sobie sprawę, że re­
mont mostu był nieunikniony. Wielu 
uwża jednak, że w zamian powinien 
zostać ustawiony m ost pontonowy, któ­
ry  znacznie usprawniłby komunikację 
pomiędzy obuma brzegami Warty. Ich 
zdaniem byłoby to tańsze niż obecne 
rozwiązania. (a rt)
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łę  s u k c e s ,  p rz y c z y n ił s ie  d o  ro z ­
s ła w ie n ia  p o w ia tu  tu r e c k ie g o  n a  
a r e n ie  k ra jo w e j. N a  k o n ie c  p o ­
d z ię k o w a li z a  to  je g o  a u to ro m  w  
im ie n iu  p o w ia to w e j s p o łe c z n o ­
śc i, ż y c z ą c  n a s tę p n y c h ,  ró w n ie  
tw ó rc z y c h  d o k o n a ń .

( a r t )
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XVII sesja Rady M iejskiej Turku

Nadwyżka rozdzielona
Tym razem przysłowiową kością niezgody miedzy burmistrzem a radnymi klubu 

„Razem” były odznaki honorowe „Za zasługi dla miasta Turku”, które jeszcze do 
niedawna przyznawała Rada Miejska, a teraz jest to w wyłącznej kompetencji 
Zarządu.

P ie r w s z y  in te r p e la c ję  z ło ży ł 
J ó z e f  P a w l a k ,  k tó ry  d o m a g a ł się 
m ię d z y  in n y m i p rz e jś ć  d la  p ie ­
szy ch  n a  P lacu  W ojska P o lsk ieg o , 
n a p ra w y  c h o d n ik ó w  i je z d n i n a  
o s ied lu  g ó rn ic z y m  o raz  w ym iany  
op raw  św iateł na  sk rzyżow an iu  ul. 
K o lsk ie j i L eg ionów . L e c h  A n ­
d r z e j e w s k i  p y ta ł, czy  w łaśc ic ie l 
lo k a lu  p rz y  ul. Ż e ro m sk ie g o  m a  
p o zw o len ie  n a  p ro w a d z e n ie  d y s­
k o tek i. J e r z y  B a r t o s i k  w n io sk o ­
w ał o zag o sp o d a ro w an ie  p a s a  zie­
len i n a  ul. P O W  o raz  za p ro p o n o ­
w ał, ab y  og ło sić  k o n k u rs  m ied zy  
m ia s te m  T u re k  a  re sz tą  pow iatu  
n a  n a jw ięk szą  d z iu rę  w  jezd n i. W  
im ie n iu  m ie s z k a ń c ó w  u l.  D o - 
b rsk ie j J a d w i g a  W i t u l s k a  py ta­
ła, czy  w  ty m  ro k u  b ę d ą  ta m  obc i­
n an e  d rzew a . T a d e u s z  R a b i e g a  
pytał:

-D o naszych gimnazjów poda­
nia o przyjęcie złożyło kilkudziesię­
ciu uczniów z gminy Turek. Czy 
gmina Turek będzie partycypowa­
ła w kosztach utrzymania gimna­
zjów?

-Czy Zarząd planuje podjęcie 
jakiejkolwiek inicjatywy w sprawie 
zmniejszenia bezrobocia -  p y ta ła  
J a d w i g a  T r o j a n .

L e c h  Z i e l o n y  in te re so w a ł s ię  
lo se m  p o m p y  z ul. Ż e ro m sk ieg o , 
o p ła ta m i za  u m ie s z c z a n ie  o g ło ­
sz eń  n a  s łu p a ch  o raz  p ro s ił o n a ­
p raw ę  c h o d n ik a  n a  ul. K ośc iu szk i 
p rzy  LO i n a  ul. K ączk o w sk ieg o . 
Z ko le i Z o f i a  S z y m a n i a k  zap ro ­
ponow ała , ab y  p raco w n icy  U rz ęd u  
M ias ta  spraw dzili s ta n  u lic  w  m ie­
śc ie .

ODZNAKI
Po sp raw o zd an iu  z  dz ia ła lnośc i 

Z a rząd u  M iasta , p rze d s taw io n y m  
p rz e z  b u r m is t r z a  M aY iana M a r­
c z e w s k ie g o ,  L e c h a  Z ie lo n e g o  
z b u lw e rs o w a ł fa k t, ż e  o d z n a k ę

h o n o ro w ą  „Za zasług i d la  m ia s ta  
T u r k u ” p rz y z n a je  Z a rzą d , a  n ie  
R ad a  M iejska .

-Pomysł wprowadzenia od­
znak honorowych zrodził się w po­
przedniej kadencji. Mam wraże­
nie, że teraz ktoś ją sobie zawłasz­
czył. Czy Zarząd kieruje się ja ­
kimś regulaminem, na jakich za­
sadach w ogóle ją przyznaje? Ja 
mam pewne wątpliwości co do 
tego, czy Zarząd powinien przy­
znawać odznaki honorowe. Istnie­
ją kwestie moralne, co zostało 
przez kogoś stworzone, wymyślo­
ne, nie może być zawłaszczone 
przez kogoś innego -  w y ja ś n ia ł  
rad n y .

-Ja dostałem statut i w tej kwe­
stii jest luka. Trzeba było jakoś z 
niej wybrnąć. Jeżeli pan ma patent 
na tą odznaki, to ogłosimy, że wię­
cej jej nie przyznajemy, bo nie 
mamy na to zgody. Opracujemy 
nową odznaczenie -  oponow ał b u r ­
m is trz  M arczew sk i.

-Rada Miejska ma prawo tylko 
do nadawania honorowego obywa­
telstwa miasta. Wzorem innych 
miast uznaliśmy, że sprawą odznak 
zajmie się Zarząd Miasta, nie jest 
to sprzeczne z prawem. Po prostu 
5 lat temu na sesji przyjęliśmy 
uchwalę niezgodną z prawem -  
w yjaśn ia ł J a n  P ak u ła , p rzew o d n i­
czący  Rady.

O sta teczn ie  b u rm is trz  zap ropo ­
now ał, ab y  k a p itu łę  p rzy z n a ją cą  
o d zn a k ę  h o n o ro w ą  „Za zasług i d la

m ia s ta  T u rk u ” p o sz e rzy ć  o cz łon­
k ó w  sp o za  Z arządu .

STRATEGIA
R adni zapozna li s ię  z p o s tę p e m  

p ra c  zw iązan y ch  z  o p rac o w a n iem  
s tra te g ii  rozw o ju  g o sp o d a rc z e g o  
T u rk u .  S tra te g ia  b ę d z ie  o b e jm o ­
w a ła  o k r e s  n a jb liż s z y c h  15 la t. 
Z a rzą d  M ia s ta  u s ta lił  4 0 -o so b o -  
w ą  lis tę  o só b , re p re z e n tu ją c y c h  
ró ż n e  d z ied z in y  życ ia  s p o łe c z n o -  
g o sp o d a rc z e g o , k tó re  b ę d ą  m ia­
ły  w p ły w  n a  k s z ta ł t  p o w sta jąc e j 
s tra te g ii .  W  g ru p ie  te j s ą  m ię d zy  
in n y m i: R y s z a rd  R y c h lik , Z d z i­
s ła w  C z a p la , P io t r  G a rc z y ń s k i,  
Z d z is ła w  J e s io ło w s k i ,  M a r ia n  
D y b u s , T a d e u s z  P a k o s , B o ż en a  
C e sa rz , M iro s ła w  M ę k a rsk i,  Al­
b in  Z a ń k o ,  E m i l ia  W y r w a ,  
K rzy sz to f Ł ojew ski, T a d e u s z  H er­
m a n  i J e rz y  W eso łow sk i.

NADWYŻKA
N a p y tan ie  A lb ina  Z ańko  o źró ­

dło  p o ch o d z en ia  p o n ad  5 m in  zło­
ty c h  n adw yżk i b u d że to w ej od p o ­
w iedz ia ł w ic e b u rm is trz  S tan is ław  
P o tu ra ła , k tó ry  pow iedział:

-S ta ra l iś m y  s ię  w  sp o só b  sp ra ­
w ie d l iw y  i o s z c z ę d n y  r z ą d z ić  
ś ro d k a m i w  1999 ro k u , ab y  zao sz ­
częd z ić  p ew n ą  kw o tę . 1.700.000 zł 
u lo k o w a liśm y  n a  b a rd z o  k o rz y s t­
n y c h  lo k a ta c h  (16,3 p ro c . ro c z ­
n ie) , o 1 .980.710 zł zo s ta ły  zw ięk ­
sz o n e  d o c h o d y  (ty lko  ze  sp rz e d a ­
ży  lo k a li m ie s z k a ln y c h  w  o s ta t­

n im  k w a r ta le  n a  k o n to  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  w p ły n ę ło  1 .200 .000  
z ł), 130.000 zł o d se tk i z  r a c h u n ­
k ów  b an k o w y c h  w  W B K , 130.000 
zł to ró ż n e  k w o ty  d ro b n e . P o n a d ­
to  p o w sta ła  o sz c z ę d n o ść  n a  w y­
d a tk a c h , p o n iew aż  n ie  w szy s tk ie  
z a d a n ia  in w es ty cy jn e  zo s ta ły  w y­
k o n a n e  ( .. .)  Z n aczn a  c z ę ść  n a d ­
w yżk i, p o n a d  3 .000 .000  zł p r z e ­
z n a c z o n a  z o s ta n ie  n a  p rz y s p ie ­
sz e n ie  rea lizac ji inw estycji. S ta­
ra m y  s ię  z m n ie jszy ć  o b c ią ż e n ia  
p rzy sz łe j Rady.

U c h w a łę  o z m ia n a c h  w  b u ­
d ż e c ie  m ia s ta  p o p a r ło  2 0  r a d ­
n y c h , s z e ś c iu  w s trz y m a ło  s ię  o d  
g ło s u .

CZYNSZE, PLAN 
I KOMIS/A

P o  p rz y ję c iu  s ta tu tu  d la  M ie j­
sk ie j i P o w ia to w ej B ib lio te k i P u ­
b lic z n e j r a d n i  18 g ło s a m i, p r z e ­
c iw k o  8  z d e c y d o w a li o p o d w y ż ­
s z e n iu  s ta w k i c z y n s z u  r e g u lo ­
w a n e g o  z  1 , 0 1  z ł / m 2  d o  1 , 1 0  z ł /  
m 2 . W ię k s z o ś c ią  g ło só w  (25 za , 
1  w s trz y m u ją c y  s ię )  z a tw ie rd z o ­
n o  ró w n ie ż  p la n  z a g o s p o d a r o ­
w a n ia  p r z e s t r z e n n e g o  o b s z a r u  
u lic : D o b rs k a  S z o sa , S ło n e c z n a , 
U n ie jo w s k a  i N ie p o d le g ło ś c i ,  
k tó r y  b e z p ła tn ie  w y k o n a ła  I r e ­
n a  U la to w s k a -J a k u b o w ia k .

S k ła d  M ie js k ie j  K o m is ji R oz­
w ią z y w a n ia  P r o b le m ó w  A lk o ­
h o lo w y c h  p o w ię k s z o n o  o H ie ­
r o n im a  A n d rz e ja  R u p n ik a , k tó -

XIV Sesja Rady Powiatu Tureckiego

Przerost treści i zadań
W ydaje się, że  radn i powia­

tow i zap lanow ali n a  XIV 
se s ję  zb y t o b sz e rn y  p ro ­

g ram , k tó ry  w stęp n ie  zaw ierał 24 
punk ty . P ew n y m  u sp raw ied liw ie ­
n iem  tego  stanu  n iech  będz ie  fakt, 
iż powiatowi sam orządow cy obrado­
wali ostatn io  w  g ru d n iu  ub ieg łego  
roku . Zaow ocowało to  zalew em  roz­
licznych spraw. I tak, znaczna część 
czasu  pośw ięcono  n a  w ysłuchan ie  
spraw ozdań ciał statu tow ych, p racu­
jących  w  o k re s ie  m iędzy  sesjam i. 
Jeszcze  bardziej czasoch łonne oka­
zały się roczne spraw ozdania z dzia­
łalności kom isji statutow ych. W  kon­
sekw encji tego , naw et po zdjęciu z 
p rogram u sesji dw óch punktów , i tak  
obrady  trw ały  p o n ad  sześć  godzin. 
W  tym  k o n te k śc ie  m o ż n a  pow ie­
dzieć, że  radn i n a  sw oje d ie ty  zapra­
cowali, zwłaszcza, że  jednym  z pu n k ­
tów  o b rad  by ła sp raw a w ysokości 
d ie t ra d n y c h  w  ro k u  ubiegły . Ich  
łączna w y sokość  s ię g a  kw oty  250 
tys, zł. N atom iast n a  uw agę zasługu­
je  fakt, iż przyjęta sw ego  czasu  zasa­
da, że  nieuspraw iedliw iona n ieobec­
ność  rad n eg o  n a  ob rad ach  sk u tk u ­
je  u tra tą  1 0  proc. diety, spow odow a­
ła uszczuplen ie d ie t rad n y ch  o kwo­
tę  w  w ysokości ok. 7 tys. zł.
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HERBOWY POWIAT
R adn i n ie jak o  z m a rsz u , c h o ć  

należy  dodać , że  n ie jednog ło śn ie , 
p rzy jęli po trw ające j ty lko chw ilę 
dyskusji h e rb  i flagę pow iatu  tu rec ­
k ieg o . M o żn a  za te m  pow iedzieć, 
ż e  od  śro d y , 15 m a rc a  je s te ś m y  
pow iatem , b y  tak  rze c  h erb o w y m  
i oflagow anym . H erb  n asz  zaw iera  
trzy  elem en ty , k tó ry m i są: osław io­
ny  ju ż  tur, p ia stow sk i o rze ł i a rcy ­
b isk u p ie  trzy  b ia łe  lilie n a  b łęk it­
nym  polu . F lad ze  za ś  od ję to  ko lo ­
ru  żó łtego  zastęp u jąc  g o  b ia łym  i 
dzięk i te m u  b a rw y  n aszeg o  pow ia­
tu  n ie  p rzypom inają  flagi H iszpa­
nii, ja k  to  by ło  p ro p o n o w an e  w  je d ­
nym  z w ariantów .

D la  p o r z ą d k u  n a le ż y  w s p o ­
m n ieć , że  rad n i szybko  upora li się 
z k ilk o m a  u c h w a ła m i fo rm a ln e j 
n ie jak o  n a tu ry , że b y  w sp o m n ie ć  
ch o ć b y  w y łączen ie  ZSR w  Św ini­
cach  W arck ich  ze s tru k tu ry  ZSR 
w  K aczkach .

DEBATA, CZYLI CZY 
POTRZEBUJEMY LICEUM
I w re sz c ie  po  b lisk o  c z te re c h  

g o d z i n a c h  o b r a d  r a d n i  m o g li  
p rze jść  do  g łó w n eg o , ja k  s ię  w y­
daje  p u n k tu  p o rzą d k u  sesji, czyli 
do  d e b a ty  n t. „P e rsp e k ty w  fu n k ­

cjonow an ia i rozw oju  szko ln ic tw a 
p o n ad g im n a z ja ln e g o  w  p o w iec ie  
tu re c k im ”. Z osta ła  o n a  p o p rzed zo ­
n a  d y sk u sjam i n a  k o m is jach  p ro ­
b le m o w y c h , a  s z c z e g ó ln ie  d u żo  
czasu  pośw ięciła  tej p ro b lem aty c e  
ko m is ja  edukacji, k u ltu ry  i sp o r tu  
p ra c u ją c a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
F ran c iszk a  Pyziaka. I w łaśn ie  w nio­
sk i p łynące  z tych  o b rad  m iały  s ta ć  
s ię  zaczy n em  zapow iadanej d eb a ­
ty  w  trak c ie  re lac jonow anej sesji. 
W  d eb a c ie  tej m ia ł być  p o m o cn y  
ra d n y m  d o k u m e n t z a ty tu ło w an y  
„ S tr a te g ia  ro zw o ju  p u b lic z n y c h  
szk ó ł i p lacó w ek  o św ia to w y ch  ... 
pow ia tu  tu r e c k ie g o ”. D o k u m e n t 
te n  zo s ta ł p rzy g o to w an y  w  w ydzia­
le  ośw iaty, k u ltu ry  i sp o r tu  nacze l­
n ik a  M irosław a M ę k arsk ieg o .

N a  w stęp ie  dy sk u sji w szystk ie  
k o m is je  z g o d n ie  s tw ie rd z iły , że  
należy  defin ityw nie z rezygnow ać z 
bud o w y  n ow ego  liceum . Inw esty ­
c ja  ta  m ia łab y  z o s ta ć  za s tą p io n a  
b u d o w ą  o s ław io n eg o  ju ż  d o ść  w  
n aszy m  m ie śc ie  tzw. łączn ik a  po­
m iędzy  b u d y n k ie m  lic eu m  i in te r­
n a te m  o raz  ew e n tu a ln ą  ro zb u d o ­
w ą o b e c n y c h  o b ie k tó w  Z e sp o łu  
S zk ó ł Z aw o d o w y ch . G e n e ra ln ie , 
m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e  d y s k u s ję

zdom inow ały  p ro b lem y  do tyczące  
b az y  i o b iek tó w . N a  n a d m ie rn e  
p rz e su n ię c ie  ak c en tó w  d e b a ty  w 
tym  k ie ru n k u  zw rócił u w ag ę  s ta ­
ro s ta  M iro sław  B ron iszew sk i, k tó ­
ry  po d k reś lił, ze op rócz  bazy  n a le ­
ży  m ieć  n a  uw adze a s p e k t ludzk i, 
czyli u czn ia  i nauczyc ie la . W  tym  
też  k ie ru n k u  p o szed ł zasługu jący  
n a  u w ag ę  w n io sek  rad n e g o  Pyzia­
ka, żeb y  s tw orzyć n a  p oziom ie  po­
w ia tu  s y s te m  s ty p e n d ia ln y  d la  
u czn ió w  n ie zam o żn y ch , a u zd o l­
n ionych . S łow em , d y sk u s ję  d o ść  
w ielow ątkow ą, ale i p e łn ą  p rzy p ad ­
kow ości i je d n a k  m yślow ego  c h a ­
o su  zak o ń czy ły  w y s tą p ien ia  r a d ­
n y ch  S iw ka i R y b a ck ieg o , k tó re  
ch y b a  słu szn ie  spow odow ały  p rze ­
su n ięc ie  d eb a ty  w  czasie.

SZPITAL, CZYLI JEST
DOBRZE, A NAWET...

BEZNADZIEJNIE 
Ja k  to  zw ykle n a  se s jach  pow ia­

tow ych , rad n i m og li rów n ież  w y­
s łu c h ać  in form acji o ak tualne j sy­
tuacji w  tu rk o w sk im  szp ita lu . N aj­
p ie rw  rad n i m ogli dow iedz ieć  się, 
że  p lan  finansow y w y k o n an y  je s t  
za  dw a m iesiące  w  92 p roc . (co je s t  
w y n ik iem  p o n o ć  re la ty w n ie  n ie ­
złym ) . J e d n a k  je d n o c z e śn ie  n a le ­
ży  odno tow ać , że  w  p e rsp ek ty w ie  
k ilk u le tn ie j  tu rk o w s k a  le c z n ic a  
sto i w  obliczu  p o tężn y ch  w yzw ań i 
zag ro żeń , z k tó ry c h  jak o  o byw ate­
le  pow inn iśm y  so b ie  zdaw ać sp ra ­
w ę  w  s to p n iu  d a lek o  pow ażn ie j-

r y  b ę d z i e  p r z e d s ta w ić jek*

T u r k o w s k ie g o  Stowarzyszy 
P ra c o d a w c ó w  i P rzed si? 1 

ców .
ODPOWIEDZ',, NA INTERPELACJA

L ech  A ndrzejew ski 
się , że  w  loka lu  n a  ul. Ż eroP l 
go  n ie  b ęd z ie  dyskoteki, ale 
r e n k a  in te r n e to w a .  Bur® 
M arczew sk i zapowiedział, ze 
r y  w  je z d n ia ch  b ęd ą  łatane’

-Widocznie nasze gl0 $

mają dobrą renomę, woro 
z gmin chcą się w nich 
stał wprowadzony bon osV>u ̂  
i pieniądze idą za ucznieffl,11 
go należy się cieszyć, że W ^  
są. Ale bon stanowi 70 ProC' j l 
ków, które musimy zużyta

ud ’ucznia. Z  drugiej strony 
-możliwości, aby p o W .  J  
dzieci z gmin nie przyjnM 1 
razie cieszymy się, że choiw .i 

nauw..szych gimnazjów, a v 
mają pracę -  odpowiedz* \ 
m is trz  M a rc ze w sk i na in 
c ję  T a d e u s z a  Rabiegi- J  

Z ko le i w  zak res ie  zmniw^ 
bezrobocia m iasto  PoĈ jftd 
k a  kroków , polegających K ,
n a  u tw o rze n iu  strony  w '%jj

n ac b  1 0 *2 ,cie , ud z ia le  w  ta rg a m  *- ^  
w y d an iu  fo ld e ró w  rekla ^ 
T u rk u , pod jęc iu  uchwały
n ien iach  podatkow ych  d J  0(,;
cjalnych  inw estorów , °PraCctai)f'
n iu  s tra teg ii rozw oju rn'3̂
in d y w id u a ln y m  poszuki" '1 

w esto rów . _
L ech  Z ie lony  dowied ^  

p o m p a  z ul. Ż erom ski
z d e m o n to w a n a  i Prze 
m u z e u m

N a zakończen ie  T aden^ ,- 
g a  p o p ro s ił rad n y ch , ahy

i , n # is ię  w  k w e s tę  uliczną, P1 ^
p rzez  strażaków , na  rzecZ 
dów  ju b ileu sz u  O SP i za
g o  sz ta n d a ru .

br£

szy m  n iż  ty lk o  w Pr°P°fił
nam  osta tn io  perspektyw®

Jw ek  p e rso n a ln y ch . A te 
n ia  to  o g ro m n y  i walc 1 ^ 
c jen tów  szp ita l w  KonU1̂ ^
strony. Z d ru g ie j żaś k ^ ^ t) ’
idących  w  m iliony (6-7) 1

b e z  k tó ry c h  szp ita l°w'
dzidp ad n ięc ie  z co raz  bań- * 

ty w n e g o  r y n k u  u s łu ?  
nych .

SPORY. CZYLI &  
RADNYCH j

N a k o n iec  oprawia** j’ 
ta s ie m c o w e j sesji, 
m n ie ć  o zg łoszonych  P. d P - *

1  Faj

rad n y ch  A W SI UW
czen iach , k tó re  w  sp °s° st#l 

czitf -Aw any, ch o ć  jednoznac A
ły k ry ty k ę  d o ść  k o n tr0'*’ J

-.UW' fby  n ie  pow iedz ieć awa ^
___ i-__' ___  ̂ >1w ystąp ień  prasow ych
ły m ie jsce  onegda j na 
n eg o  z loka lnych  tyg° 1 

d a g o w a n e g o  d o  n ie°
radnego T ad e u sza  Czer

K

W  odpow iedzi, ten  ° sUT j$ 'j 
w  d o ść  żyw iołow ą P° e^ ą l |1;,' 
n y m  R a d z im sk im , za gdy 
w iać do d o ść  h azard 0  

du W acław a B ednarka ,-1
w dał s ię  w  m ało  b u d u i ^ ^
k ę  ze  s ta ro s tą . M °ze U„ r  
m ie jscu  by ła zg!osZ°tia (l 
czen ie  o b rad  propoA ' ^  
n ia  pom ysłu  powołań*3

F

S]

1*1
*1

etyki.
A n 1

dr*‘
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Od czego zależy przyszłość „M irandy” ?
lEchoTurku”: -Jakie były po- 

Wody zorganizowania takiego
potkania?
Jerzy Hani szewski. -Na w stęp ie  

c Cla% m  zaznaczyć, że w spom nia- 
ne spotkanie było kolejna tu rą  roz- 
tri('iv'!’ które rozpoczęliśm y z naszy- 
''p wierzycielami je szc ze  je s ie n ią  
uoiegłeg0  roku. Podstaw ow ą przy- 
,Zyna te) inicjatywy je s t fakt, iż sy-
* *  spółki
Otóż jest dość specyficzna.

Jest
2amówlna ten rok pełen P°rt'

. Popyt na nasze produkty , nato- 
^'ast główną, by n ie  pow iedzieć je- 
yĄ  Przeszkodą w  realizacji ty ch  
. ówień, jest zbyt m ała p łynność 
pasowa firmy. M ów iąc inaczej - 

y sprostać zam ów ieniom  płyną* 
P> z rynku, brakuje nam  po pro- 
p gotówki w rułtw Ji - - 
-.kT”:

leń od klientów , a  w ięc

^  odpowiedniej kwocie. 
.. ' ^ o n  
'k e d y t u ,

Jjty Ŝ w bankach.
zupe}n;V .'Wlaśnie.

Postaciuj0 nią (g°tówkf)- w
V a b ifc!, y t u  n a l e ż y  z a z w y c z a j

. -Unie in zazwyczaj. Ale
tuacja firn.aCZê  Przedstaw ia się sy- 
^  lekkiy reprezentująccj prze- 
n- ■ a więc b ranży  n iezbytPrze;

Po ten
^ y t o d ^ i ^ y e h  inw esto rów  . 
a” Postrl COW ceni°nej. I „M iran- 
rat>ży, moż Sana p rz e z  p ry z m a t 

u” '1 J  aczanri fi. f  lst°fnie być w idziana 
;tac j rakcyjnv 0 Wcdw, jako  n iezby t 
aP'll1 • artner g ry  ekonom icz­

niĄ
<r

ni

S t , : ty tpiu

<ob
- ,t  Ue'iberu1 ąd0WCy g a d a ją ’

aa sP,,;. ą ,Czy ja k  t 0  n a ’ 
in te r p e lu ją .
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y o  p racę
b  u r n o v o a - z l e c e n i e

„ E T ” :  - M o ż e  t a  o c e n a  j e s t  j e d ­
n a k  t r a f n a ?

J . I I . :  -O tóż w laśn ie  nasz przy­
kład pokazuje, że w idzenie przem y­
słu z perspektyw y branż, m oże być 
niew łaściw e. D zisiejsza „M iranda” 
to  sp ó łk a , k tó re j p ro d u k c ja  to  w 
decydującej m ierze tzw. „w ysokie 
półki”. A  więc, tkaniny dla przem y­
słu sam ochodow ego, fluoroscencyj­
ne, flagow o-reklam owe, w yposaże­
nia w nętrz  itp. Zatem  to już n ie je s t 
zakład kojarzony, jak  to było jesz­
cze n iedaw no p rzede w szystk im  z 
np. p o d szew k am i. N ajw ażn ie jsze 
je s t jednak  to, że na nasze produk­
ty  je s t  ry n e k . W y s ta rc z y  p ow ie­
dzieć, że z b raku  dosta tecznej go­
tów ki na  zakup  su ro w ca  ty lko  w 
styczniu nie zrealizow aliśm y zam ó­
w ień  o w arto śc i ponad  2  m in. zł. 
T aka sytuacja pow tórzyła się w lu­
tym , k iedy  rów nież b ra k  gotów ki 
n ie pozwolił nam  zaksięgow ać przy­
chodu  w w ysokości 1,7 min. zł. Idąc 
dalej, mając p łynne środki finanso­
w e m oglibyśm y sprzedać w m arcu 
do Rosji dużo  w ięcej m ateria łó w  
„flagow ych” na  w ybory prezydenc­
kie. I tak  przykłady m ożna by m no­
żyć. Jed n ak  spow odow ane brak iem  
środków , pow tarzające się tru d n o ­
ści z realizacją zam ów ień, nie tylko 
u n iem ożliw ią  g e n e ro w a n ie  p rzez  
spółkę zysków, ale m ogą w  konse­

kw encji doprow adzić do u tra ty  ry n ­
ku  i klientów.

„ E T ” :  - C z y l i  z b y t  n a  w a s z e  
p r o d u k t y  m a c i e  z a p e w n i o n y .  
W s p o m n i a ł  P a n  w c z e ś n i e j  o  p e ł ­
n y m  p o r t f e l u  z a m ó w i e ń .  J a k  t u ­
t a j  w y g l ą d a j ą  r e l a c j e  e k s p o r t u  d o  
r y n k u  k r a j o w e g o ?

J . H . :  -W roku  ubiegłym  na  eks­
p o r t sprzedaliśm y 17 proc. p roduk ­
cji, a w  roku  bieżącym  na zaplano­
w ane 30 proc. p roduktów  m am y już 
zam ów ienia. N atom iast, jeśli idzie 
o ry n ek  w ew nętrzny, to  już po upły­
w ie dw óch i pół m iesięcy, po rtfe l 
zam ów ień m am y w ypełniony w  80 
p rocen tach . W ażniejsze jeszcze je st 
to, że uzyskane z tych kontrak tów  
wpływy, dałyby w efekcie  ren tow ­
ność zapew niającą rozwój firmy. Ale 
aby ten  cel osiągnąć, n iezbędna je s t 
płynność finansowa. I to je s t w laśnie 
k o n tek st naszych negocjacji z ban­
kam i.

„ E T ” :  - J a k i e  c e l e  c h c e  o s i ą ­
g n ą ć  w  n e g o c j a c j a c h  „ M i r a n d a ” ?

J . H . :  -Nie w dając się rzecz jasna  
w szczegóły, nasze cele sprow adza­
ją  się do uzyskania karencji w  spła­
cie  r a t  k ap ita łow ych  i u d z ie len ia  
nam  k re d y tu  ob ro tow ego . Je d n o ­
cześn ie zależy nam  na przyzwoleniu 
naszych  w ierzycieli na  odłączeniu  
części zabezp ieczeń  h ipotecznych, 
k tó re  obciążają nasze n ie ruchom o­

ści. Pozwoliłoby nam  to na ew entu­
alną sprzedaż tych n ieruchom ości. 
Cały ten pak iet pozwoliłby odzyskać 
spółce tak  pożądaną płynność finan­
sową.

„ E T ” :  - T o  s ą  m o ż l i w o ś c i .  A  z a ­
g r o ż e n i a ?

J . H . :  -Jak ju ż  w spom nia łem , 
sek to r p rzem ysłu  lekkiego  je s t jako 
całość, gałęzią bez preferencji i po­
zbaw iony  je s t  o ch ro n y  ze s tro n y  
polityki państw a. Jed n ak  przypadek 
„M irandy” je s t o tyle szczególny, że 
m am y  ju ż  za so b ą  g łów ny  c iężar 
zw iązany z procesam i re s tru k tu ry ­
zacyjnymi. T ylko w roku  ubiegłym  
odeszło ze spółki ponad 400 pracow ­
ników, co kosztow ało firm ę ponad
2,5 m in zł, w ypłaconych w postaci 
np. odpraw  itp. c iężarów  finanso­
w ych. To m usiało się odbić na kon­
dycji finansowej firmy. W  tej chwili 
w  spółce p racu je  n ieco ponad 600 
osobow a załoga i dodam , że aby fir­
m a nie straciła zdolności operacyj­
nych, za trudn ien ie  nie m oże spaść 
pon iże j 500 p raco w n ik ó w . N a to ­
m iast aby np. w  pełni zrealizow ać w 
ca ło śc i, p o r tfe l z zam ów ien iam i, 
m oce tak  naszej tkalni jak  i dziewiar- 
ni są na dzisiaj naw et zbyt małe.

Zupełnie inna kw estia to poziom 
załogi i jej determ inacja w  walce o 
p rz e trw a n ie .  O tej d e te rm in a c ji 
św iadczą sytuacje, gdy przyszło wy­

b ie rać  m iędzy w ypłatą a zakupem  
ciężarówki przędzy i wówczas decy­
dow ano się poczekać na w ypłatę. 
N atom iast jeśli chodzi o profesjona­
lizm załogi, to w łaśnie dzięki niemu 
m ogliśm y sięgnąć po poszukiw ane 
na rynku  produkty  z tzw. wysokich 
półek. T u  już nie w ystarczy wstawić 
do stodoły używ ane m aszyny i za­
trudnić  pracowników  z prosto z uli­
cy, a  p rodukcja jakoś pójdzie. Sło­
w em , m am y w sze lk ie  p rzesłank i, 
aby zrealizować w  przypadku „M i­
randy” wizję małej, mobilnej i nowo­
czesnej spółki. O tym, że m ożem y 
być taką firmą, m oże przekonywać 
w ażny ekonom icznie w skaźnik, ja­
kim  je s t w artość sprzedaży na jed­
nego zatrudnionego. W  przem yśle 
lekkim , spółka k tóra  osiąga w artość 
sprzedaży w  w ysokości 1 0 0  tyś. zł 
na pracow nika w  skali roku, uzna­
w ana je st za stabilną i zdrow ą eko­
nom icznie. -Posiadając środki na re­
alizację te g o ro czn y ch  zam ów ień, 
m oglibyśm y uzyskać w  „M irandzie” 
w spom niany w skaźnik na poziomie 
150 tys. zł. Jeśli nasi p artn e rzy  w 
bankach  przekonają się do tych ar­
gum entów , g rę  o „M irandę” w ygra­
my. T akie zrozum ienie znaleźliśmy 
na dzisiaj, we w ładzach m iasta i po­
wiatu. A  tej spółce potrzeba tylko pie­
niędzy i...czasu.

„ E T ” :  - D z i ę k u j ą c  P a n u  z a  w y ­
p o w i e d ź ,  p o z o s t a j e  n a m  t y l k o  ż y ­
c z y ć  a b y  „ M i r a n d a ”  o b o m a  t y m i  
d o b r a m i  z o s t a ł a  p r z e z  l o s  i  l u ­
d z i  o b d a r o w a n a .

R o z m a w i a ł :  
A n d r z e j  J a r e k

n ią d z e . P a n ie  i p a n o w ie  r a d n i ,  
w ię k s z o ś ć  w a s z y c h  p y ta ń  to  
s p ra w a  d ła  lo k a ln y c h  u r z ę d n i ­
ków , a  n ie  d la  k ilk u  tu z in ó w  r a d ­
n y c h  i w y s o k i c h  l o k a l n y c h  
u rz ę d n ik ó w . P o  p r o s tu ,  S zan o w ­
n i r a d n i ,  z a b a w ia c ie  s ię  w  spo-

c z e  6 0 0  ty s .  d o r z u c o n o .  O w ­
s z e m , w  „ m i e ś c i e ” w  w y n ik u  
u p o l i t y c z n i e n i a  s a m o r z ą d u  
id z ie  n a  „ o s t r e ” o d  d a w n a . Bo 
c h y b a  ta k  m o ż n a  o d c z y ty w a ć  
p o in fo rm o w a n ie  r a d n y c h  p rz e z  
b u r m i s t r z a  M a r c z e w s k ie g o  o

s p ra w ą  n ie  z a k o ń c z o n o . B o  ja  n a  
p r z y k ła d  n ie  d o  k o ń c a  r o z u ­
m ie m  d o ś ć  p o w s z e c h n ą  w o lę  
re z y g n a c j i  z  b u d o w y  n o w e g o  li­
c e u m . P o n o ć  n a s  n a  to  n ie  s ta ć . 
M ó w ią c  in a c z e j, o z n a c z a  to  n ic  
in n e g o  ja k  z g o d ę  n a  to , ż e  p rz e z
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s ó b ,  j a k  n a  m ó j g u s t ,  n a z b y t  
k o s z to w n y . P r z e d e  w s z y s tk im  
m a rn o tra w io n y  j e s t  n a  s e s ja c h  
c z a s . E fe k t?  N t d y s k u s ję  o s p r a ­
w a c h  n a p ra w d ę  p o w a ż n y c h  b ra k  
c z a s u  i och o ty . T a k  by ło  c h o c ia ż ­
b y  n a  o s ta tn ie j  s e s ji  R ad y  M ia ­
s ta , k ie d y  to  b e z  c e r e g ie l i  i p o ­
w aż n e j d y s k u s j i  p o d z ie lo n o  5,5 
m in . z ł, c z y li b l is k o  1 / 6  m ie j­
s k i e g o  b u d ż e t u .  H u r t e m  n p . 
p o sz ło  p ó łto r a  m ilio n a  ze  s p r z e ­
d a ż y  2 0 0  m ie s z k a ń  n a  m . in . 
o ś r o d e k  a n ty a lk o h o lo w y  i je sz -

p r z e k s z ta łc e n iu  s ię  Z a rz ą d u  w  
k a p i tu łę  p r z y z n a ją c ą  m ie js k ie  
o d z n a k i. N ie p o t rz e b n a  z u p e łn ie  
to  b y ła  d e m o n s tr a c ja  a ro g a n c ji ,  
a  w  r e z u l t a c i e  p a r a  p o s z ła  w  
g w iz d e k .

P o d o b n ie  n a  o s ta tn ie j  s e s j i  
s a m o rz ą d u  p o w ia to w e g o . T u ta j  
t e ż  w c iś n ię to  b o d a j  k lu c z o w ą  
d la  p o w ia tu  s p ra w ę , czy li s z k o l­
n ic tw o  n a  p o z io m ie  ś r e d n im  w  
w ie lo g o d z in n ą  „ n a s i a d ó w k ę ” . 
S z c z ę ś liw ie  s ię  z ło ży ło , ż e  d y s ­
k u s ji  n a d  g a rd ło w ą  d la  p o w ia tu

n a s tę p n e  15 la t  tu rk o w s c y  lic e ­
a l iś c i  b ę d ą  u c z y ć  s ię  n a  d w ie  
zm ian y . C zy li 15 ty s ię c y  n a s to ­
la tk ó w  b ę d z ie  n a d a l u cz y ło  s ię  
w  t ło k u  i w  sz k o ln y m  m o lo c h u . 
D la  k w ia tu  m ło d e j in te l ig e n c j i  
n ie  b ę d z ie  s z a n s  n a  s z k o ln e  ży ­
c ie  k u l tu r a ln e .  B o o n o  u m ie r a ­
ło  g d y  b y ło  n a s  w  lic e u m  600. A  
w e d łu g  p ro g n o z ,  je s z c z e  w  ro k u  
2 0 1 5  m a  w  l ic e u m  u c z y ć  s ię  
p o n a d  1000 u czn ió w . P a m ię ta j­
m y  p o n a d t o ,  ż e  d a w n e  w o je ­
w ó d z tw o  k o n iń s k ie  b y ło  w  r a n ­

k in g u  „ c z e rw o n a  l a ta r n ią ” p o d  
w z g lę d e m  b a z y  s z k ó ł ś r e d n ic h ,  
a T u r e k  b y ł w  K o n iń s k ie m  p o d  
w z g lę d e m  o s ta tn i .  C zy  c h c e m y  
te n  s ta n  z a k o n s e rw o w a ć ?  J e ś li  
ta k , to  n ie  b lu b ra jm y  m ło d z ie ­
ży  o tw o rz e n iu  d la  n ie j s z a n s  n a  
ży c io w y  s u k c e s  i n ie  ro z p ra w ia j­
m y  o ty m , ż e  80  p r o c e n t  m ło ­
d z ie ż y  b ę d z ie  k o ń c z y ć  s z k o ły  
n a  p o z io m ie  m a tu r a ln y m . N ie  
d a  s ię  te g o  n ie s te ty  z ro b ić  n a  
k o r y ta r z a c h  czy  n a w e t w  łą c z ­
n ik a c h .

P o w y ż s z y c h , g o r z k ic h  u w a g  
n ie  k ie r u j e  ty lk o  p o d  a d r e s e m  
p o w ia tu . W  ta k im  s a m y m  s to p -  . 
n iu  d o ty c z y  to  s a m o rz ą d ó w  ta k  
m ia s ta ,  ja k  i o k o lic z n y c h  g m in . 
M u s im y  c h y b a  je d n a k  je s z c z e  
ra z  p r z e m y ś le ć  g r o m k o  g ło s z o ­
n ą  r e z y g n a c j ę  z  n o w e g o  l i ­
c e u m . A  m o ż e  n a le ż y  z re z y g n o ­
w a ć  z  c z e g o ś  z u p e łn ie  in n e g o ?
I n a  B o g a  s p r ó b u jm y  n ie  p rz e -  
b l u b r a ć  p r z y s z ł o ś c i  tu r k o w -  
s k ie j  m ło d z ie ż y !

Andrzej Jarek

.pb*'* oP«‘“
liii m u

BANK PRZEMYSŁOWY
Turek
pl. Sienkiewicza 1 
tel. (0-63)289-19-55

Kalisz
ul. Śródmiejska 27 
tel. (0-62) 765-99-00 

Krotoszyn 
Rynek 32
tel. (0-62) 725-28-41

Poznań
ul. Czajcza 1 A
tel. (0-61) 833-40-97

Konin
Al. 1 Maja 15 
tel. (0-63) 245-64-23

Luboń
ul. Sikorskiego 44 
tel. (0-61)813-14-11
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S ł u c h a j  g ł o s u  s e r c a
Pielęgniarskie Centrum Medycyny Szkolnej S.C. z Turku wygrało konkurs na program 

profilaktyczny w zakresie chorób układu krążenia, ogłoszony przez Wielkopolską Regio­
nalną Kasę Chorych. Głównym celem programu jest ukształtowanie u młodych ludzi wła­
ściwych i świadomych postaw w zakresie zapobiegania chorobom układu krążenia.

P ie lęg n ia rsk ie  C e n tru m  M edy­
cyny  Szkolnej S.C. założyły p ie lę­
g n ia rk i w  1998 ro k u . T rz y n a s to ­
osobow a spó łka  działa n a  te re n ie  
m ia s ta  i g m in y  T u re k , g d z ie  sp ra ­
w uje o p iekę  p ie lęg n ia rsk ą  nad  sze­
śc io la tkam i w  p rzed szk o lach , o raz  
u c z n ia m i s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h , 
g im nazjów  i szkó ł ś re d n ic h  -  łącz­
n ie  około  10.500 dzieci.

W  s ty c zn iu  W ie lk o p o lsk a  R e­
g io n a ln a  K asa  C h o ry c h  o g ło s iła  
k o n k u rs  o fe r t n a  p ro g ra m y  profi­
lak tyczne w  z a k re s ie  ch o ró b  uk ła ­
d u  k rążen ia , p róchn icy , n a rk o m a­
nii i innych  ch o ró b . P an ie  z P ielę­
g n ia rsk ie g o  C e n tru m  M ed y cy n y  
Szkolnej n ie  zastanaw ia ły  s ię  d łu­
go . W  k ilk a  d n i n ap isa ł p ro g ra m  
pro filak tyczny  „Słuchaj g ło su  se r­
c a ”, z n a la z ły  k ilk u  s p o n s o ró w  i 
ch ę tn y c h  do  w spółpracy.

K asa  C h o ry c h  zg ło sz o n e  p ro ­
g ram y  ocen ia ła  po d  w zg lędem  m e­
r y to ry c z n y m , f in a n so w y c h  o raz  
kw alifikacji rea liza to ró w  (w  przy ­
p a d k u  p ro g ra m u  „s łu ch a j g ło s u  
s e r c a ” re a liz a to ra m i b ę d ą  p ie lę ­
gn ia rk i, lek a rze , d ietetycy, p ro m o ­
to rzy  zd ro w eg o  życia, n au czy c ie ­
le  w ychow an ia  fizycznego). O rg a ­
n iza to rzy  k o n k u rsu  w ysoko  ocenili 
p ro g ra m  z T u rk u , k tó re g o  au tor- 
re klama  mmmmmommm m m................ ~ s

kam i są  panie: M ałgo rzata  B rożek , 
B o ż e n a  B rz y c h c y , A le k s a n d r a  
C h o jn a c k a -G rz e la k , D o ro ta  N o- 
w ow iejska-W allas, B eata  S am ulak  
i K ata rzyna Siepka.

N a  py tan ie , d laczego  p ro g ra m  
d o tyczy  ch o ró b  u k ład u  k rążen ia , 
a  n ie  n a  p rzyk ład  próchn icy , pan ie  
odpow iadają :

- W  1998 ro k u  n a  te re n ie  pow ia­
tu  tu re c k ie g o  o d n o to w an o  5.883 
zacho row an ia  n a  c h o ro b y  u k ładu  
k rąż en ia . Byli to  lu d z ie  w  w iek u  
35 -6 5  la t i s ta rs i. S tąd  w łaśn ie  na­
sze  za in te resow an ie . P oza ty m  je ­
s te śm y  p ie lęgn ia rkam i szkolnym i 
co raz  częściej o b se rw u jem y  w śród  
dziec i i m łodz ieży  o ty łość, nadc i­
śn ie n ie  tę tn ic z e , sp o ro  m ło d y c h  
ludzi pali papierow y. T o  są  w łaśn ie  
czynn ik i cho ro b o tw ó rcze .

K o n tra k t z  W R K C h o b e jm u je  
działania do ko ń ca  tego  roku . Ale, 
aby  zaobserw ow ać jego  efekty, po­
trze b a  10 lat. P ro g ram  je s t  finanso­
w an y  ze  ś ro d k ó w  W ie lkopo lsk ie j 
R egionalnej K asy C ho ry ch . P ielę­
g n ia rk i w ym ieniają rów nież  spon­
sorów : p an ią  K ry s ty n ę  K rzyżan  i 
ZPJ „M irandę” S A . W olę w spółpra­
cy  p rzy  realizacji p ro g ram u  wyraził 
Sanepid , SP  n r  4, S P  n r  5, S tarostw o 
Pow iatow e, ped ag o g  szkolny  z  SP

n r  5, Z espół Szkół O gólnokształcą­
cych, ko m ite t rodzicielsk i S P  n r  3, 
K om enda Pow iatow a Policji, G im ­
nazjum  n r  1, S P  n r  3 i Tow arzystw o 
Przyjaciół Dzieci.

-Nasze działania obejmą dzieci 
z drugich i piątych klas szkół pod­
stawowych, pierwszych klas gimna­
zjalnych i drugich klas szkół ponad- 
gimnazjalnych. Nie będziemy pomi­
jać rodziców. Zapoznamy ich z zało­
żeniami i korzyściami programu 
edukacyjnego oraz włączymy w naj­
drobniejsze działania składające się 
na całość programu. Na początek 
poprzez rodziców chciałybyśmy po­
znać styl życia, nawyki żywieniowe 
i styl wypoczynku rodzin -  zapow ia­
dają p ie lęgn iark i.

P ro g ram  „Słuchaj g ło su  s e rc a ” 
ob e jm ie  oko ło  3.000 m ło d y ch  lu­
dzi, k tó rzy  zapoznają się  p ięc iom a 
b lo k a m i te m a ty cz n y m i: „R uch  a 
z d ro w ie ”, „Z d ro w e o d ży w ia n ie”, 
„M oja k ondycja  p sy ch iczn a”, „Żyj­
m y  b ez  nałogów ”, „Kto m i pow ie 
ja k  d b ać  o zd row ie?” Z ajęcia p ro ­
w ad zo n e  b ę d ą  najczęśc iej n a  lek­
c jac h  w y ch o w aw c zy c h . B ę d ą  to  
w ykłady, festyny, h ap p en in g i i p ik­
niki. P ie rw szy  p ikn ik  o d b ęd z ie  się 
ju ż  w  tym  tygodn iu .
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Ciepło, jeszcze cieplej... Już w ten weekend Dni Otwartych Drzwi Renault, a za nimi 
gama Alize z klimatyzacją w standardzie. Dwóch z Was zdobędzie po aucie.

Renault Credit Polska

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW NOWYCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY
AUTORYZOWANA ■
STACJA OBSŁUGI L H l l  W  I  S.C.
62-500 KONIN, ul. Studzienna 4, tel. 242-84-26 
Internet: http://www.lamot.com.pl

Firma AW Holding Sp. z o.o. 
poszukuje kandydatów na stanowisk

ZARZĄDCY STACH PALA
0 iw następujących miastach: Łask, Turek, Ostrzeszów,

Oprócz zarządzania stacji istnieje możliwość prowadzenia odr̂ 11 
działalności gastronomicznej (bar lub restauracja) oraz sklep

Osoba pełniąca te funkcję bedzie odpowiedzia ł#
zarządzanie i nadzór nad stacją

> prowadzenie działalności gospodarcze) 
na własny rachunek

> dbałość o infrastrukturę stacji paliw
> zatrudnianie pracowników oraz 

organizowanie ich pracy
Wymagania wobec kandydatowi
i- umiejętności kierownicze
> zabezpieczenie finansowe
> operatywność i zdolności organizacyjhe
> kreatywność i dyspozycyjność
> mile widziane doświadczenie w handlu

Zainteresowanych prosimy o przesłanie ofert zawieraj^ 
motywacyjny, życiorys, zdjęcie oraz telefon kontaktowy111 
do dnia 5 .IV .20 00  t.
AD RES: A W  H o ld in g  Sp. z  o.o.; B e a ta  
1165/JQ_______ u l. P ia s k o w a  l a ,  6 2 -8 6 0  ”

Kopalnia Węgla Brunatnego „Adamów” SA
Wogłasza przetarg ustny na sprzedaż n/w nieruch0

- we wsi: Kuźnica Janiszewska gm. Brudzew 'steił$L
dz.nr 45/3 o pow. 0,28 ha -  cena wywoławcza -747,00 zł, tj. 2/3 rzeczy” • 
49/3 o pow. 0,37 ha -cenawywoławcza -  987,00 zł, ti. 2/3 rzeczy".
52/3 o pow. 0,13 ha -cena wywoławcza -  353,00zł, tj. 2/3rzeczy”  .rfj 
53/3 o pow. 0,38 ha -cena wywoławcza -  1.013,00 zł, tj. 2/3 rzeczyw -łV3. | 
54/3 o pow. 0,37 ha -cena wywoławcza -  987,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
132 o pow. 0,82 ha — cena wywoławcza -  3.564,00 zł 
238/2 o pow. 0,49 ha -  cena wywoławcza -  3.456,00 zł
239 o pow. 0,18 ha -  cena wywoławcza -  880,00 zł
240 o pow. 0,51 ha -  cena wywoławcza -  2.230,00 zł
251 o pow. 0,84 ha -  cena wywoławcza -  3.360,00 zł 
250 o pow. 0,20 ha -  cena wywoławcza -  800,00 zł «
- we wsi Koźmin gm. Brudzew
847/3 o pow. 0,1312 ha -  cena wywoławcza -  171,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”  (ej #., 
845/6 o pow. 0,0120 h a -  cena wywoławcza -  16,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”  . tej\4' 
846/1 o pow. 0,1925 ha-cena wywoławcza -  250,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
977 o pow. 2,3036 ha -  cena wywoławcza- 3.225,00 zł
978 o pow. 2,032 ha -  cena wywoławcza -  3.085,00 zł
978 o pow. 0,0761 ha -  cena wywoławcza -  107,00 zł
980 o pow. 3,4428 ha -  cena wywoławcza-11.820,00 zł
- we wsi Skarbki gm. Władysławów ĵstej ,
dz.nr 342 o pow. 0,16 ha-cena wywoławcza-447,00 zł, tj. 2/3 rzec^jsKj'l$i1'

oławi

r,

343 o pow. 0,37 ha -  cena wywoławcza -  1.133,00 zł, tj. 2/3 rzeczy” . tej 
207opow. 1,16 h a-cena  wywoławcza- 3.173,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
- we wsi Kamionka gm. Władysławów 
dz.nr 44/1 o pow. 0,8900 ha -  cena wywoławcza -  3.920,00 zł . ,ej Ar 
52 o pow. 0,42 h a -cen a  wywoławcza-1.300,00 zł, tj. 2/3 rzeczy” '? ,ej
55 o pow. 0,18 ha -  cena wywoławcza -  687,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
56 o pow. 0,15 ha -  cena wywoławcza- 587,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
- we wsi Chylili gm. Władysławów
dz.nr 247 o pow. 0,19 ha -  cena wywoławcza -  607,00 zł, tj. 2/3 rzeczy jstej* J 
276 o pow. 0,26 ha - cena wywoławcza -  787,00 zł, tj. 2/3 rzeC^ j s t C /
290 o pow. 0,36 ha cena wywoławcza -  1.060,00 zł, tj. 2/3 rzeczy” ^]''
503/7 o pow. 0,59 ha-cena  wywoławcza-2.950,00 zł, tj. 2/3 rzeczy”
- we wsi Russocice gm. Władysławów ^jsfói
dz.nr 28 o pow. 1,8000 ha -  cena wywoławcza-4.800,00 zł, tj. 2/3 rzeczy 
299 o pow. 0,0300 ha -  cena wywoławcza -  42,00 zł
544 o pow. 0,0700 ha -  cena wywoławcza -  280,00 zł
620 o pow. 0,6200 ha -  cena wywoławcza- 2.915,00 zł
621 o pow. 0,6300 h a -c e n a  wywoławcza- 3.010,00 zł 
625 o pow. 0,5900 ha -  cena wywoławcza -  
865 o pow. 0,4700 ha -  cena wywoławcza -
- we wsi Miłinów gm. Władysławów 
dz.nr 69/4 o pow. 0,0200 ha -  cena wywoławcza -

-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza — i.OJW|w'  i
-  cena wywoławcza -  3.200,00 z
-  cena wywoławcza -  500,00
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -
-  cena wywoławcza -

-we wsi Przykona gm. Przykona 
dz.nr 117 o pow. 1,62 ha -  cena wywoławcza -
118/1 o pow. 0,39 ha -cenawywoławcza -
345/2 o pow. 0,15 ha -  cena wywoławcza -
346/2 o pow. 0,05 ha -  cena wywoławcza -

Bliższych informacji dotyczących przetargu udziela Dział Mięt11 
Gospodarki Gruntami w siedzibie dyrekcji KWB „Adamów” ”  .
pokoj 218, tel. 278-73-82,____________________________ — t r f l i

■ttlHV3Pm
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłać*'

i*

2.870.00 zł
1.547.00 zł

76/2 o pow. 0,0600 ha 
102 o pow. 0,0400 ha 
103/2 o pow. 0,1000 ha 
114 o pow. 0,0900 ha 
115/2 o pow. 0,5700 ha 
116/2 o pow. 0,6900 ha 
119 o pow. 0,1000 ha 
118/2 o pow. 0,7300 ha 
117/2 o pow. 0,8300 ha
128 o pow. 0,1500 ha
129 o pow. 0,7600 ha
130 o pow. 0,7100 ha 
236/3 o pow. 0,3000 ha 
236/8 o pow. 0,2808 ha 
236/6 o pow. 0,5066 ha 
237/2 o pow. 2,3292 ha

100.00 z
240.00 z
160.00 z
410.00 Z
450.00 zł 

2.850,00 Z

1
3600,00/ 
4.150,0° Z 

630,0° Z
3.680.00 Z
3.550.00 Z
1.500.00 Z
1.123.00 2
2.187.00 2*|
10.697,002'

0

7.585,00 2 
1.410,002 

945,00 z
A>0'0 “ic U 5 r!A

najpóźniej w dniu przetargu. ^eśĉ
Kopalnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu ”  cẐ  

bez podania przyczyny.
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408/DK

K U P IĘ  m ieszkanie w  sta­
rym  budow nictw ie (p ieco­
w e), tel. 0606 312 913.408/dk

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną o pow. ok. 50 arów  
w  T urkow icach, tel. 214 10 
5 9 ,0 6 0 3  693 228. 1004dk
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną 12 arów, tel. 0601 57 
67 74. 1068jg
S P R Z E D A M  dom  w stanie 
surow ym  na działce o pow. 1 0  

arów, tel. 278 84 09. 1075jg
D Z IA Ł K I  b u d o w la n e  lub 
rzem ieśln icze, tel. 278 40 95.

1093dar
S P R Z E D A M  5 ha ziem i w 
tym  2  ha sadu, całość ogro­
dzona, w  P iętnie, tel. 278 50 
6 6 . 1099dk
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
dow laną ( 6  arów ) na ul. W ie­
niaw skiego, tel. 289 10 09.

1 1 0 2 dk
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
d o w lan ą  o p o w ie rz ch n i 40 
arów  w Z eronicach przy tra­
sie Dobra- Przykona 100 m od 
zbiornika w odnego, tel. 279 
92 00. 1120jg
S P R Z E D A M  dom  w y koń­
czony z m ożliw ościąszybkie- 
go  w p ro w a d z e n ia  s ię , te l. 
0601 79 06 85. 1132jg
S P R Z E D A M  dom  w U nie­
jo w ie  z budynkiem  gospodar­
czym  na działce o pow ierzch­
ni 13 arów, uzbrojonej. Cena 
do uzgodnienia, tel. 0601 567 
005. 1142jg
S P R Z E D A M  dom  jed n o ro ­
dzinny, na działce 9 arów, w 
B rudzew ie +  budynki gospo­
d a rc z e ,  o g ró d  w a rz y w n y , 
w oda, k an a liz ac ja , te le fo n , 
centralne, tel. 279 71 03.

1150dk
D O  w ynajęcia dom  jed n o ro ­
dzinny w raz z budynkiem  go­
spodarczym , w tym  garaż z 
kanałem , centralne ogrzew a­
nie, ca łość w  m iejscow ości 
Żuki, p rzeznaczenie na dzia­
ła lność. T elefon  ty lko  0049 
1715 237 428. 1153dk

S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
33.1 lm kw . z telefonem . Cena 
do uzgodnienia, tel. 289 1926 
od 10.00 do 18.00, 278 48 37 
po 18.00. 1077jg
K U P IĘ  m ieszkanie M -4, naj­
chętniej na os. P iułsudskiego 
lub w  okolicy, tel. 0601 57 67 
74. 1068jg
S Z U K A M  lokalu do w ynaję­
cia na działalność handlow ą w 
centrum  Turku o pow ierzchni 
około 30m kw ., tel. 0604 93 
82 40. 77 ljg
D O  w y n a ję c ia  M -3 na  os. 
W yzwolenia, tel. 278 17 94 po
16.00. 1089dk
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415/DK

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  60 
mkw. w  D obrej na  m niejsze 
w  T urku lub w ynajm ę z póź­
n ie jszą  m o ż liw o śc ią  kupna, 
tel. 278 02 19. 1114dar
W Y N A JM Ę  lokale pod dzia­
ła lność handlow o-usługow ą, 
o p o w ie rz c h n i  2 2 m kw . i 
24mkw. przy ul. M ickiewicza, 
tel. 278 31 80. 1126jg
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lokal 50 
mkw. w  Turku, tel. 289 43 28.

105 ljg
W Y N A JM Ę  lokal 50mkw. w 
centrum  Turku na b iu ra  lub 
gabinety lekarskie, tel. 278 29 
33. 1149jg
Z A M IN IĘ  m ieszkanie 3-po- 
kojow e, 50 mkw. na  ul. B ro­
niew skiego na 2 -pokojow e z 
d o p ła ta , te l. 278  4 6  92 po
15.00. 1106dk
S P R Z E D A M  m ieszkanie 2- 
pokojow e, 39 mkw., IV  p ię ­
tro, Turek, ul. W yszyńskiego, 
tel. 0603 359 169. 1156dk
W Y N A JM Ę  m ieszkan ie  2- 
poko jow e na ul. S p ó łd z ie l­
ców, tel. 062 502 14 27.

1129dk

R TV  S E R W IS  telew izory, 
m agnetow idy, tunery  SAT, 
o d tw a rz a c z e  C D , p ilo ty . 
U sługi rów nież u klienta w 
dom u. N iskie ceny. T rans­
port gratis. Szulc K rzysztof, 
ul. S tarzyńskiego 27, os. Z a­
pałczane, tel. 278 02 8 6 . losojg

O R Y G IN A L N E  pro jek ty  
w nętrz i w ykonaw stw o, n ie­
typow e m eble z m etalu, tel.
278 42 36. 27/d k

V ID E O  S tud io  d isco v ery  
oferuje: realizację filmów re­
klam ow ych, ośw iatow ych, 
dokum entalnych itp.. Zapis 
video im prez okolicznościo­
wych. F ilm ow ą obsługę fe­
stiwali, koncertów, zjazdów, 
posiedzeń. W ykonujem y ko­
p ie  w  dw óch  św ia tow ych  
standardach  V H S/S -V H S. 
O ryginalny m ateriał w  for­
m acie  cyfrow ym  DV. Tel. 
242 06 16, 0601 890 388.6/mi

P R O J E K T Y  b u d y n k ó w  
m ie sz k a ln y c h , g o sp o d a r­
czych, usługow ych i innych. 
A daptacje projektów  typo­
w ych. A R C H IB U D , Turek 
ul. W ieniaw skiego 19, tel. 
289 13 62. 770jg

Z L E C Ę  p ro w a d z e n ie  
spraw  -  dochodzenie należ­
ności finansow ych na dro­
dze sądow ej, tel. 0606 645 
450. 931/DK

S K U P  złom u m etali koloro­
w ych: złom ow ych silników  
elektrycznych, przew odów  
m ie d z ia n y c h  i a lu m in io ­
w ych. Skup i sprzedaż euro- 
palet. Przykona SKR, czyn­
ne: pn-p t 8.30-14.30, sobo­
ta 9 .00 -13 .00 , tel. 278 04
16. 929/DK

S K U P  złom u m etali koloro­
w ych : - m ie d ź , m o siąd z , 
b rą z , a lu m in iu m , cy n k  i 
inne, - skup złom u stalow e­
go 110 z ł /1 tona. P rzykona 
SK R , czynne: pn -p t 8.30- 
14.30, sobo ta  9 .00 -13 .00 , 
tel. 278 04 16. 929/dk

K O M IN K I - projekt, budo­
wa, montaż. W kłady ju ż  od 14 
00 zł. Kalisz, ul. M łynarska 73, 
tel. (062) 753 63 39, 502 10 
9 1 ,0 6 0 1 3 3  04 04. 35/JG
D R Z E W A  i krzew y ozdobne- 
n isk ie  ceny! Jan  C ich o ck i, 
Som polno ul. W arszawska 74, 
tel. 27 14 123. dr21661
Ś C IA N Y  d z ia ło w e , su fity  
podw ieszane, zabudow a rur, 
in sta lac je  e lek tryczne i hy ­
drauliczne, m alow anie, tape­
towanie, gem alit, płytki, robo­
ty m urarskie itp., tel. 279 35 
74 w ieczorem . 210/JG  
S T U D E N T A K A  f i lo lo g i i  
polskiej udziela korepetycji z 
języ k a  polskiego, piątek-nie- 
d z ie la ,  te l.  2 7 8  05 84 po
15.00. 1085jg

O C IE P L A N IE  p ianką (w y­
pełn ian ie szczelin), tel. 0602 
7 1 1 8  51. dr21839
N IE M IE C K I dla dzieci -  ko­
repetycje (także od podstaw ), 
tel. 278 3 1 6 0 . lO Sldk 
F IR M A  budow lana „C E G - 
B U D ” św iadczy usługi w  za­
kresie: m urow ania budynków  
od podstaw , tynkow anie, g ła­
dzie gipsow e, glazura i te ra­
kota, docieplanie, tel. 289 16 
23. 926/D K
M O N T A Ż  o k ie n  i d rz w i 
PCV , a lu m in iu m , reg ip sy  i 
gipsy, tel. 214 21 80. 1123jg 
K O R E P E T Y C J E  m atem a­
tyka, chem ia, fizyka, tel. 278 
18 60. 1124dk

H U R T O W N IA  C e g ie ln i  
„W ielen in” -  ceny  ub ieg ło ­
ro c z n e . D o s ta w a . M A X y, 
PÓŁM A X y, 12-tki (kl. 100, 
50), cegła pełna kl. 150. C zło­
py 65 k /U niejow a, tel. 288 87 
35 lub 0601 35 30 49. 4180K
S T R O P Y  z dostaw ą: a) ce ­
ram iczne -  „W iniary  K alisz, 
b ) te r iv a  -  (k e rm az y t, ce- 
gran). R ozm ierzanie stropów. 
C złopy  65 k /U n ie jow a, tel. 
288 87 35 lub 0601 35 30 49.

418/D K
S P R Z E D A M  B IU R K O  1 
Ł A W Ę  W  B A R D Z O  D O ­
BRYM  STA N IE, tel. 278 08 
62, po godz. 16.00. bz 

S P R Z E D A M  spaw arkę BE- 
STER -300 +  80m b. P rzew o­
du roboczego, tel. 279 4 8 8 1 .

lOTul
S P R Z E D A M  kom puter IBM 
A PT IU A , pentium  120 M H z, 
22,0M B  RA M , m onitor kolo­
row y IBM  640 14-calo- 
w y, k la w ia tu ra  IB M . C ena 
1200 zł, tel. 0601 567 005.

1142jg

S P R Z E D A M  s te m p le  b u ­
dow lane, okorow ane, tel. 289 
12 76. 1152jg
S P R Z E D A M  n o w y  ro w e r 
typu „damka”, tel. 278 08 62.bz

Z A P R A S Z A M Y  do now o- 
o tw artego  sk lepu  z o d z ieżą  
u ży w a n ą  p rzy  ul. W ąsk ie j. 
N ow y tow ar -  w torek. C eny 
prom ocyjne. 985dk
G S M  -  A kcesoria do te lefo­
nów  kom órkow ych, futerały 
20 zł, ładow arki sam . 25 zł, 
anteny, uchw yty. T urek, ul. 
M ickiew icza 6 , tel. 0601 381
0 0 1 . 918dk
T E L E F O N Y  kom órkow e -  
skup, sprzedaż, w ym iana, ko­
mis. Akcesoria, servis i odblo­
kow yw anie. Turek, ul. M ic­
kiew icza 6 , tel. 0601 3 81 001.

9 1 8dk
T E L E F O N Y  k o m ó rk o w e  
bez abonam entu i rachunków  
Sim plus, telekarty  50 zł, 100 
zł, 150 zł. Turek, ul. M ick ie­
w icza 6 , tel. 0601 381 001.

918dk
Ż A L U Z JE  poziom e, p iono­
w e, ro le ty  an tyw łam aniow e 
wewnętrzne, tapicerki drzwio­
we, przeróbki okien, drzw i i 
z a m k i G e rd a , w iz y tó w k i 
drzw iow e, m oskitiery (siatki 
przeciw  insektom ), tel. 278 58 
51 ,0603  222 195. 981/D K

K R E D Y T Y  g o tó w k o w e
„C hrobry”, Turek, ul. K ali­
ska 2 . 636/DK

O T R Ę B Y  w orkow ane w  cią­
głej sprzedaży -  420  zł/tona. 
C z łopy  65 k /U n ie jow a, tel. 
288 87 35 lub 0601 35 30 49.

418/D K
S P R Z E D A M  sieczkarnię po­
łow ą Z305, orkan, przetrząsa- 
czo-zgrabiarkę, przyczepę sa- 
m ozbierającą, K arbow y A n­
drzej, K alinow a 10. 1065dk

A U TA  pow ypadkow e, skoro­
dow ane, zniszczone, osobo­
we, dostaw cze, terenow e, cię­
żarowe. Zdecydow anie kupię. 
Przyjazd i odbiór natychm ia­
s to w y  (g o tó w k a , tra n sp o r t 
gratis), tel. 0604 228 214.

1639/syl
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
auta pow ypadkow e, zniszczo­
ne, osobow e, dostaw cze, za ­
re jestrow ane w  P o lsce  (g o ­
tówka, transport gratis), tel. ( 0  

90 )6 1  51 6 3 ,0  604 846 202, 
Turek i okolice. 1662/syl

K U P IM Y  sam ochody pow y­
p ad k o w e , zu ży te , sp a lo n e , 
każdej m arki zarejestrow ane 
w  Polsce (p łacim y gotów ką). 
Turek i okolice, tel. (0 90) 35 
40 03. 1660/syl

S K U P  sam ochodów  ro zb i­
tych, zniszczonych, do rem on­
tu, osobow ych, dostaw czych, 
ciężarowych, terenow ych, za­
rejestrow anych w  Polsce. N a­
tychm iastow y przyjazd, płaci­
m y gotów ką, transport gratis, 
tel. 0 601 646 274. 1661/syl

A U T O -C Z Ę Ś C I do sam o ­
chodów  francusk ich : PEU - 
G O T, R E N A U LT , C IT R O ­
EN ; w łoskich: FIAT, L A N ­
C IA , A L FA  R O M E O , sp e­
cjalność pó łosie , K onin , ul. 
P rzem ysłow a 106, tel. 243 74 
99, T urek, ul. Ł ąkow a 9, tel. 
278 82 19. 89syl
F IA T  126p, rok  1991, tel. 
288 61 34. 1103dk

S P R Z E D A M  ford  s ie rra , 
pojem ność 1.61, CLX  com bi, 
rok produkcj i XII. 1990, kolor 
czerwony. W yposażenie: cen­
tralny zam ek, szybrdach, auto 
alarm , tel. 278 27 05. 1112jg
S P R Z E D A M  c itro e n  C 25 
1.9D, 1993, pierw sza rejestra­
cja 1994, 125 tys. km , skrzy­
niow y- alum. burty, biały, trzy 
m iejsca, bezw ypadkow y, ła ­
dow ność 1,25 tony. C ena do 
uzgodn ien ia , tek 279 75 11 
lub 0601 732 895. 1118jg
S P R Z E D A M  f ia ta  126p 
rocznik  1988, stan bardzo do­
bry. C ena do uzgodnienia, tel. 
0603 197 355. 1140jg
S P R Z E D A M  fiata 126p eh, 
rok  produkcji 1997, tel. 0603 
83 6 6  63. 1148jg
S P R Z E D A M  fo rda  o riona  
88/89, szyberdach, elektrycz­
ne szyby, stan dobry, central­
ny zam ek, cena do uzgodnie­
nia, tel. 278 03 39. 1155dk

x z

GA BINETY  LEK A R SK IE
SPECJALISTA GINEKOLOG-

polożnik D orota W iesiołek
- badania USG
- sonda dopochw ow a
- krioterapia nadżerek 
internista K rzyszto fW ie­
siołek - także badania U SG  
p rz y jm u ją  w  czw artk i od 
15.30, w  inne dni po uzgod­
nieniu na tel. 278 15 08, 278 
47 83 lub 0603 69 32 37, 
T urek, O siedle M iranda 13

31/DK

M IG R E N Y , szum y w  uszach, 
niedosłuch, oczyszczanie ka­
n a łó w  s łu ch o w y ch , katary , 
anginy, zaw ro ty  głow y, kli- 
m akterium , usuw am y m etodą 
św ieco w an ia  Ind ian  H op ii. 
C entrum  M edycyny N atural­
nej, ul. K aliska 35, tel. 0606 
339 303 lub (062) 764 92 80 
po 20.00. 294/JG
H IP N O Z A - w ybitny hipnolog 
(w łoski Insty tu t H ipnologii) 
usuw a w  hipnozie: nałóg tyto­
niowy, alkoholizm , narkom a­
nię, otyłość, depresje, stresy, 
fobie, jąkanie , epilepsje, trud­
ności w  nauce, m oczenie noc­
ne, nadpobudliw ość, kłopoty z 
pam ięcią. O dnow a psychiczna 
i inne problem y. Rejestracja: 
0606 339 303 lub (062) 764 
92 80 po 20.00. 294/JG
ZN A N Y  K R Ę G A R Z - m istrz 
Janusz Lew andow ski pom oże 
w  schorzeniach kręgosłupa i 
pochodnych. C entrum  M edy­
cyny N aturalnej, ul. K aliska 
35, te l. 0 6 0 6  339  303 lub 
(062) 764 92 80 po 20.00.

294/JG
B IO E N E R G O T E R A P E U ­
TA - m istrz m gr Jó zef Jankow ­
ski pom oże w  schorzen iach  
kobiecych, prostacie, hem oro­
idach, chorobach je lit, nerek, 
żołądka, w ątroby, płuc, aler­
g iach . C en tru m  M edycyny  
N aturalnej, ul. K aliska 35, tel. 
0606 339 303 lub (062) 764 
92 80 po 20.00. 294/JG
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Sparta Konin -  Tur Turek 0:2 (0:1)

L ider klasy okręgowej, T u r T urek  na inau­
gurację rundy  rewanżowej przyjechał na 
mecz ze Spartą w jednym  konkretnym  celu 
-  zainkasować trzy punkty. To było spotkanie, 

k tóre  trzeba było wygrać i tak  się stało. T ren er 
Nowacki nie mogąc jeszcze skorzystać z Lisika 
i Sylwestra Śligi (czerw one kartk i), ustawil w 
ataku Kiepurę jako partnera  Kanclerowicza, a 
w środku pola zagrał R obert Kurzawa. Boisko­
wa rzeczywistość pokazała jednak, że Kurzawa 
nie je s t zawodnikiem z predyspozycjami do g ry  
w drugiej linii, a K iepura nadal nie potrafi wy-

dem  minął obrońcę i technicznym  uderzeniem  
w długi róg nie dał szans bram karzowi Sparty. 
„Tury” wygrały 2:0 i tym samym został zrobio­
ny kolejny krok w walce o awans do IV ligi.

ZDANIEM TRENERA
P aw eł N ow acki (Tur)

-  Z dobyliście trzy  p u n k ty  i to  je s t  pow ód 
d o  zadow olen ia . Czy g ra  d rużyny  rów nież?

-  Ogólnie zespół zagrał z zaangażow aniem , 
ale na średnim  poziomie i mało skutecznie. W 
pierw szej połowie gra  była dosyć szybka, choć

GRUNT TO PUNKTY
korzystać dogodnych sytuacji bram kow ych. 
Z resztą inni zawodnicy również grali mało sku­
tecznie i dopiero w 37 m inucie została zdobyta 
długo oczekiwana bram ka. Prawą stroną boiska 
zaatakował Pańczyk, dograł w  pole karne do Szy­
mańskiego, ten odegrał do Klechy, k tó ry  uprze­
dził interw eniującego obrońcę i zdobył pierw ­
szego gola w rundzie wiosennej dla T ura. T rzy 
m inuty później jeden z nielicznych ataków go­
spodarzy mógł im przynieść wyrównanie. Po­
zostawiony bez opieki w polu karnym  napast­
nik Sparty nie trafił jednak w światło bramki. 
T uż przed końcowym gwizdkiem kończącym 
pierw szą połowę mogło być 2:0 dla T ura, ale po 
świetnym dośrodkow aniu Kanclerowicza z rzu­
tu  rożnego i główce O grodow czyka piłka trafiła 
w nogi interw eniującego bram karza gospoda­
rzy. W  drugiej odsłonie spotkania, stały wyko­
nawca rzutów  rożnych Kanclerowicz w podob­
ny sposób dw ukrotnie obsłużył W itkowskiego. 
O brońca T ura  wygrywał pow ietrzne pojedynki 
główkowe, jednak, strzelał bardzo niecelnie. W 
71 minucie kibice obejrzeli wzorcową akcję. Pił­
kę w środku pola przejął Ignaczak i natychm iast 
dokładnie zagrał do Kanclerowicza, k tó ry  zwo­

było w niej dużo przypadkowości. Cieszą punk­
ty, styl mniej. C ieszy też postaw a Kanclerowi­
cza, o k tórego  g rę  się obaw iałem  w związku z 
jego niedaw ną kontuzją.

-  Czy p a n a  k o n cep c ja  będ z ie  s ię  o p ie ra ła  
n a  grze  K anclerow icza w  a ta k u  , a  K urzaw y 
w  pom ocy?

-  Na ten mecz ustawiłem zespól tak, bo nie 
mógł grać Śliga i Lisik. Kanclerowicz zagrał w 
ataku, bo nie ma innego tak'doświadczonego za­
wodnika do g ry  w tej formacji.

-  G dyby w szyscy byli d o  dyspozycji, wy­
g lądałoby  to  p o dobn ie?

-  Mimo wszystko na pewno w ataku grałby
Kanclerowicz, a jego partnerem  byłby Lisik. Na­
tom iast kto wie, czy w niektórych meczach nie 
będziemy grali trzem a napastnikami i wtedy do­
łączyłby do nich Kurzawa. W. K lecha

/ "  G ole: 0 :1  Klecha (37’)
0 :2  Kanclerowicz (71’)

T ur: U n ik -  Ogrodowczyk, Witkowski, Kle­
cha, Ignaczak, Pańczyk, D onart, Kurzaw a 
(6 6 ’E. Śliga), Szymański, Kiepura (84’Rosiak), 

v Kanclerowicz. /

GKS Sompolno -  Tulisia Tuliszków 1:3 (J jj

Dobry początek
Od zwycięstwa w rozgrywkach klasy okręgo­

wej rozpoczęli rundę wiosenną piłkarze Tu- 
lisii Tuliszków. Podopieczni Mirosława Bu- 
lińskiego pokonali na wyjeździe GKS Sompolno 3:1. 

Po odejściu Karczewskiego i Roberta Wągla do woj­
ska, dalsze osłabienie kadrowe Tulisii nastąpiło tuż 
przed meczem w Sompolnie, gdzie nie mogli wy­
stąpić Zajdel i T. Raszewski (choroba) oraz Piotr 
Wągiel (kontuzja). Kolejne przemeblowania w skła­
dzie sprawiły, że gra Tulisii nie stała w tym spotka­
niu na zbyt ustabilizowanym poziomie. Początek me­
czu ułożył się jednak pomyślnie po stronie gości. W 
12 minucie błąd bramkarza wykorzystał Wasiewicz 
i przyjezdni objęli prowadzenie 1:0. Dziesięć minut 
później błąd popełniła obrona Tulisii i gospodarze 
wyrównali. Dogodne sytuacje na zmianę rezultatu 
przed przerwą mieli jeszcze Piechociński i Domi­
niak, ale ich nie wykorzystali. Wiele do życzenia 
pozostawiała postawa Piotra Stolarka, który w tym 
spotkaniu grał zbyt egoistycznie, nie dogrywając 
piłek do lepiej ustawionych partnerów. Nie najle­
piej spisywał się też Miłosz Olek w rozgrywaniu pi­
łek. Jego niedokładność podań była przerażająca. 
W trakcie przerwy trener Buliński dokonał rosza­
dy, przesuwając do linii ataku doświadczonego Zie­
lińskiego, a młodziutkiego Dominiaka cofnął do po­
mocy. Za nim jednak ta zmiana zaowocowała kolej­
nymi bramki dla Tulisii, pierwsi mogli to uczynić 
gospodarze. Na szczęście Grześkiewicz wspaniale 
wybronił strzał oddany z sześciu metrów. W 60 mi­
nucie ponownie dał znać o sobie Wasiewicz, który 
zdobył drugiego gola przy dużym współudziale Bar­
tosza Kubiaka. Ostatnią bramkę strzelił Zieliński po 
podaniu Olka. Na listę strzelców powinien się jesz­
cze wpisać Kubiak, ale znajdując się cztery metry 
przed bramką przeciwnika fatalnie przestrzelił.

WIS
Tulisia: Grześkiewicz -  Klimczak, E Raszewski, 

Paduch, Rybicki, Wasiewicz, Olek, Zieliński, Pie­
chociński (52’Kubiak), Dominiak, E Stolarek.

WYNIKI I TABELA
KLASA OKRIj(X)W A 

K onin  -  T u re k  0 :2
S trzałkow o -  G olina 1 :2
S om polno  -  T uliszków  1:3
B ab iak  -  D ąb ie  _ 0 :4
K azim ierz  B. -  Ś lesin  2 :2
W itkow o -  R ychw ał 0 :0
M ąkolno  - Z agórów  1:2

1. T u r T u re k  1 5  36
2 .  Z jednoczen i Z. 1 5  34
3 .  Z rv w D ąb ie  1 5  33
4 . LKS Ś lesin  1 5  33
5 . T u lis ia  T u liszków  1 5  32
6 . P o lan in  S trzałkow o 15
7 . V itcovia W itkow o 1 5
8 . P o lo n ia  G olina 15
9 .  GKS S om po lno  1 5  I 4

1 0 . S p a r ta  K onin  1 5
1 1 . Z jednoczen i R. 15  l 4

1 2 . P o lo n u s  Kaz. B . 1 5  1 °
1 3 . B łęk itn i M ąkolno  15
14 . N ałęcz B ab iak  1 5  '

KI A SA  B 1 9  
W ładysław ów  -  B arłogi 1 :1 .
O strow sko  -  W ilczyn 1:0
S k u lsk  -  O lszów ka 1:3
C ien in  Z abo rny  -  pauza

1 . Znicz W ładysław ów  1 3  34
2 .  S p a r ta  B arłogi 13  2»
3 .  O rion  S k u lsk  1 3  23
4 .  UNI-BU D  O strow sko  13  1 "
5 . GKS O lszów ka 1 3  U
6 . LZS C ien in  Z abo rny  12  1*
7 . LZS W ilczyn 13  6

&

z i e ę i

MISTRZOSTWA
WIELKOPOLSKI

W  sobotę, 18 marca do Żerkowa 
(powiat Jarocin) zjechali się 
młodzi lekkoatleci z całego wo­

jewództwa, by walczyć o Mistrzostwo 
Wielkopolski w biegach przełajowych. W 
zawodach startowały dzieci ze szkół pod­
stawowych kl. V, VI i VIII, gimnazjów oraz 
młodzież ze szkół średnich. Powiat tu­
recki reprezentowały szkoły podstawowe 
i gimnazja z Władysławowa, Brudzewa, 
Dobrej, Grzymiszewa, Tuliszkowa oraz 
SP 3 i 4 z Turku. Reprezentantami szkół 
średnich byli uczniowie z ZSR w Kacz­
kach Średnich i ZSO wTurku.

Na bardzo trudnej trasie po zacię­
tej walce w biegu chłopców kl. VI srebr­
ny medal wywalczył M ichał Szewczyk 
ze Szkoły Podstawowej we Władysła­
wowie. Na piątym miejscu w kategorii 
kl. VIII finiszował M ichał B indas, któ­
ry  reprezentował „Maraton” Turek. Po­
zostali nasi zawodnicy zajmowali dal­
sze miejsca, ale swoją am bitną posta­
wą do sam ego końca dotrzymywali 
kroku swoim rówieśnikom z innych 
powiatów. R ozegrane m istrzostw a 
Wielkopolski stały na bardzo wysokim 
poziomie Z.R.

„Kolska
W  sobotę, 1 1  m arca już po raz 

14 odbył się w Kole Ogólno^ 
polski Bieg o „Kolską Pate­

rę”. Mimo fatalnej pogody, przy pada­
jącym śniegu, w zawodach udział wzię­
ło blisko 150 zawodników i zawodni­
czek, którzy przyjechali do Koła z róż­
nych stron Polski. W kategorii kobiet 
w biegu na 5 k ilom etrów  jako pierw ­
sza linię m ety m inęła Agata Szydłow­
ska z „V ektry” W łocław ek z czasem  
19:35 s. Na d rug iej pozycji finiszo­
wała Emilia Krawczyk z LKS Kolusz­
ki (20 :48  s.), a na trzecie j M a rio la  
U rb a ń c z y k  z T u rk u  ( 2 2 :3 7  s ) .

Wśród panów w biegu na 5 kilometrów 
zwycięstwo odniósł M arcin Panfil z LKS 
„M araton” T u rek  (1 5 :5 7  s.). Tuż za

8

Patera”
nim finiszował Marcin Kufel z „Bałty­
ku” Gdynia (16:05 s.) i Daniel Olszyna 
z TKKF Relax Kalisz (16:08 s.). Na 
czwartym miejscu bieg ukończył Ł u­
kasz  Panfil z LKS „M araton” T u rek  
(1 6 :2 6  s.). Na dystansielO kilometrów 
triumfował Maciej Miereczko z „Olim­
pii” Poznań (32:52 s.) .Janusz Stańczyk 
z TKKF Września był drugi (33:14 s.), 
a Je rzy  U rbańczyk z LKS „M araton” 
T u re k  w yw alczył tr z e c ią  pozycję 
(3 3 :1 8  s .) . Prowadzona również była 
punktacja w kategoriach: małżeństwo, 
rodzeństwo oraz rodzic z dzieckiem. 
Pierwszą z nich wygrali M ario la i J e ­
rzy U rbańczykow ie, a w drugiej naj­
lepsi okazali się M arcin  i Ł ukasz P a n ­
filowie. Z.R.

Porażka 
w finale

W Kazimierzu Biskupim 
rozegrano III otwarty halo­
wy turniej piłki nożnej old­
boyów o puchar wojewody 
wielkopolskiego rozgrywa­
nego w ramach I regional­
nego turnieju z cyklu Grand 
Prix. Tym razem zagrało 10 
drużyn podzielonych we 
wstępnej fazie na grupy.

W  m ałym  finale, w  m eczu  o trze ­
c ie  m ie jsce  G ó rn ik  K łodaw a w  r e ­
gu lam inow ym  czas ie  zrem iso w ał z 
E n e rg e ty k iem  K onin  0:0 i o zw y­
cięstw ie  k łodaw ian  zadecydow ały  
rzu ty  k a rn e , k tó re  w ygrali 2:1. W  
ś c is ły m  f in a le  d e c y d u ją c y m  o 
p ie rw s z y m  m ie js c u  W łó k n ia r z  
A le k s a n d ró w  p o k o n a ł O L D B O Y  
T u re k  3:0. W  k lasy fikac ji n a jlep ­
s z y c h , k ró le tn  s tr z e lc ó w  z o s ta ł  
M ariu sz  W iatrow sk i z OLDBOYA.

W  tabeli po III tu rn ie jac h  na  16. 
sk la sy fik o w an y ch  d ru ż y n  p ro w a­
d z i W łó k n ia r z  A le k s a n d r ó w  
(245pkt.) p rzed  E le k tro n e m  T u re k  
(190pkt.), O lim pią Koło (170pkt.) 
i O L D B O Y E M  T u re k  (130pkt.).

C zw arty , o s ta tn i tu rn ie j z tego  
c y k lu  o d b ę d z ie  s ię  26  m a rc a  w  
Słupcy. W IS

S t f l l l ć Ó W K f i

Będą grać dalej
\

dniach 11 i 12 marca w Rychwale odbyły się rejonowe za" ' 0
idy'

siatkowej dziewcząt i chłopców. Zwycięskie drużyny zaPe'^ sj,l;tl'j
awans do finału Wielkopolskiej Spartakiady Mieszkańców ^  

zostanie rozegrany 9 kwietnia w Szamotułach. W rywalizacji dńe'/lC "
udział reprezentacje z Kleczewa, Kazimierza Biskupiego, Gniezna, S. A J 
T urku, który reprezentowany był przez Zespól Szkól Ogólnokszta 
Tadeusza Kościuszki. Nasze siatkarki pewnie awansowały do i
kiego, wygrywając wszystkie swoje mecze po 2 :0 , nie oddając ryw'a 
seta. Skład zwycięskiej drużyny: Agata W łodarczyk, Ju s ty n a  KwleCl p FI 
S akała , R en a ta  C zekała, M a rta  P io tro w sk a , P a u lin a  Trocha*
c a rsk a , M ałgorzata  T rocha .

W śród chłopców nasz powiat reprezentował Młodzieżowy Klub SP 
Malanowa, który w stawce sześciu drużyn zajął ostatecznie piąte fl>

,iC

ieisce'

młodzi siatkarze pokazali się ogólnie z dobrej strony i w każdym z 
spótkań walczyli bardzo ambitnie. Awans do finału wojewódzkieg0  

drużyna z Konina (powiat ziemski), która w finale wygrała z siatkarz31 

kowa (powiat słupecki).

S iatkarki Zespołu Szkół Ogólnokształcących z Turku reprezen
ito"'A

w
powiat w zawodach rejonu konińskiego. Stawką tego turniej' 1 jj 
do rozgrywek o M istrzostwo Wielkopolski. Zawody odbyłyb

w Zespole Szkół Ekonomicznych w Słupcy. Uczestniczyły w nim ’rePr ,

szkół średnich z Kleczewa, Kłodawy, Słupcy i Turku. Jako pierwsze
iW

wyszły zawodniczki ze Słupcy i T urku. Bardzo ciekawy i zacięty 
swoją korzyść rozstrzygnęły zawodniczki turkowskiego „ogólni314' 
grały 3:1. W kolejnych meczach nasze reprezentantki wygrały z ^0
i ZSP Kłodawa 3:0.

P ie rw sze  m ie jsce  i ty tu ł M is trza  R egionu  o raz  praw o staiK

s trzo s tw ach  W ielkopo lsk i wywalczyły s ia tk a rk i ZSO z T urku  " JA
M agdalena T ro ch a  (k ap itan ), L idia R ad z iń sk a , A gata Wlod3^
s ty n a  K w ieciak, M a rta  Saka ła , R en a ta  C zekała, M a rta  P io tr0'
lin a  T ro ch a , Ju lia  M ie lcarsk a  i D agm ara  S ie ru ń . D rugie mieJ gjp] 
startu  w Mistrzostwach Wielkopolski przypadło siatkarkom  ZSE Z 1 

trzecim miejscu turniej zakończyły zawodniczki LO z Kleczewa, 3  

ZSP z Kłodawy.
Za pośrednictwem gazety serdeczne podziękowania dla firmy 

P o lsk a  sp ó łk a  z o .o . za sfinansowanie zakupu strojów dla repre2  

Turku. *

-------------------------------------------------  26 marc*

\Im

‘"t



*̂n ^Sodniu rozpoczął się długo oczekiwany turniej o mistrzo-
||,^ Ce koszykowej chłopców. Organizatorem zawodów jest pan mgrSC«

,NS' ̂r°z8rywek zgłosiło się aż 17 drużyn! Spowodowało to rozciągnię­
ci '̂^*)e«iiî 2aSie' naJlePszll drużynę poznamy prawdopodobnie dopiero w 
pcf ,/k ^  si °cz4 się gry eliminacyjne, którym nie brakuje emocji i zacięto- 

11 ‘ ' " , '$> że o

. ^ of^yński. O tym jaką popularnością cieszy się ten sport niech świad-

zwycięstwie decyduje ledwie jeden kosz. WIS

Pięć razy na podium
. ^konińslfie! v,oi; A/rr\QiT? ___( ™ konińskiej hali M OSiR odbyły 

}  ^Mistrzostwa Polski M akroregio-
w karate kyokushin.t ----m iv a i u tv  u j  vznuoim »*

mistrzowskie tytuły walczyło 116
®rateków re p re z e n tu ją c y c h  16 

Aa ' Wśród tej staw ki uczest- 
ow nie zab rak ło  ró w n ież  p o d ­
anych  sensei D ariusza Jasiakie- 

ł ? z Jurkow skiego K lubu Spor- 
J 1 Sztuk Walk. W  kurn ite  męż- 
3 . w kategorii do 65 kg , bardzo 
jj* Mespodziankę spraw ił debiutu- 
J w tej randze zawodów T o m a s z  
Mir^k, który swoje pojedynki do 

wygrywał p rzed  czasem
szą z nich zakończył po 1 0

;0 ; |1iw

i f e

i

pokonując sw ego prze- 
śtjbię Przez ippon, czym  zapewnił 
'"•tnie eUl  m’s trza  nokau tu . Osta-
pe, pr2?°')czak zajął trzec ie  rniej- 
[ \ y „ t8rywając w alkę o finał z 
N r i i  h em Siei'lą z M alborka. W  

o 90 kg startow ali R afa ł 
f i(% n aciei K ow alczyk, ale nie 

dnKaczących sukcesów , choć 
t strUja rZe zacz4ł Kowalczyk, de-
fcSkonaiW pierw szei SW0 Jej wal‘ 
t»' ŝtM 6 "^szkolenie technicz­
n a  ręky w 1/8 finału doznał zła- 

•musia  ̂ wyeofoe się z 
l v sZc? i   ̂ r ywalizacji. N ie mia- 

| I 'T t^cia hja K lim e k  walczą-

I f k  ^

ca w  kurnite kobiet, k tóra  trafiła na 
późniejszą wicem istrzynię M ałgorza­
tę  Kozielską ze Szczecina. N asza za­
w odniczka stoczyła bardzo wyrówna­
ną walkę, ale sędziowie uznali, że mi­
n im a ln ie  lep sza  by ła  jej ryw alka . 
W edług obserw atorów  był to pojedy­
nek  godny finału. W  kata mężczyzn 
dobrze punktow ał Z b i g n i e w  N y c e k ,  
ale m usiał zadowolić się tylko trze­
cią lokatą. B ezkonkurencyjna okaza­
ła się bow iem  dwójka kara teków  z 
K oszalina. K olejne trzecie  m iejsce 
dla T u rk u  wywalczył M a r c i n  A n t ­
c z a k  startujący w kategorii open. Jak 
na debiutanta spisał się bardzo do­

b rz e ,  w y k az u jąc  s ię  
dużą odwagą i niezłym 
już w yszkoleniem  tech­
nicznym . W ystępujący 
w  tej sam ej k a teg o rii 
W a l d e m a r  C i u ś n i a k  
zo s ta ł sk lasyfikow any 
na pozycji 5-8. Walki w 
tej kategorii rozgryw a­
ne były zgodnie z prze­
pisam i olimpijskimi. Na 
najwyższym podium  mi­
strzostw  z rep rezen tan ­
tów turkowskiego klubu 
stanęli K a m i l  W i ę c ł a -  
w e k  i S e b a s t i a n  R e- 
d l i c k i  w walkach reży­
se ro w an y c h . Za sw ój 

w ystęp otrzym ali w ielkie braw a od 
konińskiej publiczności. N asza d ru ­
ga  para, J a k u b  B a s z k o w s k i  i K o n ­
r a d  M a l a k  wróciła z tytułem  wice­
m istrzow skim . W szystkim  uczestn i­
kom  tych m istrzostw  przyglądał się 
bacznie w iceprezes Polskiego Związ­
ku K arate A ndrzej D rew aniak i tre­
n e r  k a d ry  narodow ej W łodzim ierz 
Rój.

W IS
PS
W szystkich chętnych do trenow a­

nia kara te  zaprasza się na zajęcia do 
szkoły n r 1 ,4  i 5 w Turku . Inform a­
cja telefoniczna: 214-11-50

M istrzostw a ZSO w  
Piłce k o s zyk o w e j

ś C H b g f c
S P O R C W D Ś

U f m c ó t o K A

jp i i jr) 3 z rim u i m  o i im \m
S i a t k a r s k i e  d r u ż y n y  z  T u r k u  

w ś r ó d  d z i e w c z ą t  i  c h ł o p c ó w  
a w a n s o w a ł y  d o  f i n a ł u  w o j e w ó d z ­
k i e g o ,  w  k t ó r y m  w a l c z y ć  b ę d ą  o  
t y t u ł  m i s t r z a  W i e l k o p o l s k i  w  
k a t e g o r i i  g i m n a z j ó w  i  k l a s  V I I I  
s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h .

R ejonow e m is trz o s tw a  w  p iłce 
siatkow ej chłopców  odbyły się w  SP 
5 w  T u rk u . O dw a m iejsca prem io­
w ane aw ansem  walczyło p ięć d ru ­
żyn rep rezen tu jące  powiaty: słupec­
ki, kolski, tu reck i, kon ińsk i ziem ski 
i g ro d z k i. Z d ec y d o w an ie  n a jlep ­
szym  zespo łem  okazała s ię  re p re ­
zen tacja Szkoły Podstaw ow ej n r  1 z 
T u rk u , trenow ana p rzez H ieronim a 
Łęgosza. Jego  podopieczni pokaza­
li sia tków kę szkolną na  bardzo  do­
b ry m  poziom ie, przew yższając swo­
ich rywali co najm niej o dw ie k lasy

w  każdym  elem encie  sia tkarsk iego  
abecadła. Żadnej z d rużyn  nie było 
stać  naw et na w ygranie z nim i choć­
by jed n eg o  seta. S iatkarze J e d y n ­
ki” w  g ładkich  se tach  po 2 : 0  poko­
nali kolejno: SP Rzgów, SP3 Koło, 
SP O strow ite  i SP 8  Konin. Z d ru ­
g iego  m iejsca do finału w ojew ódz­
k ie g o  a w a n so w a ła  d r u ż y n a  SP  
O strow ite, k tó ra  w  tu rn ie ju  p rzegra­
ła tylko z gospodarzam i. M istrzow ­
ski ty tu ł dla SP 1 z  T u rk u  wywal­
czyli: B a r t o s z  J e r z y k ,  Ł u k a s z  D o -  
p i e r a l s k i ,  J a k u b  P ł ó c i e n n i k ,  
P i o t r  O s t r o u c h ,  M a r c i n  S z c z a -  
p i ń s k i ,  Ł u k a s z  Z a g o z d a ,  M a t e u s z  
F i b i c h  i  M a r c i n  G r z e s i a k .

M istrzynie rejonu  w  piłce sia tko­
wej dziew cząt w yłoniono na  tu rn ie ­
ju  rozegranym  w  Szkole P odstaw o­
wej n r  3 w  Słupcy. R eprezen tu jące

pow iat tu reck i podopieczne W alde­
m ara S taszaka ze Szkoły Podstaw o­
wej n r  5 z T u rk u  podobnie jak  ich 
ko ledzy  z SP  1 nie m iały najm niej­
sz y c h  p ro b le m ó w  z u d o w o d n ie ­
niem , że szkolna sia tków ka w  T u r­
ku na  tym  szczeblu  rozg ryw ek  nie 
m a so b ie  rów nych . Ich  w yższość 
m usiały  uznać zespoły  SP3 ze Słup­
cy, SP  z W ilczyna i SP z C hełm na, 
k tó re  p rzegra ły  z naszym i s ia tkar­
kam i po 2:0. D rug ie  m iejsce p rem io­
w ane aw ansem  do finału w ojew ódz­
k iego  w yw alczyła d ru ży n a  SP3 ze 
Słupcy. M istrzow ski zespó l SP 5 z 
T u rk u  reprezen tu ją: J u s t y n a  K o ł ­
t u n ,  K a r o l i n a  M i k l a s ,  M o n i k a  
S k o n i e c z k a ,  A n n a  S o w a ,  D a g m a ­
r a  S z c z e p a ń s k a ,  J o a n n a  S z y d ł o w ­
s k a  i  A g a t a  W o d z i ń s k a .

W I S

Aluminium Konin  -  Tur Turek 2:1P\ UA  MOŻNA
R ozegrane w  czw artek , 16 m ar­

ca sparingow e spotkan ie z III-ligo- 
wym  A lum inium  było niewątpliw ie

Rafał Popko. W  d rug ich  trzydziestu 
m inu tach  zdecydow anie lepiej p re ­
zentow ał się T ur. Rozegrał się Kanc-

Pożyteczna konfrontacja
bardzo  w artośc iow ym  spotkaniem  
przed  inauguracją  ligi d la piłkarzy 
T u ra . W  tym  m eczu  w  zespo le  A lu­
m inium  dokonyw ano kolejnych p e r­
sona lnych  p rzy m iarek  do k a d ry  i 
d la tego  na  p ro śb ę  tre n e ra  L eszka 
F indlinga g rano  trzy  k w arty  po 30 
m inut.

D rużyna T u ra  okazała się w ym a­
gającym  przeciw nikiem  dla gospoda­
rz y  i s p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  
sk rom nym  zw ycięstw em  trzecioli- 
gowców 2:1. Prow adzenie dla Alumi­
n ium  zdobył w  p ie rw szej kw arcie

lerow icz, k tó ry  w ypracow ał dw ie 
znakom ite sytuacje Lisikowi. N ieste­
ty  n ie  zo s ta ły  one  zam ien io n e  na  
gole. W spaniałym  strzałem  z dystan­
su oddanym  w  pełnym  biegu popi­
sał się W itkowski, ale piłka m inim al­
nie przeleciała obok spojenia słupka 
z poprzeczką. W  końcu jednak  uda­
ło się doprow adzić do rem isu , gdy  
18-letni Emil Śliga tak  um iejętnie za­
blokował wybicie piłki doświadczo­
nem u bram karzow i Lew andowskie­
mu, że nie pozostało m u nic innego 
jak  tylko wyjąć ją z w łasnej bram ki.

Zw ycięskiego gola w  trzeciej kw ar­
cie zdobył w yróżniający się w Alu­
m inium  Rafał Popko, k tó ry  kapital­
nie uderzył z ponad 25 m etrów  nie 
do obrony. Po sparingu , tren e r  Le­
szek  F indling  o d rużynie  T u ra  po­
wiedział m .in .:- Jest sporo młodzieży, 
która naprawdę nieźle się prezentuje. 
Zespół ten zagrał dobrze taktycznie, w 
drugiej kwarcie przeważał na boisku 
i mógł się nawet pokusić o zwycięstwo. 
W mojej ocenie ten sparing był dla 
Tura bardzo pożyteczny i uważam, że 
ta drużyna ma prawo dobijać się do 
bram wyższej ligi.

T u r :  Linik -  O grodow czyk, W it­
k o w sk i, Ig n ac zak , K iep u ra , Pań- 
czyk , S y lw e s te r  Ś liga, K anc lero - 
w icz, S zym ańsk i, K urzaw a, Lisik, 
Em il Śliga, Rosiak.

W I S

Terminarz rozgrywek z  miejscami na wyniki 
2 5 /2 6  marca (sobota/niedziela)
(N) BASZTA UNIEJÓW -  LZS ŚWINICE WARCKIE ......
(S) CZARNI BRZEŹNO -  KASZTELANIA BRUDZEW......
(N) ORZEŁ KAWĘCZYN -  HETMAN ORCHOWO......
(N) WICHER DOBRA -  SOKÓŁ II BUDZISŁAW ......
(N) STRAŻAK KRAMSK -  ORZEŁ GRZEGORZEW......
LZS MŁODOJEWO -  pauza
2  k w i e t n i a  ( n i e d z i e l a )
K ram sk  -  U niejów   : ....
G rzegorzew  -  D obra  ...... : ....
B udzisław  -  Kaw ęczyn ...... : ....
M łodojew o -  B rzeźno  ......: ......
B rudzew  -  Św inice W. ......: ......
O rchow o -  pauza

7  m a j a  ( n i e d z i e l a )
K awęczyn U niejów   : ......
K ram sk  -  B rzeźno  : .......
G rzegorzew  -  Świnice W. .....: .......
B udzisław  -  B rudzew  .....: ......
O rchow o -  M łodojew o .....: .......
D ob ra  -  pauza

1 3 / 1 4  m a j a

D obra  -  Św inice W. ...... :
K ram sk  -  B rudzew   :
G rzegorzew  -  M łodojew o .......:
B udzisław  -  O rchow o .......:
U niejów  -  pauza 

2 8  m a j a  ( n i e d z i e l a )
U niejów  -  B udzisław  ...... :
O rchow o -  G rzegorzew  .......:
M łodojew o -  K ram sk  .......:
B rudzew  - D obra   :
Św inice W. -  Kaw ęczyn ...... :
B rzeźno -  pauza

3 / 4  c z e r w c a
(S) B rzeźno -  U niejów  .......:
(N) K aw ęczyn -  B rudzew  .....:
(N) D obra  -  M łodojew o
(N) K ram sk  -  O rchow o .......:
(N) G rzegorzew  -  B udzisław .....:
Św inice W. -  pauza 

1 1  c z e r w c a  ( n i e d z i e l a )
U niejów  -  G rzegorzew  .......:
B udzisław  -  K ram sk  .......:
O rchow o -  D o b ra  .....:
M łodojew o -  Kaw ęczyn ...... :
Św inice W. -  Brzeźno ...... :
B rudzew  - pauza

8 / 9  k w i e t n i a
(N) U niejów  -  B rudzew  ...... :
(N) Świnice W. -  M łodojew o...... :
(S) B rzeźno -  O rchow o .......:
(N) Kawęczyn -  G rzegorzew ......:
(N) D obra  -  K ram sk  .......:
B udzisław  -  pauza 

1 6  k w i e t n i a  ( n i e d z i e l a )

(N) Uniejów -  O rchow o
(N) M łodojew o -  B udzisław .....
(N) B rudzew  -  G rzeg o rzew .....
(N) Św inice W. -  K ram sk  .....
(S) B rzeźno -  D obra 
Kaw ęczyn -  pauza

2 1  m a j a  ( n i e d z i e l a )
K awęczyn -  B rzeźno

D obra  -  U niejów  ..... : ...
K ram sk -  Kaw ęczyn .....: ...
B udzisław  -  B rzeźno .....: ...
O rchow o -  Św inice W. .....: ...
M łodojew o -  B rudzew  .....: ....
G rzegorzew  -  pauza

2 9 / 3 0  k w i e t n i a
(N) U niejów -  M ło d o jew o ..... : ....
(S) B rudzew  -  O rchow o .....:....
(N) Świnice W. -  B u d z is ław .....:....
(S) B rzeźno -  G rz eg o rze w .....:. .. .
(N) K aw ęczyn -  D o b ra  .....: ....
K ram sk  -  pauza

TABELA KLASY A”
1 .  L Z S  M ł o d o j e w o 1 0 2 7 2 8 : 1 1
2 .  O r z e ł  G r z e g o r z e w 1 0 2 0 3 5 : 1 1
3 .  L Z S  Ś w i n i c e  W a r c k i e 1 0 1 5 1 8 : 1 4
4 .  K a s z t e l a n i a  B r u d z e w 1 0 1 5 1 9 : 1 9
5 .  W i c h e r  D o b r a 1 0 1 5 8 : 9
6 .  S o k ó ł  I I  B u d z i s ł a w 1 0 1 4 1 8 : 1 8
7 .  B a s z t a  U n i e j ó w 1 0 1 3 1 7 : 2 2
8 .  H e t m a n  O r c h o w o 1 0 1 3 1 8 : 3 3
9 .  O r z e ł  K a w ę c z y n 1 0 1 2 1 4 : 1 6
1 0 .  C z a r n i  B r z e ź n o 1 0 7 9 : 1 8
1 1 .  S t r a ż a k  K r a m s k 1 0 5 9 : 2 2

9



,KNO TURKU

Kopalnia dla środowiska
W  m in iony  p ią tek , 1 0  m a rc a  

n a s tą p i ło  p r z e k a z a n ie  
N ad leśn ic tw u  T u re k , nie­

w ielk iego  zb io rn ik a  w o d n eg o  w y­
b u d o w a n e g o  p r z e z  K W B  „ A d a ­
m ów ” S A  a  zlokalizow anego n a  te ­
ren ie  leśn ic tw a K rw ony. Z b io rn ik  o 
ś red n icy  około  30 m etrów , będz ie  
napełn iony  do  g łębokośc i ok. 1 , 8  m .

W o d a  d o  te g o  z b io r n ik a  d o ­
s ta rc z a n a  b ę d z ie  o d b u d o w a n y m  
ro w e m , k tó r y  lic zy  p o n a d  3 k m  
d łu g o śc i i b ie g n ie  p rz e z  o d w o d ­
n io n e  p r z e z  o d k r y w k ę  „ A d a ­
m ó w ” lasy . P o c h o d z i o n a  z n ie ­
z b ę d n y c h  d la  fu n k c jo n o w a n ia  o d ­
k ry w k i, p ra c  o d w o d n ien io w y c h .

A  ju ż  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  w i­
d a ć ,  ż e  r o s n ą c y m  n a  p ia s z c z y ­
s t y c h  g l e b a c h  l a s o m ,  b r a k

Usytuawanie wodnego oczka prezentuje główny inżynier ds. roz­
woju, Andrzej Hadław

Nadleśniczy Tadeusz Karbowy 
i prezes Zdzisław Czapla za chwi­
lę uruchomią napełnianie leśnego 
oczka. „Operacji” przygląda się 
Roman Łagodziński

p r z e d e  w s z y s t k i m  w i lg o c i .  
U c z e s tn ic z ą c y  w  o tw a rc iu  z b io r ­
n ik a  z e  s t ro n y  n a d le ś n ic tw a  sz e f  
te j in s ty tu c ji,  T a d e u s z  K arbow y , 
ja k  i je g o  z a s tę p c a  R o m an  Ł ago- 
d z iń s k i sp o d z ie w a ją  s ię , ż e  p r z e ­
k a z a n e  im  w ła ś n ie  in s ta la c je  h y ­
d ro lo g ic z n e  p o m o g ą  w y tw o rz y ć  
w  n a jb liż sz e j o k o lic y  c o ś  w  r o ­
d z a ju  m ik ro k lim a tu , sp rz y ja ją c e ­
g o  o k o lic z n e j fa u n ie  i f lo rz e . O 
ty m , że  n ie  s ą  to  ty lk o  m a rz e n ia ,  
św ia d c z ą  p rz y g o to w a n e  p rz e z  le ­
ś n ik ó w  p ta s ie  rem izy , sp e c ja ln ie  
d la  z w ie rz y n y  p rz y g o to w a n e  ze j­
ś c ie  d o  z b io r n ik a ,  o b s a d z e n ie  
b r z e g ó w  ta ta r a k ie m  i k rz e w a m i 
ro d z ą c y m i o w o ce  ja g o d o w e .

J a k  n a m  p o w ie d z ia ł o d p o w ie ­
d z ia ln y  z  r a m ie n ia  K W B  „A d a ­
m ó w ” SA  za  p ra c e  z ie m n e  A n­
d rz e j B u t, w y b ó r  m ie js c a  n ie  je s t

p r z y p a d k o w y , b o w ie m  je s z c z e  
k i lk a d z ie s ią t  la t  te m u  zn a jd o w a ­
ło  s ię  ta m  le ś n e  o c z k o  w o d n e , 
o to c z o n e  m o k ra d ła m i. I s to tn ie ,  
m ie js c e  lo k a liz ac ji z b io rn ik a  j e s t  
w  o k o lic y  p o ło ż o n e  n a jn iże j. T a k  
w ię c  k o p a ln ia  p rz y w ra c a  n ie ja k o  
s ta n  s p rz e d  o d k ry w k i, co  sa m o  
w  s o b ie  j e s t  d z ia ła n ie m  n a  rz e c z  
o c h r o n y  ś r o d o w is k a .  R ó w n ie  
is to tn e  j e s t  i to , ż e  w o d a  d o s ta r ­
c z a n a  ro w e m  d o  z b io rn ik a , j e s t  
c z y s ta  i w k ró tc e  p o  je g o  n a p e ł­
n i e n i u  l e ś n i c y  c h c ą  w p u ś c i ć  
ry b y .

D la  p o rz ą d k u  d o d a jm y , ż e  n a ­
p e łn ia n ie  z b io rn ik a  z a in a u g u ro ­
w a ł p r e z e s  K W B  „ A d a m ó w ” SA, 
Z d z is ław  C zap la , w sp ó ln ie  z n a d ­
le ś n ic z y m  T a d e u s z e m  K a r b o ­
w ym .
AJ

We włoskim regionie Marche przebywała delegacja 
nińskiej Izby Gospodarczej i współpracujących z nią saî  
rządów. Najliczniej reprezentowana była gmina KawęcflJ 
W skład siedemnastoosobowej grupy, wchodzili przeds 
wiciele powstałej niedawno grupy producenckiej „ Ziel° 
Dolina” oraz władz i Urzędu Gminy.

Kawęczyn w Italii
'/ . . . It . \ .1 T'i 1 m /i i i  . I I I 7 . 1 . U T"/I I I I '[  11 M K I IpCTOPowiat turecki reprezentował rów­

nież Piotr Walczak - naczelnik Wydzia­
łu Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Śro­
dow iska S tarostw a. Celem  wyjazdu 
kawęczynian było nawiązanie kontak­
tów gospodarczych i samorządowych. 
By ułatwić wyjazd rolnikom, został on 
dofinansowany z budżetu gminy. Człon­
kowie grupy producenckiej, zaintere­
sowani byli pozyskaniem  ewentual-

owocowo-warzywnego.Jegosz*1-/- 
współwłaściciel zainteresował si?01® 
w ością zainw estow ania w P0(jU  
przedsięwzięcie na terenie gminy 
czyn. Przedstawiciele władz 
oferowali mu tereny pod budowy3 
nicy surowiec. Gość ze Szvyjcarii< 
dzi Kawęczyn pod koniec tego 
by naocznie zapoznać się z war®1'® 
możliwościami na tym terenie.

r  t f  ■ i -  i i l  f  r
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Reprezentanci powiatu tureckiego podczas wizyty we \Vk>sZ
nych rynków zbytu dla swoich produk­
tów. Włosi borykający się podobnie jak 
Polacy z nadprodukcją żywności, goto­
wi byli kupować tylko świeże grzyby.

Istotnym elementem wizyty było za­
poznanie się z funkcjonowaniem tamtej­
szego rynku hurtowego płodów rolnych 
i spółdzielczości. Zwiedzili między inny­
mi centrum rolno-spożywcze w San Be- 
nedetto delTronto i zakład przetwórstwa

Samorządowcy z Kawęczyn2® ^' 
nież nadzieję, na nawiązanie 
partnerskiej z włoskimi o d p o ^ J  
Przedstawicielom regionu ' ^  
wali materiały promujące s w $ * ^  
tym także informacje w języku" ^  
Po cichu (by nie zapeszyć) 
może już w maju kiedy dojdz>e 
ty Włochów, uda im się wstęp® 
nić projekt umowy partnerski

C

* SZACHY * SZACHY * SZACHY * SZACHY * SZACHY * SZACHY * SZACHY
Szachiści trzecioligowej Tęczy Turek , ulegli 

liderowi tych rozgrywek Błękitnemu Expresowi 
Lech II Poznań. Pomimo tej porażki utrzymali 
się na szóstym miejscu w tabeli.

Ulegli liderowi
W ynik 4,5:1,5 p u n k ta  d la 

L echa nie odzw ierciedla prze­
biegu spotkania, k tó rego  tur- 
kow ianie byli gospodarzam i. 
C hoć spodziew ano się naw et 
dotkliw szej p rzeg ran e j to w 
pew nym  m om encie zaistniała 
naw et sznsa na  rem is. Znako­
m icie  sp isa ła  s ię  g ra ją ca  na  
szóstej planszy najm łodsza w  
turkow skiej d rużyn ie  Malwi- 
na O lenderek, pokonując swo­
ją  w yżej n o to w an ą  p rzeciw ­
niczkę z Poznania. Bliski wy­
g rane j był n r  1  tu rkow sk ich  
szachów  W itold  W alaszczyk. 
M om ent nieuw agi czyteż de- 
koncentrcji sprawił,, że zdołał 
osiągnąć tylko rem is. Również 
jego b ra t M aciej o tarł się nie­
om al o rem is  i zdobycie pół 
punkta .

-  T rudno  mówić o zaprze­
paszczonej szansie - tw ierdzi 
w icep reze s  T T Sz T ęcza  D a­
riusz M łynarczyk - zwłaszcza, 
że Lechici są  faw orytam i roz­
gryw ek. W  pew nym  m om en­
cie m iałem  jed n ak  c ichą  na-
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dzieję, że nasza drużyna spra­
wi swoim kibicom miłą niespo­
dziankę. (a r t)

WYNIKI
KOLEJKI

T ęczaT urek  - Lech II Poznań 
1,5:4,5
W ieniawa Leszno - Prosną Ka­
lisz 4,5:1,5
T ę c z a  K o śc ian  - O TSZ II 
O strów  4:2
C h ro b ry  G niezno - Poczto­
wiec P-ń 2,5:3,5
1. K T Lech II Poznań - 26,5 
pkL
2. KS T ęcza Kościan - 22,0
3. OTSz II Ostrów Wlkp. -18,5
4. Pocztowiec III Poznań -17,5
5. M M KS W ieniawa Leszno -
14,5
6 . TTSz T ęcza T u re k  -14,0
7. LKS C h ro b ry  G niezno -
14,0
8 . LKS W rzos W rześnia - 12,5
9. LKS Piast Ś rem  -12,0

10. KS P rosną kalisz -10,5

Turniej niespodzianek
Pięćdziesięciu siedmiu szachistów z Wielkopolski i województwa łódz­

kiego, wzięło udział w II Turnieju o Puchar Starosty Powiatu Tureckiego 
w Szachach Szybkich. Jego zwycięzcą został młodziutki reprezentant Po- 
lanina Strzałkowo Dawid Janaszak, Drugie miejsce zjął ubiegłrocznego 
tryumfatora turnieju Mirosława Maciejewskiego z Konina.

Pięćdziesięciu siedmiu sza- Niedysponowany tego dnia Da- Wśród obserwujących turnie-
chistów z W ielkopolski i woje- riusz Młynarczyk (w ubiegłym jowe zmagania byli starosta Mi- 
w ództw a łó d z k ieg o , w zię ło  roku czwarty) zajął tym razem rosław Broniszewski i Mirosław

odległe 25 miejsce.

pięciu szachistów W*
najlepsi:

rfl̂ 1

/ l

udział w II Turnieju o Puchar 
Starosty Powiatu T ureckiego w 
Szachach Szybkich. Zwycięzcą 
został młodziutki reprezentant 
Polanina Strzałkowo Dawid Ja­
naszak.

Turniej rozgrywany był sys­
tem em  szwajcarskim na dystan­
sie dziewięciu rund. Faworytem 
podobnie jak w ubiegłym roku 
był Mirosław Maciejewski (pra­
cownik tureckiego Starostwa), 
jedyny w gronie startujących po­
siadacz k lasy  m istrzow skiej. 
Tymczasem zwyciężył niezwy­
kle obiecujący młody szachista 
ze Strzałkowa Dawid Janaszak, 
pozostaw iając w pokonanym  
polu siedmiu wyżej notowanych 
rywali. Nie była to jedyna niespo­
dzianka turnieju ponieważ trze­
cie miejsce zajął posiadacz zale­
dwie drugiej klasy Sławomir 
Smagalski z Górnika Konin. Naj­
lepszy z turkowian, Witold Wa­
laszczyk zajął czwarte miejsce, 
poprawiając się w stosunku do 
ubiegłego roku o jedną pozycję.

WYNIKI
1. Dawid Janaszak
- Polanin Strzałkowo
2. Mirosław Maciejewski
- Konin
3. Sławomir Smagalski
- Górnik Konin
4. Witold Wlaszczyk 
-T ęczaT urek

M iejsca pozostałych  
tu rk o w ian  

14. Jan O lenderek 
20. Zbigniew W itczak
25. D ariusz Młynarczyk
26. Krzysztof Szwarczyński
27. Bolesław O lenderek 
29. Wojciech Walaszczyk 
35. R obert Młynarczyk 
41. M asandro W szołek
47. Mikołaj Kujawiński
48. Malwina O lenderek 
51. Maciej Walaszczyk 
53. Emilia O lenderek 
55. Jan  Skubiszewski

M ękarski - naczelnik wydziału 
oświaty, kultury i sportu Staro­
stwa Powiatowego. Starosta oka­
zał się znawcą królewskiego spor­
tu. Fachowo komentował posu­
nięcia szachistów, a nawet anali­
zował przebieg całych partii. Za­
mykając turniej powiedział, że 
jest mile zaskoczony wysokim po­
ziomem. Nagrody i dyplomy z 
rąk starosty odebrało pierwszych

najlepsi.
- juniorka Wioletta S° 
JOK Jarocin
- senior pow. 60 rok11̂ / )  
sław Orzechowski - ̂  .,3/t
- szachista z  II kat- „ * 
Smagalski - Górnik n jjr
- szachista z IV  kat. M 
ki - Hetm an Konin
- szachista z  V  kat. 
decki - Gambit Śleskj.1

Fundatorami
rostwo Powiatowe, 
pla - prezes KWB 
i Turkowskie Towa^ 
chowe. Organizacja i®
możliwa dzięki życzj 
du Spółdzielni Mie*®" ^  
cza”, która udostęP*^ 
klubowy. Do jego SP 
prowadzenia przye#1̂ ^  
Gajewski - kierownik 
cza”.

i;

Zwycięzcy puchar wręcza starosta Broni*2* 
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Wyrósł profesjonalista
^  salach Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Uniejowie, otwarto wystawę 
°grafii pt. „Pejzaże” autorstwa uniejowianina Witolda Kasprzaka - studenta 

lerWszego roku Wyższej Szkoły Sztuki i Projektowania w Łodzi.
Z w yko n y w an iem  i ob- g ra f ie ” . W ito ld  in te re su je  s ię  rów- 

zdj?ć m iał do  czy n ie n ia  od n ież  film em . Z aznacza  je d n a k , że

'FIAT,

j^esnego dzieciństwa. Wszytko 
Za sprawą swego ojca Wojcie- 

c a Kasprzaka, znanego w Unie- 
jW'.e' n'e tylko fotografa. Jednak 
opiero będąc w liceum, na po- 
âżnie zainteresował sie fotogra- 
H  Upodobał sobie szczególnie 
/p ik ę  czarno- białą, która jego 
^ai"em daje możliwości dowol- 

kształtowania rzeczywisto- 
'• Twierdzi, że posiada ona swe-

ie J 0 dzaiu d u s z ?- T y m  sa m y m
m w Pełni dziedziną sztuki. Ko­
p i ą c  fotogramy prezentowa­

na Wystawie wystawie powie- 
Że c^ciai nimi nawiązać pej- 
Znanych mu ze zdjęć publi-

N i
'tri nych w la ta c h  d w u d z ie s ty c h  
^tydziestych m ija jąceg o  w iek u  

6 2  Magazyn „ N a tio n a le  G eo-

je s t  on  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do fo­
to g ra f ii re je s tra c ją ,  a n ie  z a trz y ­
m y w an iem  czasu .

P ro feso r M arek  G uza z W SSiP 
w  su p e rla ty w ch  w ypow iada s ię  o 
sw oim  studencie. Podkreśla, że uda­
ło m u się  zrealizow ać w iele in te re­
sujących obrazów  fotograficznych, 
k tó re  prezen tu je  na w ystawie. Jego  
zd an iem  dok o n ał teg o  pokonu jąc  
s z e re g  tru d n o śc i zarów no n a tu ry  
technicznej jak  i... fizycznej. N a zdję­
ciach  pokazuje pejzaże U niejow a i 
okolic oraz Bieszczad. Zdaniem  pro­
feso ra  W itold w ykazał w iele sam o­
zaparcia, by  dźw igając sp rzę t w cho­
dzić w  palącym  s ło ń cu  na  g ó rsk i 
szczyt lub m arznąć godzinam i pod­
czas fotografow ania zim ow ych ple­
nerów .

M arek  Jab łońsk i - dy rek to r Miej­
sko-G m innego O śro d k a  K ultu ry  w 
Uniejowie powiedział, że cieszy się 
goszcząc w  swojej placów ce w ysta­
w ę W itolda K asprzaka z dw óch po­
wodów. Po p ie rw sze  je s t  ona jubile­
uszow ą, trzydz ies tą  jak a  p rezen to ­
w ana je s t  w  „d w o rk u ”, po d ru g ie  
au to rem  prac  je s t m iejscow y a rty ­
sta.

- Pamiętam - mówi - jak Witek 
już przed wielu laty pomagał ojcu 
podczas filmowania naszych im­
prez i uroczystości. Już wtedy wy­
konywał samodzielnie wiele zdjęć. 
Obserwując go czułem, że rośnie 
nam w Uniejowie kolejny profesjo­
nalista.

W ystaw ę fotografii W itolda Ka­
sp rzaka m ożna oglądać codziennie 
w  godzinach  p racy  M -G O K

( a r t )

KONKURS
Do wygrania 3 atrakcyjne nagrody 

NIESPODZIANKI
Prześlij trzy kolejno ukazujące się kupony konkursowe do 15 kwietnia b.r. (decyduje data

stempla pocztowego) oraz odpowiedz poprawnie na pytanie a weźmiesz udział w

losowaniu cennych nagród. Na odpowiedzi czekamy pod adresem Sal

FIAT AU TO SALO N .TU R EK

u). Komunalna 4

62.700 TUrek
Losowanie nagród 21 kwietnia b.r.. Listę zdobywców nagród opublikujemy na tamach 
Echo Turku już 25 kwietnia.J -i-ia-i/nif

Ile KM ma silnik o pojemności 1200 
w Punto IISX pięciodrzwiowym? 
..............................................KM

A U TO S A LO N  - TU R E K , ul. Komunalna 4,62-700 Turek, teU fex (0-63)

KonC,.._■°nku 

d(do
W

(d
Och t ru p a c h  in s tru m e n tó w

% )  W re w n ia n y c h  i b la s z a -

!W ' I m pania to rzy : Ja n  U rb an , 
lód* . N iegow sk i, Z b ign iew  Ko- 

H u b e r t Ś w iątek  i P io tr

IV Regionalny Konkurs Młodych Instrumentalistów Orkiestr Dętych odbył się w 
minioną niedzielę, 19 marca w Gminnym Ośrodku Kultury we Władysławowie. 
Wśród laureatów znalazło się pięciu reprezentantów powiatu tureckiego.

Młodość idzie do orkiestry
rfZ'e;Prz^a k ° n K u rso w a w sk ła - 
^ o w ^ ^ U n ic z ą c y  - M aciej Ma- 

? 7 ^ o zn an ia (n auczycie l
J  Ii s. °wfi S zko le  M uzycznej 

p!**3  w k o n in i e )  o ra z  
. ^n tru ydyńsk i i J a k u b  P ięg o t
b'11' 6 thiii* ^ U u r y  i Sztuk i w Ko- 

tri
'U z n a l iP Utlleni ’ y iu u ic m  z,

1,11 zw y c ięz có w , g d y ż

V ^ « a n v Zn n tacji by ł w ysok i ‘ 
i  S ta t e c z n ie  n ag ro d y

r̂Hpię w K ategorii do la t 1 2  -
nian lr)st,' u m c n tó w d ę ty c h

p a tru d n e  za d an ie . Pano- 

0 rrien-lali’ Ze p ro b le m  z

lrV ie

S S ?  K rzy sz to f S z tu b a  zw: V-S[rł» >>. - ‘-y o z , i u t  j / A u u a  ł,
e. w D ętej O SP  w S om pol- 

a teg o rii w iekow ej w

g ru p ie  in s tru m e n tó w  d ę ty ch  b la ­
sz an y c h  n a g ro d y  n ie  p rzy zn an o . 
W  k a teg o rii 12-15 la t w  g ru p ie  in­
s tru m e n tó w  d ę ty ch  d rew n ian y ch  
n a g ro d ę  o trzy m ał K ry s tian  H yzak 
z O rk ie s try  D ęte j O SP  w S om pol­
n ie , a  w  g ru p ie  in s tru m e n tó w  d ę ­
tych  b laszanych  E m ilia  P o ła tyńska  
z M ło d z ieżo w ej O rk ie s try  D ęte j 
O SP  w  D ąb iu  i A d rian  S zadkow ­
sk i z M łodzieżow ej O rk ie s try  D ę­
tej w  D ąb iu . W  k a teg o rii 15-19 la t 
n ag ro d zo n o : w  g ru p ie  in s tru m e n ­
tów  d ę ty ch  d rew n ian y ch  S ław om i­
r a  S o b c z a k a  z O r k ie s t r y  D ę te j 
O SP w  S om poln ie , M a t e u s z a  G a ­
j e w s k i e g o  z  O r k i e s t r y  D ę t e j  
O S P  D o b r a - Z e r o n i c e ,  w g ru p ie  
in s tru m e n tó w  d ę ty ch  b laszan y ch  
M arc in a  S ie lick iego  z M łodzieżo­

wej O rk ie s try  D ęte j O SP w  D ąb iu , 
P aw ła  S z u rg o ta  z M ło d z ieżo w ej 
O rk ie s t r y  D ę te j O SP  w  D ąb iu  i 
S z y m o n a  J e s i o ł o w s k i e g o  z  M ł o ­
d z i e ż o w e j  O r k i e s t r y  D ę t e j  O S P  
w e  W ł a d y s ł a w o w i e .

K om isja  k o n k u rso w a  p rzy zn a­
ła  ró w n ie ż  w y ró ż n ie n ia ,  k tó r e  
o trzy m ali: Ł u k a s z  B e d n a r e k  z  
O r k i e s t r y  D ę t e j  O S P  D o b r a -  
Z e r o n i c e ,  P a w e ł  J a n i s z e w s k i  z  
M ł o d z i e ż o w e j  O r k i e s t r y  D ę t e j  
O S P  w  T u l i s z k o w i e ,  B łażej M u- 
raw icz  z G m inne j O rk ie s try  D ę ­
te j w  B ab iak u , A g n ie szk a  S zafrań ­
s k a  z M ło d z ie ż o w e j O r k i e s t r y  
D ęte j O SP w D ąb iu  i M a r c i n  W i ­
ś n i e w s k i  z  M ł o d z i e ż o w e j  O r ­
k i e s t r y  D ę t e j  O S P  w e  W ł a d y ­
s ł a w o w i e .

Sukces odniósł kapelm istrz M a­
rian P ięgot z Uniejowa, którego pię­
ciu w ychow anków  z M łodzieżowej 
O rk iestry  Dętej OSP w  D ąbiu zosta­
ło nagrodzonych bądź wyróżnionych.

F u n d a to ram i n ag ró d  by ło  S ta­
ro stw o  P ow iatow e w  T u rk u , C en­

tru m  K u ltu ry  i Sztuk i w  K oninie 
o raz  Z arząd  G m iny  W ładysław ów .

Przewodniczący komisji konkur­
sowej, Maciej M adanowski zauważył: 

-Orkiestry dęte przestały być or­
kiestrami starszych ludzi. To już 
nie są takie byle jakie orkiestry, 
grające byle jaki repertuar. Bar­
dzo cieszy fakt, że w orkiestrach 
dętych gra coraz więcej młodzie­
ży. Wato również zaznaczyć, że 
repertuar jest bardzo ambitny. 
Często są to utworzy nowe, « c  
przykład Michaela Jacksona czy 
Ricky Martina.

A n n a  Z a w a d k a

Nagrodę od Stanisława Kasprzaka, wójta gminy Władysławów 
otrzymał Szymon Jesiołowski

Herb powiatu

>/C i  ^  Cntâ c* orkiestr dętych, którzy w niedzielę rywalizowali we Władysławowie 
Ji Gą

Radni Rady Powiatu podjęli uchwałę o fladze i herbie dla po­
wiatu tureckiego. Ostatecznie wybrano wersję, w której na trójdziel­
nej tarczy herbu znajduje się orzeł biały, trzy lilie i tur. Wygląd ten 
jest nawiązaniem do herbu wielkopolski, symbolu kapituły gnieź­
nieńskiej i herbu miasta.

2 0 0 0  r. 11
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Przykona

K r z y s z to f  P o c z ta r e k  - 
l id e r  se k c ji  o r n i to lo ­
g ic z n e j T u rk o w s k ie ­

g o  T o w a rz y s tw a  L e śn e g o , 
o d w ie d z i!  u c z n ió w  s z k ó ł  
p o d s t a w o w y c h  i g im n a -

n a d z o ro w a n iu  d z i ła ln o ś c i  
k ó ł ło w ieck ich  i k o o rd y n o ­
w a n iu  p ro w a d z o n e j p r z e z  
n ie  g o sp o d a rk i. P tak i zaczął 
o b se rw o w ać  b ę d ą c  w  szko­
le  ś red n ie j. Z ain te reso w an ia  
sw o je  ro w in ą ł p o d c z a s  s tu ­
diów. W raz  ze  Z b ign iew em

ż y m  o b s z a rz e  p rz e z  p r z e ­
m y s ł p a liw o w o -e n eg e ty cz -  
n y  p o w ia tu  t u r e c k i e g o ,  
z n a jd u ją e  s ię  k ilk a  n iezw y­
k le  c ie k a w y c h  en k la w  d zi­
k ie g o  p ta c tw a .  N a jz a s o b -  
n i e s z e  z  n i c h  to :  S ta w y  
G r z y m is z e w s k ie ,  d o l in a

Lekcja z leśnikiem

Uczestnicy prelekcji z Krzysztofem Pocztarkiem
z ju m  w  g m in ie  P rz y k o n a  z  
p r e le k c ją  n a  t e m a t  „ U n i­
k a ln y c h  p ta k ó w  p rz y ro d y  
p o ls k ie j” . In ic ja to re m  z o r ­
g a n iz o w a n ia  ty c h  w y ją tk o ­
w y c h  l e k c j i  b io lo g i i  b y ł 
m ie s z k a j ą c y  w  S m u ls k u  
W o jc ie ch  R u s e k  - le ś n ic z y  
L e ś n i c t w a  C h r a p c z e w .  
J e g o  p ro p o z y c ja  tr a f iła  n a  
ży cz liw e  p rz y ję c ie  k ie ro w ­
n ic tw a  O ś r o d k a  U p o ­
w s z e c h n i a n i a  K u l tu r y  w  
P rz y k o n ie  i d y re k c ji  sz k ó ł, 
k tó r e  p rz y g o to w a ły  te  sp o ­
tk a n ia .

M g r  in ż . le ś n ic tw a  
K rz y s z to f  P o c z ta r e k ,  j e s t  
specja listą  do  sp raw  łow iec­
tw a  w  tu re c k im  N a d le śn ic ­
tw ie. Je g o  p ra c a  p o le g a  n a

B o czk iem  - p od leśn iczym  z 
U niejow a u tw orzy ł p rzy  T u r ­
k o w sk im  T ow arzystw ie  Le­
śn y m  sek c ję  o rn ito log iczną .

P o d c z a s  s p o tk a ń  z 
u c z n ia m i s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  w  P rz y k o n ie , B o lesz- 
c z y n ie  i S m u ls k u  o p o w ia ­
d a ł n ie  ty lk o  o p ta k a c h  ja k  
w cz eśn ie j z a p o w iad a n o , a le  
i o  in n y c h  z w ie rz ę ta c h  (w 
ty m  t a k ż e  o w a d a c h )  z a ­
m ie sz k u ją c y c h  p o lsk ie  la sy  
i p o la .  S w o je  p r e l e k c j e  
u a tra k c y jn ia ł w y św ie tlan y ­
m i s l a jd a m i  ( c z ę ś c io w o  
w ła s n e g o  a u to rs tw a )  i o d ­
tw a rz a n y m i z  m a g n e to fo n u  
n a g ra n ia m i p ta s ic h  g łosów . 
J e g o  z d a n ie m  n a  t e r e n ie  
z d e g r a d o w a n a e g o  n a  d u -

W a rty  w ra z  z za ­
le w e m  J e z io r -  
sk o  i p o d m o k łe  
te r e n y  w  o k o li­
cy  T o k a r . Z ao b ­
s e r w o w a ł  n a  
n ic h  m ię d zy  in ­
n y m i:  b o c i a n a  
c z a rn e g o , ry b o - 
łow a, o r ła  b ie li­
ka, żu raw ia , cza­
p lę  b ia łą ,  n u r a  
c z r n o s z y je g o  i 
trz m ie lo ja d a .

D o  „ p o d g lą ­
d a n i a ” p ta k ó w  
s łu ż ą  m u  lo rn e t­
k i, p r z e z  k tó r e  
p o z w o li ł  p o p a ­
t r z e ć  u c z e s tn i ­

c z ą c y m  w  p r e l e k a c j a c h  
d z iec io m . W c ze śn ie j sp o ty ­
k a ł s ię  z  u c z n ia m i tu rk o w - 
s k i e g o  L ic e u m  O g ó ln o ­
k sz ta łc ą c e g o , k tó rz y  p o m a ­
ga li m u  w  lic ze n iu  p taków , 
p o d c z a s  je s ie n n y c h  p rz e lo ­
tó w  n a  s ta w a c h  w  G rzym i- 

. sz ew ie . P o d o b n e  o b sa rw a -  
c je  m a  z a m ia r  p ro w a d z ić  n a  
ta m ty m  te re n ie  p o d c z a s  te ­
g o r o c z n y c h  w io s e n n y c h  
p rz e lo tó w . P ra w d o p o d o b ­
n ie  zao w o cu je  to  sz e rsz y m  
o p ra c o w a n ie m , k tó r e  b y ć  
m o ż e  d o c z e k a  s ię  p u b lik a ­
cji. D z ie c i z  P rz y k o n y  za ­
p ro s ił p o d c z a s  w ak ac ji, n a  
w s p ó ln e  o b s e r w a c je  p ta ­
k ó w  w  B ie sz cz ad a ch .

( a r t )

Katarzyny Janczak przygoda z francuskim
Publicznie informację ogłosił na sesji Rady Powiatu dyrektor LO, & 

mund Ćwikliński. Uczennica tej szkoły awansowała do etapu centrali 
go Olimpiady Języka Francuskiego. Trzeba powiedzieć, że nader rzadko 
do tego etapu dochodzą uczniowie z prowincjonalnych „ogólniaków” " 
tym i z naszego.

I w ten oto sposób rozp0̂  
ły się cotygodniowe spotka*?3 

mieszkaniu profesor Górs 
W tym momencie do rozrr 
włączyła się pani Profes 
ra  podkreśliła, że za sukce . 
w opanowaniu języka kryl? 
nie tylko, czy nawet nie 
dzinne spotkania. Każde 
wiem spotkanie, K atarzy^  
przedzała kilkunastoma S 
nam i p rzygotow ań i 1,3 
Oczywiście, jak zaznaczy13"̂ , 
fesor Górska, ta benedykO1̂  
praca poparta jest spora 
koniecznego jednak taka
języków. Bo przecież już w 
le podstawowej, Katarzyn^, 
czak święci triumfy w *° 
sie języka rosyjskiego- 

A na nasuwające się Pr 
jaki wymiar mają tegorocf1 
ry, wystarczy powiedzie0, 
etapie okręgowym uczę® 
li licealiści z Wielkopolski’ j  
rza Zachodniego i z w0je, ̂  
twa lubuskiego. Łącznie i 
200 młodych romanisto •

staje szó slk n .
Stów, k tó ra ś  ,= 
Pikowana z( , 
etap centra J  
takim t° e'

Tym większe było moje zdzi­
w ienie, gdy  w sek re ta r ia c ie  
szkoły dowiedziałem się, że Ka­
tarzyna Janczak, bo to o nią 
chodzi, nie chodzi do klasy z ję­
zykiem francuskim, ucząc się w 
szkole angielskiego i łaciny. Za­
intrygow any m ocno tym fak­
tem, zasięgnąłem bliższych in­
form acji od Marii Górskiej, 
k tóra na co dzień uczy w tur- 
kowskim liceum języka Balza­
ka i Woltera. Profesor Górska 
zaprosiła mnie na spotkanie tuż 
po zakończeniu cotygodniowe­
go konwersatorium, które odby­
wa od dwóch lat, ze swoją uta­
lentowaną językowo uczennicą.

W  piątkowy wieczór właśnie 
zakończyła  s ię  konw ersac ja  
między preceptorką i jej pod­
opieczną. Rozmowa była ostat­
nim szlifem przygotowań do wy­
znaczonego na 30 marca finału 
centralnego Olimpiady.

Już na w stępie zasypałem  
pannę Katarzynę gradem pytań, 
poczynając od podszytego zdzi­

w ieniem  -  d laczego  akurat 
francusk i?  Skąd  pasja  do  
tego języka?

-W szystko  zaczęło  s ię  w 
piątej klasie podstawówki, kie­
dy obok języka ro sy jsk iego  
mogłam korzystać z lekcji pro­
wadzonych w szkole przez p. 
Konrada Leszczyńskiego. Nie­
stety, po roku nauki został tyl­
ko rosyjski. Lecz ja, trochę z 
uporu , a po trosze z racji tego, 
że styl nauczania p. Leszczyń­
skiego odpowiadał mi, pobie­
rałam  u niego lekcje pryw at­
nie. Później jednak przyszło li­
ceum  i chcąc uczyć się angiel­
skiego byłam zm uszona zrezy­
gnować z nauki francuskiego. 
W połowie drugiej klasy zaczę­
łam poważnie zastanaw iać się 
nad studiam i na lingw istyce 
stosowanej, gdzie wym agany 
je st na egzam inie drugi język. 
I tak wróciłam do swojej przy­
gody z francuskim . O pomoc 
poprosiłam  właśnie panią M a­
rię Górską.

0 1

gronie zna13
młoda turko ^  
A w ojczy^ .
ka była
dziesięć dn
dzieżowy11; 
Tak więc 1%
dowiodła n^ .

m

Katarzyna Janczak z prof. Marią Górską

LnolKU ?należy się

staje je d y n ^  
naszej
powodzeń* i. 
szawski*np

c/ ćp

Przedstaw ienie sytuacji, w której 
sam nie um ie się zachować i obciąża­
nie za to inwestorów, k tórych mam 
możliwość reprezentow ać w tej spra­
wie je st dobitnym w izerunkiem  braku 
zrozum ienia potrzeb Naszego miasta. 
A co nie wątpliwie m a ujemny wpływ

wiony na m ajątku państw  pozostają­
cych z Państwem Polskim w stanie woj­
ny w latach 1939-1945 i majątku osób 
prawnych i obywateli tych państw, a 
taka sytuacja nie istnieje odnośnie tej 
nieruchomości. Żaden z właścicieli nie 
zrzekł się prawa w łasności na rzecz

Właściciele mają prawo 
żądać zwrotu

O
dnosząc się do listu opublikowa­
nego  w „Echo T u rk u ” z dnia 
14.03.2000 r. w ystosow anego 
przez B urm istrza, a zatytułowanego 

„Najpierw uregulowanie spraw spadko­
w ych” dotyczących n ieruchom ości 
przy PI. Wojska Polskiego 10 stwier­
dzam, iż cieszy fakt, że władze samo­
rządowe zabierają głos w sprawach do­
tyczących Naszego miasta. Niepokoi 
jednak i napawa zarazem pesymizmem 
sposób i forma, a także poziom m eryto­
ryczny z jakim się tego dokonuje.

O rgan adm inistracji publicznej ja­
kim je st burm istrz nie powinien opinii 
publicznej wprowadzać w  błąd, przed­
stawiając sytuację niezgodną z obowią­
zującymi zasadami obrotu praw nego i 
dlatego postanowiłem to sprostować.

na przyszłość wszystkich mieszkań­
ców Turku, tych którzy jeszcze pozo­
stali. Ponieważ dziś o sile m iasta decy­
duje jego potencjał gospodarczy, a nie 
urzędniczy - ten ostatni powinien wspie­
rać i służyć osiągnięciu powodzenia. 
Jeżeli nie ma się koncepcji na rozwój 
m iasta należałoby chociaż nie- prze­
szkadzać tym, którzy mają inicjatywę 
gospodarczą.

Nie wątpię, iż w Urzędzie Miejskim 
w T urku  są przestrzegane przepisy 
prawa, ale jak widać z treści listu nie 
czyni tego burm istrz, k tó ry  je st orga­
nem  decyzyjnym w tymże urzędzie. 
Gdyż „zarząd przymusowy”, k tóry  to 
rzekom o został ustanowiony na tej nie­
ruchom ości, je s t niedopuszczalny, po­
nieważ mógł on być wyłącznie ustano-

Skarbu Państwa ani nie przekazał na 
niego formalnie prawa do wykonywa­
nia zarządu w ich imieniu.

Ze względu na to zarząd nad tą nie­
ruchomością sprawowany przez Zarząd 
M iasta pośrednio przez PGKiM sp. z 
o.o. jest sprawowany bez żadnego tytu­
łu prawnego, tj. bezprawnie czerpie on 
korzyści z cudzej własności. Bez zgody 
właścicieli nikt nie miał prawa dyspono­
wać ich własnością i pobierać z niej 
pożytki (korzyści), a jeżeli tak robił zo­
bowiązany jest do ich zwrotu wraz z 
ustawowymi odsetkami.

Ze względu na taką sytuację właści­
ciele nieruchomości mają prawo wystą­
pienia z roszczeniem o zwrot pobranych 
korzyści majątkowych w  związku z bez­
podstawnym wzbogaceniem. Problem

jest tym większy, iż jak stwierdza bur­
mistrz „na terenie Turku jest osiem nie­
ruchomości o identycznym stanie praw­
nym”, gdy przyjdzie ponieść koszty ta­
kiego działania, niezmiernie ucierpi na 
tym budżet gminy.

Ustawa o najmie lokali mieszkalnych 
i dodatkach mieszkaniowych nie właści­
cielom nieruchomości dawała prawo 
wystąpienia o przywrócenie zarządu 
nieruchomością, jak twierdzi burmistrz, 
gdyż takie prawo mogą oni wykonywać 
w każdym czasie, ale właścicielom lo­
kali w budynku stanowiącym w całości 
lub części w łasność Państwa, którzy 
nabyli je w drodze decyzji administra­
cyjnej. Czyli ustawodawcy chodziło w 
tym wypadku o to, iż również właścicie­
le, którzy nabyli prawo do lokali w bu­
dynku stanowiącym własność Państwa 
w drodze decyzji administracyjnej (w 
poprzednim ustroju tak można było na­
być lokal) mogą się ubiegać o prawo 
sprawowania zarządu nad tą nierucho­
mością i jeżeli nie skorzystali z tego pra­
wa do 31 grudnia 1998 r., to po tej dacie 
gminie przysługuje roszczenie o prze­
jęcie przez nią zarządu, ale tylko i wy­
łącznie do takiej nieruchomości.

Nigdzie jednak nie ma mowy w tej 
ustawie o właścicielach prywatnych nie­
ruchomości, którymi są obecnie między 
innymi „Kurpol” S A  i pani Deneuvis, bo­
wiem sprawy związane z prawem wła­
sności reguluje kodeks cywilny, a nie 
wspomniana wyżej ustawa, jak twierdzi

fiięburmistrz. Obydwoje zaintere*%i' 
muszą regulować spraw sP3" ^ 1 
niewątpliwie zwrócą się o
prawa do sądu powszechnegCj^if 
właściciele mają prawo opróc2 f 
branych korzyści majątkowy0 gP 
szłości i pobieranych obecnie11 

nież żądać zwrotu rzeczy, któ1? 
da bez ich zezwolenia. .Jum

Na końcu chcidłbym na (jf
przy tak nie skomplikowani j Ą  is (
ści jaką je st przed staw ien iam ij tt

zarząd11ze sprawowanego 
r. o które wystąpili wspotw‘" 
Zarządu M iasta Turku ^ fi
grudniu 1999 r. (czyli w t e n " ^  
owy rachunek obligatoryjnym)  ̂
sporządzony) został on d°rL / r *lę 
piero w miesiącu lutym bn J J .  d0 (
dentny przejaw lekceważeń*

Nie powinno intereso 
strza do jakiej części maj?
szczególni współwłaścicie*°’ .)i..|ltl|1
to sprawa wyłącznie ich saJ%' 
je s t to stosunek cywilno Pr / ’■ 
dobrze by było, gdyby o

Uij

f u

cydować w formie władc 
byłoby to co najmniej ̂ °*cf  ' . ;  

Jak  w idać jeżeli

K  
*!:S- byłoby to co najmniej 

Jak  w idać jeżeli są 
skłonni zainwestować y  ą
sze miasto, dla bu rm istrz  A 1 V  
różowe barwy, jak stwieńj 
teresowany, a zaczynają ,Uv
Myślę, że dla dobra 
przestać przeszkadzać i 2°r ,  f  ' i

26 mar**

postawą.
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We marcowy numer Mety! Podobało się wam nasze luto-
tUn, \ya,n'Ĉ  Teżeli tak to z przyjemnością zapraszam was do lek 

Hiłośm ”Umerze proponujemy m.in. „Na podbój szos"
 ̂ TM T I ł iie /\  A r ł T r a»•«I r* ó tta .... •

COSdla U11J0 .
ne * * « * "  motorów. ,rIutro będzie koniec świata” -  zabaw 
^lufiG2̂ 3 na *cmat ludzkiej potrzeby bania się. „Świat 
1)131 Parkanjl” ~ ciekawy, chodź kontrowersyjny materiał na te- 
^lltuy)^ków. Dołączyliśmy do tego małą ankietę. „Hopsiup- 
Pbecajt̂ j0 Ckyka najbar dziej zakręcony tekst jaki kiedykolwiek 
SUaijy , 111 • Jeżeli bez problemu przebrniecie przez gąszcz za- 
^Ufa o ”now°niowy” spróbujcie zapoznać się z ciekawą sub-

Dubliku.Mi -ijemy też materiały dostarczone nam przez na-
ila 1 ników m.in. w „Meta musie. box-ie” koleżanka zapo- 

^i^ieclo ll1uz^ka RAP* Te i wiele „innych ciekawych tematów 
^  łynr numerze Mety. Zapraszamy do lektury!

• 0rnTain— — ------------------ -----------------------------------------------------
^'eWai . rzecz3 jest, że pod koniec stulecia ludzie spo-
Cla°góln!'ę końca świata, teraz u progu trzeciego tysiącle-
N ś | an0ŚWiatowa panika sięga zenitu. Możemy się tylko

Jakie będą reakcje ludzkie za kilka miesięcy.

Jutro będzie 
koniec św iata

t ó ’.*
*1
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Pr2 Ha i . 12eszkadzało to nie-

jeszcze
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cja radiowa nadaje co godzinę wer­
sety z Apokalipsy, przed nastaniem 
roku dwutysięcznego co bogatsi 
mieszkańcy Stanów Zjednoczonych 
zafundowali sobie schrony przeciw 
atomowe w przydomowych ogród­
kach. Cóż pluskwa milenijna nie 
spowodowała odpalenia ładunków 

nuk lear­
nych, ale 
z a w s z e  
pozostaje 
31 grud­
nia 2000 -  
k o n i e c  
roku, wie­
ku, tysiąc­
lecia to 
może też 
k o n i e c  
świata?

Co po­
woduje, że 

ciągle próbujemy odgadnąć tę datę? 
Być może to nasza wrodzona cieka­
wość, ludzie od wieków próbowali 
ustalić kiedy to nastąpi, podobnie jest 
teraz z tą różnicą, ze stoją za tym 
duże firmy, które muszą jakoś roz­
reklamować swoje produkty, a naj­
lepiej jest konsumenta przestraszyć. 
Dzięki tej taktyce wzbogacili się pro­
ducenci oprogramowania kompute­
rowego, majątek zbiły firmy robiące 
agregaty prądotwórcze itp.

Wygląda na to, że co jakiś czas 
świat ogarnia strach, baliśmy się już 
wojny

Amerykańsko -  Rosyjskiej, po­
tem kosmitów teraz końca świata. 
Pozostaje tylko nadzieja, że apoka­
liptyczne przepowiednie nie spełnią 
się jeszcze teraz. Na razie grozi nam 
jedynie zbiorowa histeria. Niech 
moc będzie z wami.

KOMETA

G dy ty lk o  słoneczko w yjrzy  kusząco zza chm ur i zrobi się ciepło , na drogach 
pojaw ią liczni m iłośn icy jednośladów , czyli po prostu m otocyk liśc i. Niezależnie od 
m arki pojazdu m ożem y spotka ć w śród nich zarów no praw dziw ych pasjonatów , 
ja k  i p raw dziw ych szpanerów . Łączy ich jedno, pragną poczuć sm ak w olności, 
n ieograniczonej sw obody i legendarnego już w iatru  w e w łosach.

Na podbój
Najliczniejszą grupę wśród fa­

nów tych dwukołowych cudeniek 
stanowią zwykli majsterkowicze, 
którzy lubią grzebać w starych 
gratach, odnawiać je, wymieniać 
się z innymi na części itp. Czasem 
zdarza się, że miody zapaleniec, 
mając starą WSK-ę i trochę fanta­
zji potrafi zmajstrowć prawdziwe 
dzieło sztuki, które w dodatku 
można uruchomić (ciekawe na jak 
długo?). Ale cóż? Nie każdego 
stać od razu na nową Hondę pro­
sto z salonu. Dla wielbicieli szpe­
rania w motocyklowych gratach 
niezwykle wartościowy może oka­
zać się łódzki „Motobazar”, na któ­
rym można znaleźć prawie wszyst­
ko. Ostatnia taka impreza odbyła 
się w styczniu i była bardzo uda­
na.

Do niedawna jeżeli prawdziwy 
MEN chciał uzewnętrznić swoją 
bogatą osobowość przy pomocy 
motocykla, miał nieco ograniczo­
ne możliwości, które najczęściej 
zawężały się do Junaka itp. Dziś 
okoliczności są o wiele bardziej 
sprzyjające. Rozwijający się niemal 
rewolucyjnie rynek motocyklowy 
daje szansę większego wyboru, 
dostosowanego do wymogów i 
zainteresowań kupujących. Trze­
ba tylko zastanowić się co w mo­
tocyklu lubimy najbardziej? Szyb­
kość? Dalekie wyprawy? A może 
jeszcze coś innego?

W naszym mieście jest kilku 
prawdziwych amatorów z krwi i 
kości, dla których jazda motocy­
klem jest życiową pasją. Najczściej 
są oni posiadaczami oryginalnych 
sprzętów zagranicznych firm tj. 
Hondy, Yamahy, Suzuki... Są to 
naprawdę piękne maszyny, ale 
ftiestety wiążą się ze znacznymi 
kosztami. Są dość drogie, dlatego 
ich posiadanie jest jeszcze niemal 
luksusem. Poza tym nawet jeśli 
kogoś stać na sprzęt za 30,000 zł. 
To bardziej praktyczne okazuje się 
kupno samochodu, którym  w

przeciwieństwie do motocyklu 
można jeździć o każdej porze 
roku. Jednak tylko motocyklista 
wie, jakie to uczucie, gdy podczas 
dalekiej wyprawy, czy nawet zwy­
kłej przejażdżki, podnosi rękę w 
geście pozdrowienia mijającego 
motocyklistę, bez względu na to, 
czy jedzie na lepszym, czy na gor­
szym sprzęcie. Ważna jest tylko 
jedna rzecz: oba pojazdy mają po 
dwa kola. Również bardzo mile 
wspomnienia pozostają z udziału 
w licznych zlotach, np.: z organi­
zowanego corocznie zlotu w Dą­
biu. Takie spotkania naprawdę 
zjednują motocyklistów.

Wśród mieszkańców Turku 
opinie na temat motocyklistów "Są 
dość kontrowersyjne. Niewątpli­
wie mają na to wpływ uprzedzenia 
związane ze świadomością niebez­
pieczeństwa tego sportu. Niedo- 
świadczeni motocykliści, nie zda­
jący sobie sprawy z zagrożenia 
wynikającego np. z nadmiernej 
prędkości niedostosowanej do 
warunków jazdy, często mogą po­
nieść tragiczne konsekwencje w 
postaci utraty zdrowia, a nawet 
żyda nie tylko swojego, ale także 
innego człowieka. Coraz bardziej 
popularne stają się różnego rodza­
ju manewry, zwłaszcza ostre 
wchodzenie w zakręt z szybkością 
odrzutowca, czy też przejażdżka 
na jednym kole. Wszystkie tego 
typu popisy są w miarę bezpiecz­
ne dla osoby patrzącej z perspek­
tywy motocyklisty, ale zupełnie 
inaczej wygląda to z boku. Nawet 
jeśli manewr sam w sobie jest ide­
alnie zaplanowany i perfekcyjnie 
wykonany, zawsze niesie ze sobą 
minimum ryzyka i to nie tylko za 
strony motocyklisty, ale także np. 
przestraszonej staruszki, która na 
taki widok dostaje palpitacji serca. 
„Wariaci” pędzący ulicą jak szale­
ni, najczęściej w myślach określa­
ni są słowami, które wprost kale­
czą naszą ojczystą mowę i niespe-

szos!

D ruga nam iętność H endrixa -  
m otocykle

cjalnie odpowiadają ogólnie przy­
jętym standardom.

Dla bezpieczeństwa jazdy duże 
znaczenie ma odpowiedni ubiór, 
chroniący przed urazami i popa­
rzeniami. Podstawą jest przede 
wszystkim kask dopasowany do 
głowy, rękawice skórzane i buty z 
podwyższoną cholewą, chroniące 
stopę, kostkę i po części piszcze­
le. Motocykle o dużej pojemności 
wymagają całych ubiorów skórza­
nych. Podstawową zasadą jest, aby 
ubranie było wygodne i swoją 
funkcją ubiór nie ograniczało ru­
chów. Przy szerokich ofertach, 
jakie są teraz proponowane, każ­
dy może coś dla siebie wybrać. Do 
najważniejszych rynków motocy­
klowych należy przede wszystkim 
rynek włoski, który oferuje duży 
asortyment licznych kombinezo­
nów, kurtek, kasków i innych ak­
cesoriów. Od koloru do wyboru!

Ponieważ powoli rozpoczyna 
się sezon motocyklowy, wszyst­
kim miłośnikom jednośladów ży­
czę pięknej pogody i szerokiej dro­
gi-

YANILLA
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Cześć to ja (CICHOBONDŻ) i 
mooj coolega (TYM RAZEM UŻY­
CZAJĄCY m l KOMPÓTERA CO- 
OLMADORE 665+1). W  dzisiej­
szych zmaganiach z moijąm zrytom  
pszyłbicom  poruszać będę tem at 
k o le in y ch  z d z ik ih  sóbcoo l- 
tór..............!!@##%$W

tak na m arginesie. A teras cóś na 
temat-; S tosunek do innych subkul­
tu r -  w m iarę pozytyvny (nieh se 
rzyje), z wyjontkiem skinóf -  oni 
to się nie kohajom. Uważają ih za 
brudasuw, tleje itd. Itp. W iecie jak 
ktoś hce to się do fszystkiego do­
czepi.

HOPSIUPKULTURY 
-  POTYCZKA NR 2

Bendem  speaking about (ang.: 
muwil o)

PUNK@CH - jezt to jedna z naj­
bardziej zaówarzalnych i barwnych 
subcooltór. Barwnie rozwijająca się 
w latah osiem dziesiątyh (SEX PI- 
STOLS RULEZ), obecnie przerzy- 
wa drogom młodość (GREENDAY, 
OFFSPRING-cudze chfalicie sfego 
nie znacie?! A co z polskim  THE 
BILL....). Jak hyba karzdy z nas wje 
członkowie harakteryzovali się in- 
diańskopodobnym i fryzuram i (los 
Qgutos rządzi). Dzisiaj coraz mniej, 
a raczei nieliczni (Qrde ale się za­
m otałem ) w yglondajom  w styló 
PUNK OLD SKUL - ##c# the scho- 
ol. Ih „czołowym ” ch asłem  było 
hyba wszystkim znane NO FUTU­
RĘ (chylli NIEMAPRZYSZŁEJO- 
ŚĆI -  pies zerzarł wszystkie kości -  
popis inwencji twórczej autora). Nie­
ma się co dziwić tamtejsza sytuła- 
cia śfiatowa nie była debeściak. Ih 
bónt na władzę był w sumie ózasad- 
niony (i jaki głośny). Ćekawostka: 
czy wiecie, że sam K urt Cobain sló- 
chał kapel punkowych? Za co na jed­
nym z pszesłóchań dostał po d#### 
(czterech literach), a to dlatego, ze 
w nazwie zespołu, kturego kasetę 
(nie kastet) znaleziono przy nim, 
było nadmienione policemans -  a to

- alkohol i inne óżyfki no yy chy- 
yy eeeeeeeee mmmnmm vino na­
pojem boguff -  ufff ale wyrbrono- 
łem s temató

- ób iu r -  czysty, zauwarzalny, 
shlódny, niełat artystyczny (jak ktoś 
myśli inaczej to jego sprawa.

Jeśli interesóje was blirzei zagad- 
nienienie ( nie zagadnienie, tylko 
subkooltura) punkowa, to wyjżyjcie 
do książki Anny Dąbrowskiej „POL­
SKI PUNK 1978-1982”. Pozycja ta 
uczmana jest w sóbcooltóralnei es­
te tyce albóm ó doąm entu joncego  
poczontki punk rocka w Kraju nad 
Wisłom. Znajdziecie tam reprodók- 
cje p ierfszyh  fanzinów  i n ie lada 
atrakcie- zdjencia hudego Kazika 
Staszewskiego z formacji KULT i 
KAZIK NA ŻYWO. Bendem  jórz 
kończył dzisiej szy wywut psyhia- 
tryczny ( tak mi się jakoś napisało). 
Pokój dla prawdziwyh , ZONK dla 
podrabiaczy. Do zobaczenia w moih 
nastem pnyh wypocinah- jeśli kocha­
na redakcja METY nie powie mi 
ASTA LA VISTA BEJBI za jak do- 
tond nie podrobionom ortografie.

Z pow arzan iem  
h yba  n a jm n ie i pow arzny  czło­

n e k  METY 
CtCHOLttpŹ 

P S . D zięki QQ za Q m póter.

K ącik  Szalonego L ite ra ta
Wyobraźcie sobie, że kilka dni po pierwszej publikacji KSL 

w Mecie, zgłosiło się do mnie kilka młodych artystek piszą­
cych z prośbą o opublikowanie ich wierszy. Niestety Moje 
Drogie, Meta ukazuje się tylko raz w miesiącu i nie jestem w 
stanie zamieścić wszystkich Waszych utworów w KSL.
Pierwszą, która znalazła się na liście 
chętnych jest Ania Musialska („Mu­
cha”), uczennica kl. II h LO w Turku. 
Przed paroma dniami zamieniłem z nią 
kilka słów. Posłuchajcie:
MZ: Dziś postaram  się być oryginal­
ny i zacznę tak: Co skłoniło Cię do 
tego by przyjść, powiedzieć, że pi­
szesz, poprosić o publikację?
AM: Zaczęłam pisać niedawno, pod ko­
niec grudnia 99’. W styczniu moje wier­
sze przeczytał Krzysiek, moja druga poło­
wa i stwierdził, że są niezłe. Miesiąc póź­
niej, po ukazaniu się w „Mecie" KSL 
wpadł na pomysł, że mogłabym być na­
stępną, której wiersze ukażą się w „ dodat­
ku dla nie-dorosłych”. Przemyślałam tę 
propozycję no i jestem.
MZ: Piszesz od niedawna. Co przy­
czyniło się  do  tego, że zaczęłaś 
„schreibać”?
AM: Wszystko zaczęło się od kiedy w 
moim życiu pojawił się Krzysiek. Spotka­
nia z  nim nie odpowiadały moim „sta­
ruszką” więc zaczęłam się buntować. 
Swoją złość przelewałam na kartki pa­
miętnika, z czasem zaś przeradzały się 
one w wiersze.
MZ: Czy traktują one tylko o Twojej 
buntowniczej naturze?
AM: Niektóre z nich są rzeczywiście wy­
razem sprzeciwu wobec zdania moich ro­
dziców. Po prostu w pewnych momentach 
czułam brak zrozumienia i akceptacji w 
moim domu. Zupełnie inaczej pojmują 
sprawy, które są dla nas oczywiste, a za

razem bardzo ważne. Nie potrajią pojąć, 
że młody człowiek potrzebuje bliskości 
innych i kontaktu z rówieśnikami. Tak 
powstały pierwsze z  moich wierszy, pisa­
ne pod naciskiem emocji. W niektórych 
wierszach można znaleźć też trochę mo­
jej własnej filozofii, inne powstają bardzo 
spontanicznie. U mnie cały proces twór­
czy zaczyna się od trzech prostych słów, 
zdarza się jednak, że niektóre wiersze są 
wynikiem długich przemyśleń.
MZ: Bo widzisz, do czego zmierzam? 
Chcę po prostu  dowiedzieć się dla­
czego tak  wielu z nas (młodzieży) 
pisze?
Czy chcecie by następne pokolenia 
uczniów miały więcej pracy na „pol­
skim ”. Czy w  ogóle Wy, piszący, My­
ślicie o jakiejś karierze?
AM: Dla nas pisanie jest jak dla grzesz­
nika spowiedź. Chodzi mi oto, że po krót­
kiej chwili spędzonej z kartką papieru i 
długopisem w ręku czujesz zupełną ulgę. 
Niektórzy topią swoje smutki i problemy 
w alkoholu czy narkotykach. My ucieka­
my w świat poezji. Kariera...? Nie, my­
ślę, że nikt z nas nie wiąże swojej kariery 
z pracą „wierszoklety”. Nasze wiersze będą 
po prostu wieczną pamiątką z tych krót­
kich chwil młodości.
MZ: Czy mogłabyś mi zrobić herba­
tę?
AM: Oczywiście...
MZ: Anka właśnie wyszła przygoto­
wać herbatę, więc korzystając z oka­
zji, że nie słyszy, zdradzę Wam, że

META MUSIC B0X
N ie k tó rzy  uw aża ją  R A P  za m u zyk ę  bardzo  k o m e rc y jn ą , je d n a k  m yślę że i

n o r e ^ (
Wl̂ l

m ają oni na uw adze  w yk o n a w c ó w  typ u  2 P A C , D R . D R E , JA Y -Z ,
F O X Y  B R O W N , c zy  P U FF  D A D D Y, lecz o g ra n ic za ją  s ię  do słuchania 
S M IT H A , R. K E LLY -e g o , N A N Y , c zy  D O W N  LO W  i na te j p o d sta w ie  wydatf 
s łu szn e  op in ie  na te m a t g a n g sta -ra p u .

Inną spraw ą je st s tosunek  rapu USA, czego  n ie k tó rzy  n ie  ch cą
polskiego do zachodniego. Oczywi­
ście Polakom „trochę” brakuje do 
Zachodu, ale w czym nam  do „nich” 
nie brakuje? Je s t jednak kilku ra- 
perów  polskich, na k tórych  w arto 
zwrócić uwagę. Są to m.in. LIROY, 
KALIBER 44, WZGÓRZE YAPPA 
3 (no i K A S A . ...- żartuję!) Sam 
ICE T  podczas festiwalu „Malboro 
Rock In” w Sopocie nazwał LIROY- 
a OG, czyli oryginalny, a  to już coś! 
Od ego czasu zresztą LIROY jest 
przyjacielem  ICE T  (o czym rapuje 
w swej „Autobiografii”). W  ogóle 
polecam  najnowszą płytę LIROY-a, 
gdyż utw ory wylansowane jako sin­
gle to  jedynie nam iastka wrażeń, 
jakie nas czekają przy odtwarzaniu 
całości. W  końcu nie bez powodu 
płyty tego rapera zdobywają platy­
nę i złoto.

Publika, ocen ia raperów  jako 
przestępców  zam ieszanych w nar­
kotyki i w wojny gangów. A wszyst­
ko przez teksty, k tó re  wykonują. 
Np. 2PAC w „C h an g e s” rapuje: 
„Nie widzę żadnych zmian, wstaję 
rano i zadaję sobie pytanie: Czy w 
ogóle w arto  żyć? M oże pow inie­
nem  palnąć sobie w łeb, m am  do­
syć biedy, a w dodatku jestem  czar­
ny.” Słowa te na pewno nie napa­
w ają op tym izm em , pokazu ją  po 
p ro s tu  p raw d ę o c iem iężo n y ch  
m ieszkańcach m urzyńskich g e tt w

przyjąć do wiadomości.
Są w rapie takie przypadki, któ­

re wywołują niezłe skandale, np. Cy- 
press Hill. W ich przeboju „Dr. Gre- 
enthum b” poruszony został kontro­
wersyjny tem at zażywania i uprawy 
marihuany. Oto fragm ent TEKSTU: 
„M ogę wam pokazać, jak  należy 
uprawiać to ziele. Od nasionek aż 
po krzaczki, wszystko z własnej ho­
dowli. Dr. G reenthum b to potrafi.” 
Przez ten tekst na raperów nałożo­
no zakaz wstępu do Japonii, gdzie 
bardzo gwałtownie zareagowano na 
u tw ó r, na to, że Cypress Hill postu­
luje za legalizacją marihuany, gdyż 
twierdzi on, że .jest ona mniej szko­
dliwa od alkoholu”.

Są i „pogodne duchy” w muzyce 
RAP np. BUSTA RHYMES -  total­
nie wyluzowany człowiek, k tó ry  
żyje sobie bezstresow o z dnia na 
dzień, nie m iesza się w wojny rape­

rów - j e s t  bardzo przyjazną 
BUSTA RHYMES zaliczanyK] 
najlepszych w swojej katego^ 
w ałki nag ry w a nawet z sal1' 
PUFF DADDY.

Raperzy żyją w zgodzie 
zą, którą 2PAC miał wytatuo' 
ciele: „Smile n o w - Cry later" \ l  
się teraz -  płacz potem) - Tel1̂  I 
eony raper (który niestety2 
walce gangów  13.K.96r.) 
świetnym aktorem. Zagra!
kład w „PoeticJustice”zJanó j
son. Los 2PAC-a SHAKUR'aĄi- lm(u
lii raper Notarious B.I.G-.^.

str:
;ib

kim finałem wojny między ̂

nież zginął w wyniku str# 
Mówi się, że obie śmierci WJi

nim, a Zachodnim Wybrz® 
nak  le g en d a  je s t n ie ś n i  , 
„2PACFOREVER”, adlab 
muzyki pozostaje hasło J

EEVEK" ,„ s j

P.S. MUSIC BOX
Wielkie dzięki za nadesłany list! Z pewnością znajdz‘e 

miłośników muzyki RAP, którzy z przyjemnością przeczyć|

f
,k'

teriał. Ja z kolei czekam na następne interesujące VX0̂ \Ą  
zyczne. Po cichu marzę, że ktoś przyśle coś o Jimint22 
NIRYANIE... Jestem gorącym zwolennikiem brzmienia ^  
czę, że ktoś podziela moją pasję i podzieli się nią na łania^^ 
(z chęcią dożucę swoje trzy grosze!). Oczywiście nie P°fa j 
nym innym rodzajem muzyki. Czekam na wasze materiami?___________  li

chcę po prostu  sprawdzić czy ma 
czyste filiżanki ( por. poprzedni wy­
wiad).
O już jesteś...Przypom niałem  sobie 
jeszcze jedną rzecz. Chcę zapytać 
czy Wy, jako „młodzi twórcy” , tro­
szeczkę inni od nas, zwyczajnej mło­
dzieży, nie czujecie się odosobnie­
ni? Czy nie czujecie, że żyjecie w 
zupełnie innym świecie?
AM: Nie, pisanie dla nas jest jak dla bok­
sera bicie w worek, czy dla aktora deski 
teatru. Jesteśmy tak jak inni, zupełnie 
normalni, chodzimy do klubów, tańczy­
my, chodzimy do szkoły-niestetyłzaczyna 
płakać).
MZ: A propos teatru . W iem, że na­
leżysz do „Chadwao”...
AM: No tak, podobnie zresztą jak ty. 
MZ: Czy teatr to kolejna Twoja pa­
sja?
AM: W teatr bawię się już dość długo. Za­
częło się w podstawówce, później ćwiczy­
łam pod okiem p. Choinki, a teraz Jurek 
Kaszuba.
MZ: To może pozdrowimy naszego 
Jureczka?
AM i MZ (razem): Dzięki Ci Jurek za 
to co dla nas i z nami robisz. Tak trzy­
maj!
MZ: Musze przyznać, że szklanka 
była czysta, tylko ta  łyżka do cukru  
trochę za duża!
AM: Przed twoim przybyciem polero­
wałam naczynia przez dwie godziny... 
MZ: Na tym chyba zakończymy na­
szą rozmowę, zresztą w  KSL zaist­
niała już tradycja, że rozmowy koń­
czą się na szklankach. Może zosta­
wiłabyś naszym Czytelnikom jaRąś 
pam iątkę po so b ie ...n a  przykład 
wiersze... trzy...
Dziękuję Tobie za rozmowę. Do zoba­
czenia.
AM: Cześć.

Rozmawiał: M arcin Zbytniewski

W k  Z i
***

M iło ść -n ie  ko ch a j 

bo z a d a je s z  c ie rp ien ie  Z drada-n ie  

c zy ń  n ikom u Co to b ie  n ie  m iłe  
N aiW ność-n ie u/ierz ty m  

k tó rym  n ie  p o w in ien eś  W ierzyć  

C hciW ość-daj im  to

c zeg o  p o tr ze b u ją  
P o żą d a n ie-n ie  ch c ie j m ieć  c ze g o ś  

co n ie  j e s t  c i  p isa n e  

Skrom n ość-n ie  m ó w  o so b ie  W y­

n iośle

a  zo s ta n ie s z  d o cen io n y
***

za m y k a m  s ię  W cz te rech  śc ia n a ch  

b y  m óc sp o k o jn ie  W ysłuchać  

W łasnych  m yś li, k tóre  

d o m a g a ją  s ię  ch oć c h w ili uW agi 

p o p rze z  p a tc e  zerk a m  

n a  o ta c z a ją c y  m nie ś w ia t  

k o ń c zą c y  s ię  W cz te re c h  śc ia n a ch  

m oją  u w a g ę  p rzy k u w a ją  
k o le jn o  k w a d ra to w e  p rze d m io ty  

zn a jd u ją ce  s ię  W m oich c z te rech  

śc ia n a ch
s ie d z ę  n a  k w a d r a to w y m  m eb lu  

zW anym  fo te lem

i  W patru ję s ię  W czarn ą , k w a d ra ­

to w ą  m a łą  p o s ta ć  

s ie d zą c ą  p rze d e  m ną  

k tó ra  b ła g a ją c y m i o cza m i 

d o m a g a  s ię  W y jśc ia  z  c z te re c h  

śc ia n

n is zc zy c ie  m n ie  p ° Woli

z ż e ra c ie  m oją  p s y c h ik  

s ie k a c ie  m oje  uczucio 
sza rp ie c ie  m oją  rodzi"? 

o d b ie ra c ie  m i peWnOsC 

d a je c ie  m i bezradneśc  

i  p o c zu c ie  w in y  

ono z  k o te i  
d a je  m i c ierp ien ie  

znoW u ono
d a je  m i poW od  do mł/s> 

d o  m y ś le n ia  o W as ^
szttK

■//

za p r zą ta c ie  m oje  
j e s t  W as w  n ich  p elntl M  

je s te ś c ie  ja k  ku rz d*

aM (C'
4

k tó reg o  n ie  m ożna  

z  k tó ry m  W alczę  

z  W am i te ż  to czę  
W alczę o sW oje „ ja ■/
Wy W a lczyc ie  o nW!e ’ 

je s te ś c ie  n ieu g ię te  

tr zy m a c ie  s ię  
p r a w  sp isa n y c h  u> 

ża d n a  ze  s tron  nie 

c h ę c i rozejm u  bo 
k a żd a  z  n a s W alczł 0  <4 ty
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^ tnimi czasy bardzo dużo 
t ' f  Ń  o często spotyka- 

w środow iskach mło­
tow ych n a rk o ty k a ch . 

J  Pojęciem „n a rk o ty k i” 
od°gąkryć się różne środki 
J ^ a j ą c e :  m a r ih u a n a ,

itd j ail^etam 'n a . kokaina, 
. ' a chciałam szerzej ża­

rn: tzw- n a rk o ty k ie m
" * f » -  m arihuaną, 

atach 60-tych, 70-tych

nie Uana Palona Jedy-
w śr?dowiskach hippi'
kin ,lcb- D łu g ie  w łosy , 

Clste koszule, ko rale , 
to n °ny ‘ skręt w  u stach  -  

N orm alniejszy ob raz

albo wpada się w „dół”, albo 
człowiek cały czas się śmie­
je. Jedno jest pewne -  mari­
huana potrafi zabić agresję 
(nie jest to jednak powód dla 
którego należy zacząć pa­
lić). Człowiek robi się bar­
dziej otwarty na drugiego 
człowieka. W tych latach 
„naturka” nie znana była w 
Polsce. No może zdarzały 
się sporadyczne przypadki 
ludzi, którzy mieli stycz­
ność z tym narkotykiem. Na

czlo-
P̂ e,

*iek.
ciwko
N k

a z b u n to w a n eg o
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{ /
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Przemocy i jak- 
chii ą" r°ZUmianej anar- 
staja ŵaśnie marihuana
W n , Sym bolem  te g o
Pô g , , aczego? Żeby od- 
trzeba Zie<̂ na to pytanie, 
tar̂ ot Ztlać działanie tego 
kok „i U' l^ażdy kto kiedy-
< kmialdo«

odur
' czynienia z

zaczem  odpo-
â cje mogą być dwie,

pewno byli to ludzie z du­
żych miast.

Dzisiaj marihuana znana 
jest już na masową skalę na­
wet w najmniejszych mieści­
nach Polski (mam również 
na uwadze Turek). Pytanie 
brzmi: czego symbolem, w 
dzisiejszych czasach, jest 
palenie „trawki”?

Musimy wziąć pod uwa­
gę, że w moim pokoleniu 
narkotyk ten jest znany we 
wszystkich subkulturach i 
we wszystkich subkultu­
rach jest bardzo łubiany. 
Głęboko się nad tym zasta­

nawiałam i doszłam do 
wniosku, że młodzież „po­
kolenia X” obrała sobie pa­
lenie marihuany (jak też 
nagminne picie alkoholu) 
za symbol swojego zagubie­
nia. To znaczy, że współcze­
sna młodzież jest bardzo 
różna, jak różne są rodzaje 
muzyki, religie czy progra­
my polityczne. U nas wTur- 
ku młodzi ludzie są „podzie­
leni” głównie przez muzykę; 
od metalu po „deską w 
pole”. Ale te wszystkie róż­
nice sprawiają, że łączy nas 
wiele wspólnego. Wszyscy 
bowiem, jak wcześniej 
wspomniałam, czujemy się 
samotni, zagubieni, zdezo­
rientowani, bez celu, brak 
nam ideałów. Mogłabym 
tak jeszcze długo wymie­
niać, a marihuana jest tym 
sposobem aby dobrze się 
„zabawić”, albo by przeżyć 
jakąś nową przygodę.

Narkotyk ten jest obecny 
również w życiu „gwiazd”. 
Nierzadko bowiem słyszy 
się, że piosenkarze czy spor­
towcy pozwalają sobie na 
chwile zapomnienia i „bio­
rą”. Albo taki nieżyjący już 
Kurt Cobain. Mogę się za­
łożyć, że duża część jego fa­
nów spróbowała narkoty­
ków tylko dlatego, że ich 
idol był „ćpunem”.

Bardzo częstym powo­
dem sięgania młodych po

narkotyki jest stres. Nie­
umiejętność poradzenia so­
bie z nim prowadzi najczę­
ściej do różnych używek. 
Stres jest, bądź co bądź, spo­
wodowany najczęściej szko­
łą. W momencie kiedy 
mamy do zakuwania obszer­
ne partie materiału to bardzo 
często sięgamy po amfetami­
nę, która to złudnie polepsza 
koncentrację i wtedy nożna 
się niby więcej nauczyć.

KOCHANI RODZICE, 
A TERAZ CHCIAŁA­
BYM ZAAPELOWAĆ 

DO WAS !!

Jeżeli wasze dzieci spró­
bowały i zapaliły marihuanę 
to nie znaczy, że już są nar­
komanami. Jeżeli się dowie­
cie, że tak się stało, nie re­
agujcie agresywnie. Pamię­
tajcie, że „maryśka” jest naj­
częstszą odpowiedzią na 
agresję.

Z tego, co tu popisałam, 
ktoś może twierdzić, że na­
mawiam do palenia marihu­
any. A to nie prawda. Chcia­
łam tylko raz wyrazić swój 
bunt przeciwko „złu” jakie 
dzieje się na tym świecie. 
Nie próbujcie jednak dopa­
trywać się zła w narkoty­
kach. Narkotyki bowiem są 
jedynie ripostą. I nic na to 
nie poradzimy.

TOSIA

Postanow iłyśm y spraw dzić jak  na hasło nar­
kotyki reaguje młodzież z naszego m iasta. Oto 
niektóre wypow iedzi J a k  w idać są różne.

„Miałam doświadczenia roku zamierzam uczestni-
z lekkimi narkotykami i 
wiem jak to jest. Uważam 
że wszystko jest dla ludzi, 
oczywiście tych mądrych i 
odpowiedzialnych. Wiado-

czyć w Przystanku Jezus , 
aby pomagać narkom a­
nom odnaleźć drogę do 
Boga , drogę bez nałogów 
, na której króluje trzeż-

Meta - ankieta
mo, że trawka mniej szko­
dzi od papierosów. Narko­
tyki bardzo łatwo dostać. 
Myślę, że zapalić sobie 
skręta od czasu do czasu 
na imprezie to bardzo faj­
na rzecz. Jednak każdy 
nałóg, zarówno ten papie­
rosowy czy alkoholowy to 
straszna rzecz. Niestety 
niektórzy ludzie są słabi 
psychicznie, nie powinni 
po nic sięgać.”

„Narkotyki...Nigdy nie 
brałem i nie zamierzam 
brać. Wszystkie używki są 
dla mnie bez sensu. Nisz­
czą zdrowie. Ludzie chcą 
się popisać jacy są zbunto­
wani. Śmieszy mnie to.” 

„Pochodzę z praktykują­
cej rodziny katolickiej. 
Narkotyków nigdy nie bra­
łam i nie zamierzam. Nie 
wiem jak można je dostać, 
bo nigdy mnie to nie inte­
resowało. Moi znajomi to 
w większości ludzie, któ­
rych poznałam na piel­
grzymce na Jasną Górę. 
Należę do kółka Odnowy 
w Duchu Świętym. Myślę 
, że oazami narkotyków są 
imprezy typu Przystanek 
Woodstock. W przyszłym

wość.Trzeba wiedzieć, że 
narkotyki wyzwalają w 
człowieku najgorsze in­
stynkty, prowokują do 
grzechu chwili obecnej 
mam chłopca , z którym 
zamierzam się pobrać po 
ukończeniu liceum, razem 
z nim nie bierzemy narko­
tyków ani nie uprawiamy 
seksu, gdyż są to bardzo 
ciężkie grzechy, apeluję do 
całej młodzieży : Ludzie 
nie trujcie się! Nie grzesz­
cie! W stąpcie na drogę 
C hrystusa i odnajdźcie 
sens życia w modlitwie.” 

„Lekkie narkotyki są u 
mnie na porządku dzien­
nym. pierwszy raz zapali­
łem w siódmej klasie. Lu­
bię to, bo mam po tym 
wspaniałe przeżycia. Paru 
moich kolegów jest uzależ­
nionych, amfetaminę za­
częli brać, żeby podcią­
gnąć stopnie. Jeśli chodzi 
o mnie to jestem pewny, 
jak zresztą każdy, że mam 
nad wszystkim kontrolę. 
Uważam, że lekkie narko­
tyki powinny być zalegali­
zowane, bo wtedy nie by­
łoby przemytu.
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Turkowska metropolia? 33

? Czym tu pisać. W re-

l̂ L t°nowela turkowska w odcinkach. Poruszamy tematy trudne, zawiłe, 
0rymi nikt się nie interesuje ( no może kilka osób to przeczyta © ).

to znowu ten sam wsze można pograć trochę na 
kompach). Drugi nius -  powsta­
ła kafejka (?) internetowa w „Uni- 
cornie”. Podobno jest tylko jeden 
sprzęt z dostępem do netu, ale 
zawsze można przejść się i zoba­
czyć co tam jest. Trzeci nius -  w 
połowie marca ma wystąpić mą­
dry pan z firmy Blizzard i ogło­
sić ostateczną datę premiery Dia­
blo 2. Czwarty (i ostatnL.chyba) 
nius -  nasza „kochana” Telekom­

i e  n Cze Poczekać. Z ust promitacja ma w drugiej połowie

.V r ledzieli, że ma to być 
Nzy Ntotykowy”, no ale wy- 

e sobie przeczytacie
'H iw  Ganji” i będziecie

X > Stko-^ z|e to nawet nie wiem 
Nty 'nni, więc szukam 

ciemno”. W zeszłej
Ą ^%i

o jNpisałem, że szrajbhę 
,ra8c ’
]eszcPKSici^ l!8°nlance”, ale na to

^ t o CoaNzyciela wyszły sło­
ty^ (?) jj, rcbimy jest mało am- 

Więc jaki to może 
bC , bllny temat... a zresz-1  ̂ODrł

 ̂pisał o czym chce i

ii ? i S k p h' he- ,y \ KIŚ mc!erwszy mus - po-
o szlachetnej, rouJ l2 IW . ~ u sziacnetnej, ro- 
.Władcy Cienia".W

, r

Obi&s
su - »vvtaacy uem a 
b0̂ n w »Foxie” albo w 
°8ó]d a  na M ickiew icza. 
' ,nie to -  ROBERT
J  t2IĘK1 -  CHOCIAŻ

DNA z  n ie l ic z -
/  w  T u r n i ,  KTÓ-
'' Ą h  Mło d z ie ż  ! Ludzie 

V  klubu w środy od 
°ty od 10.00 (no za-

rc*>
f

%

roku zakładać SDI (czyli Szybki 
Dostęp do Interenetu). O ile 
dwie pierwsze informacje są pew­
ne, o tyle na dwie ostatnie zbyt­
nio bym nie liczył. NA D2 czekam 
już od gwiazdki 1998, a Tepsa ... 
hmm ... każdy wie jaki jest nasz 
kochany monopolista, a ja osobi­
ście mam wyrobione o nim zda­
nie.

No dosyć tych pierdoł. Pora na 
jakieś konkrety.

Chwilowo Turek staje się me­
tropolią. Mamy trzy sygnalizacje 
świetlne, mają być trzy kawiaren­
ki interenetowe (ciekawe która 
pierwsza padnie J). Masowo (?) 
powstają kluby. Ja, osoba wywo­

dząca się z subąltury anty -  dres 
i anty -  umca umca, jestem lek­
ko mówiąc zdegustowany.

Dawno, dawno tem u (tak 
gdzieś w listopadzie 1999) był so­
bie klub. Złaziła się tam wiara i 
spokojnie sobie pogowaliśmy. 
Jednakże sielanka szybko minę­
ła. Zamknięta najwspanialsze (no 
może poza toaletą) miejsce wypo­
czynku. Aż tu nagle w styczniu 
Y2K bomba -  klub będzie reak­
tywowany!! Wydawało się, że 
wszystko wróci do normy. W „sło­
necznikach” lub jak kto woli w 
„czilałcie” będzie Heli, a reszta 
znowu służyć będzie za miejsce 
wylegiwania się turkowskiej mło­
dzieży. Po otwarciu jednak nastro­
je były mieszane. Jedni chwalili 
klub, inni na niego narzekali. W 
zasadzie ze starego klubu pozo­
stali tylko ludzie. Zniknął taki 
wspaniały, dekadencki klimat. 
Jest także jeden poważny manka­
ment -  nie ma gdzie tańczyć. By­
łem wściekły do czasu aż dowie­
działem się prawdy (teraz jestem 
jeszcze bardziej wściekły). W po­
bliżu klubu mieszka taki pan, któ­
ry ma ąmpli.’ A ci ąmple mają

jeszcze ąmpli. I tak się zdarzyło, 
że ci ąmple ąmpli są w jakiejś tam 
komisji która przyznaje koncesje. 
No i zagrozili biednemu Micha­
łowi, że klub spoko tylko bez mu­
zyki. No chyba oni powariowali -  
klub bez muzyki? Tak sobie my­
ślałem o Koloseum -  do niego się 
nikt nie doczepia pomimo, że jest

tam większy bałagan niż w klu­
bie. No ale może to też są ąmple 
ąmpli? Nie mam pojęcia, a to są 
czyste spekulacje J.

Pomimo to podziwiam Micha­
ła za odwagę. Nie wiem czy ktoś 
inny podjął by wyzwanie i otwo­
rzył klub. On tak zrobił i wszyst­
ko wydaje się być w porządku. 
Wiele osób tam przychodziło, 
przychodzi i będzie przychodzić. 
Sytuacja może się zmienić gdy zo­
stanie otwarty klub na Mickiewi­

cza (no chyba, że właściciel też 
padnie ofiarą koleżeńskich ukła­
dów) . Będą to zaiste dwa dobre, 
konkurencyjne lokale. Łączy je 
także jedna sprawa -  w każdym z 
nich są kompy i można (za nie­
wielką opłatą) grać ile dusz (lub 
kieszeń) zapragnie. Poczekajmy 
do otwarcia „Pod Zielonym Smo­
kiem”, a sytuacja stanie się czy­
sta i klarowna.

Ludzie, jeszcze jedna sprawa. 
Wiem, że wielu z Was ma interent. 
Namawiam was do ircowania,

A szczególnie serdecznie za­
praszam na kanał #turek. Chciał­
bym zwrócić waszą uwagę także 
na forum  na stron ie  www.tu- 
rek.net.pl i proszę Was o branie 
udziału w dyskusjach i porusza­
nie nowych tematów. Poza tym 
serdeczne dzięki dla Bosika i 
Basica za udzieloną pomoc ( i za 
udzielenie jej w przyszłości). 
Dzięki chłopaki za wszystko.

To tyle. Więcej informacji nie 
znajdziecie nigdzie . Może ścignę 
rednacza i za pomocą kałacha wy­
tłumaczę mu, że META powinna 
ukazywać się raz na dwa tygodnie? 
Ale to się jeszcze zobaczy !!

Do zobaczyska 
Johann

(pewno wielu mnie już 
zna)

ieap@pro.onet.pl
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A może by tak studiować...na uczelni niepaństwowej
Co m a zrobić absolwent szko­

ły średniej, k iedy b rak  p unktu  na 
egzaminach wstępnych p rzekre ­
śla jego nadzieje i p lany na zdo­
bycie indeksu w ym arzonej uczel­
ni? M oże spróbować za rok, po­
nosząc podobne ryzyko-pom im o  
pom yślnie zdanego egzam inu ist­
n ieje lim it  m iejsc d la osób przy­
jętych na dany wydział.

Propozycją m oże być uczelnia 
niepaństwowa, mimo iż tego typu 
szkoły z reguły nie cieszą się dobrą 
opinią wśród społeczności. Wyrobio­
no o nich stereotyp, że nie trzeba tam 
się uczyć, gdyż pieniądze pomagają 
zdać nawet najtrudniejszy egzamin. 
Zdziwiłby się niejeden student uczel­
ni państwowej, gbyby przyszło mu za­
liczać sesję np. w Wyższej Szkole im. 
Pawła Włodkowica w Płocku.

Uczelnia ta istnieje od 1992 r., a 
już znajduje się w pierwszej piątce 
najlepiej prosperujących szkół pry­
watnych w Polsce.Decydując się na 
w ybór tej uczelni należy zwrócić 
uwagę na kadrę wykładowców, któ­
rych zatrudnia. Atutem tej szkoły są 
wysoko wykwalifikowani profesoro­
wie, nie tylko z Polski, ale i z zagra­
nicy. Dlatego też koszt studiowania 
nie jest może niski, ale przecież koszt 
nauki w szkołach państwowych rów­
nież nie je s t znikomy. Atutem  jest 
również bezproblemowy dostęp do

dobrze wyposażonych pracowni in­
form atycznych, gdzie student ma 
prawo m.in. do darmowego korzysta­
nia z internetu.

Rozmawiając ze studentami czę­
sto słyszy się, że profesorowie są dla 
nich niedostępni, a czasami wręcz 
traktują ich jak dzieci, które nie mają 
pojęcia o wiedzy na poziomie stu­
diów. Otrzymanie oceny dobrej u nie­
których profesorów jest praktycznie 
niemożliwe, gdyż według nich wie­
dzę na piątkę posiada książka, na 
czwórkę-nauczyciel, więc wiedza stu­
diującego ogranicza się do trójki. 
Zdarza się nawet, że na prośbę stu­
denta, aby coś wytłumaczono dokład­
niej, gdyż jest to dla niego niezbyt ja­
sne, profesor zapala światło i z iro­
nią pyta:Teraz jaśniej?, nie tłumacząc 
zagadnienia.

W  szkole im. Pawia Włodkowica 
takie sytuacje nie mają miejsca. Na­
prawdę można się zdziwić, jak dobry 
kontakt istnieją między studentami a 
wykładowcami. Być może spowodo­
wane jest to tym, że zajęcia, np. języ­
kowe odbywają się w małych gru­
pach, co pozwala studentom na bliż­
szy kontakt z wykładowcą. Jeżeli ktoś 
liczy na ulgowe traktowanie podczas 
sesji, to zostanie mile (lub niemile) 
zaskoczony. Sesja egzam inacyjna 
potrafi zafundować niezły stresik. 
Zasada jest prosta: UMIESZ-ZALI-

CZASZ, NIE UMIESZ- NIE ZALI­
CZASZ. Każdy student w razie nie­
powodzenia za pierw szym  podej­
ściem do egzaminu ma prawo do dru­
giego term inu. Istnieją też tzw. ze­
rówki (egzamin przed pierwszym 
terminem) oraz egzaminy warunko­
we ( jest to rejestracja na kolejny se­
m estr z jednym niezaliczonym egza­
minem, z warunkiem, że zaliczy się 
go przed rozpoczęciem kolejnej se­
sji) . Osoba przyjęta do egzaminu wa­
runkowego wiąże się oczywiście z 
dodatkową opłatą. Kiedy jednak prze­
brnie się przez 6 semestrów, otrzy­
muje się tytuł licencjata- stopień na­
ukowy równy lub niższy ( w zależno­
ści od uczelni) od stopnia magistra. 
Chcąc kontynuować naukę na stu­
diach można pozostać na uczelni im. 
Pawła Włodkowica bądź też udać się 
do którejkolwiek z interesujących 
nas szkół, gdzie po kolejnych 4 se­
m estrach studiów oraz napisanie i 
obronieniu pracy dyplomowej otrzy­
mujemy tytuł magistra.

W tedy już na pewno osoba przyj­
mującą nas do pracy nie będzie zwra­
cała uwagi na to, czy studiowaliśmy 
na uczelni państwowej, czy na nie­
państwowej. W ażna będzie nasza 
ogłada i wiedza, którą z uczelni im. 
Pawła Włodkowica w Płocku wynie­
siemy z pewnością na wysokim po­
ziomie. A.P.

MV IPrzekleństwa, bluźnierstwa, puszczanie „cichaczy 
w ielobarwnych „paw i” , bezczelne odzywki, brak jak,e 
kolwiek świętości i cały ogrom zupełnie koszmarny5 
aluzji to  zaledwie kilka rzeczy m ogących scharaktery* 
wać am erykańską serię animowaną SOUTH PARK-

Zanim zobaczysz
55South Park”

T w ó rcy -T rey  P arkeri M attSto- 
ne bez skrupułów  oczerniają czoło­
we postacie życia publicznego, na- 
igrując się ze wszystkich możliwych 
św iętości, balansu jąc na bardzo  
cienkiej krawędzi dobrego sm aku 
(według mnie ZERO sm aku). Pomi­
jając atm osferę skandalu, twórcy 
kreślą nienajlepiej wyglądającą wi­
zję dzisiejszego świata, która zdecy­
dowanie nie podoba się konserw a­
tywnej części mieszkańców naszej 
cudnej planety. I chyba właśnie dla­
tego m asy mniej poważnych ludzi z 
niecierpliwością czekają na nowe 
odcinki serialu. Główni bohaterowie 
to Skon, Kyle, Kenny i g rubasek  
Cartm an to właściwie całkiem nor­
malne dzieciaki z III klasy pewnej 
podstawówki w Kolorado. Każdy z 
nich ma trochę nierówno pod sufi­
tem, ale to wynik obcowania z sza­
leństw em  dzisiejszego św iata, w 
którym  każdy je st szaleńcem  lub 
„inaczej myślącym”, albo jednym  i 
drugim  jednocześnie.

W szystko zaczęło się jak'1
c#|

tem u od „kartki bożonai^- 
w ej” „THE SPIRIT OF C P j j
MAS” -  pięciominutowego 1 j. 
krótkom etrażow ego, w k tó re j  
zus walczy ze Świętym ,,| 
o p ry m a t nad świętami F°ẑ , 
N arodzenia. WszystkiemuP.'I
g lądają się dzieci, które P j 
stały się bohateram i sen*-» „ 
k a” ta przyniosła swoim 
nagrodę od Los Angeles Fiu*1 
tics. .

marca) io *O statnio (bo 3 
skich  kin trafiła pełnome1 
wersja „SOUTH PARK: b igg^,.
g e r  and uncut (większy, 
nie pocięty)”. Ten 80 -  mi**" 
film opowiada ja k ... a czem11 . 
bym opow iadać film (n*e |e( - 
przecież recenzentem!)- 
sowanych zapraszam  do ki**- 
my nadzieję, że obejrzy*11/  .

inus,eT urku  i nie będziemy
chać do innego miasta.

Trochę coolturki...
Cześć ! W poprzednim numerze 

„Mety” opowiadaliśmy o życiu i twór­
czości Olgi Tokarczuk. Teraz przybli­
żyć wam chcemy najnowszą z jej ksią­
żek „Dom dzienny dom nocny, która 
zyskała uznanie publiczności (nagro­
da Nike) , oraz dwu krytykujących 
osóbek, którymi jesteśmy my.
M.: Wiosna , wiosna trzeba zacząć 
pakować manatki- tak....
O: Zaraz, zaraz tobie wiosna w głowie, 
a my tu mamy rozprawiać o książce. 
M.: Właśnie do tego zmierzam. Tak 
pomyślałaby główna bohaterka po­
wieści. Wiosna była porą zwierzeń , 
wspomnień , snów , które zebrane w 
jedno stały się podstawą do napisania 
„Dom dzienny, dom nocny”
O: Nie dziwię jej się w iosna, miłość.... 
M.: Wiedziałam ,że rozmowa zejdzie 
na te tematy.
O: No co reklamacje do pani Tokar­
czuk (podać adres). To jej książka 
działa jak narkoza.
M.: Nie w iem , czy tematy miłosne są 
mocną stroną tej książki. Jeżeli tęsk­
no Ci do tych tematów to sięgnij le­
piej do dzieła (a raczej makulaturę) au­
torstwa Danielle Steel (bezurazy dla 
jej czytelników).
O: D zięki, ale nie skorzystam. Zresz­
tą to nie jest zwykle romansidło , lecz 
zbiór naprawdę przemyślanych, nasy­
conych emocjonalnie rozważań, spo­
strzeżeń . A poza tym kto inny na mnie 
tak działa.
M.: Paschalis ?
O: Nie (cha cha) Paschalisem zainte­
resowałabym się (a  właściwie on mną 
) gdybym była mężczyzną , a ponie­
waż nie jestem...
M.: Da się zauważyć .
O :... facetem , to moje naukowo po­
twierdzone zainteresowania skiero­
wane są ku osobie Marka Marka.
M.: Ta bidula i pijaczyna?
O: Wypraszam sob ie , może i chłopak 
jest tro ch ę ...
M.: Jest ?- właściwie to był, bo jak pa­
miętam to nie dożył środka książki. 
O: ... no dobrze był trochę zagubio­
nym , krążącym bezwładnie w kosmo­
sie pyłem planetarnym , ale musisz 
wziąć poprawkę na katorgi, które za­
serwował mu ojciec. Wiesz ile osób 
identyfikuje się dziś z Markiem Mar­

kiem ? Dlatego książka tak dobrze 
współgra z rzeczywistością.
M.: Tatulek do końca go jednak nie 
zgubił. Chłopak próbował poukładać 
sobie życie, jedyny wypożyczał książ­
ki z wiejskiej biblioteki, jednak słaba 
wola i mocno nadszarpnięta psychika 
pchnęły go do alkoholizmu.
O: Uważasz, że to alkohol pomógł mu 
zawisnąć na sznurze.
M.: Na pewno , lecz nie uważam , że 
pijaństwo było jedynym impulsem.
O: A gdyby tak Marta potrafiła wysłu­
chać Marka Marka. Wprawdzie kobie­
ta jest trochę dziwna...
M.: A kto nie j e s t , najwięcej takich 
uczy...
O: yhm ,yhm o jedno zdanie za dużo. 
A wracając do Marty przecież umiała 
słuchać , sama otwierała się przed 
ludźmi rzadko.
M.: T ak , szczególnie ,że zdaniem nar- 
ratorki przez pół roku spala snem zi­
mowym. Zresztą książka zawiera całą 
gam ę różnych osobowości i każdy 
może znaleźć własne alter-ego.
O: Czasem jest to szalone alter-ego, 
bo nie zawsze jest to element realny. 
Fantastykę wplata autorka między 
wersy książki w najbardziej niespo­
dziewanych momentach np.. opowia­
danie „Ona i on”.
M.: Ona i on -  na pozór przykładne 
szczęśliwe małżeństwo, lecz gdy w ich 
życiu pojawiła się tajemnicza postać -  
A gn i, która raz była mężczyzną , raz 
kobietą stała się powodem wzajemnej 
nienawiści.
O: Problem małżeństwa zostawmy 
poradni małżeńskiej, a tymczasem 
przejdźmy do ogólnej oceny.. W ostat­
nim czasie mało jest pozycji nawiązu­
jących do teraźniejszości, a tu można 
znaleźć wzmiankę o internecie albo 
Tellexpresie akurat obejrzanym przez 
autorkę.
M.: Tak , książka jest bardzo lekka... 
O: I puszysta ?
M.: Nie , chodzi o to”, że język , któ­
rym operuje autorka jest czytelny i 
zrozumiały .Czas przeznaczony na 
czytanie to około 2 godz.
O: Dwie godziny totalnego odurzenia 
marzeniami, wspomnieniami i fantazją. 
M.: Książkę oczywiście polecamy . 

Recenzowały : M AE &  O M EG A

a początku chciałbym  prze­
prosić tych wszystkich, któ­
rych  w jakiś sposób dotknę­

ło użyte przeze mnie w  ostatniej Me­
cie stw ierdzenie, k tó re  w  jakiejś 
części zostało źle zinterpretowane. 
I w  tym miejscu moje krótkie spro­
stowanie. Nie, m y nie chcem y za­
m ykać ludzi starszych w klatkach, 
nie chcem y zabraniać im żyć, zresz­
tą nie m am y takiego prawa. Chce­

niem , a m oże inaczej, czy zdąży 
przejść na em ery turę zanim szpital 
upadnie. Czy polonista, matematyk, 
a nawet fizyk „po studiach” ma szan­
sę kontynuowania pracy w swojej 
profesji w naszym mieście, kiedy na 
sesjach lokalnych sam orządów po­
stuluje się o niewybudowanie nowe­
go liceum. Pieniądze? Pieniądze są, 
tyle tylko, że polityka polega na po­
dejmowaniu trafnych decyzji, a każ-

szych postojów w  naszym 
może niewielkich inwestycjaJ 
w przyszłości mogłyby z a o ^ J  
szerszą współpracą i '
niędzmi? Z drugiej strony P3̂ '  
co wam autostrada drodzy 
wianie, słyszymy z góry,s
ma u was w  co inwestować 
którym  m usim y się 
wszyscy, zarówno z prawej J l 
wej strony tem atu. Nie 1110

Turek miastem emerytfW
my jedynie, by za 10 czy 20 lat choć 
część lokalnej m łodzieży wróciło 
tutaj i m ogła znaleźć p racę  oraz 
środki do godnego życia. ” T u rek  
miastem  em erytów ” je st rub ryką w 
której poruszany je s t , nie tyle, pro­
blem  sytuacji ludzi starszych w na­
szym mieście, ale głównie rub ryką 
w  której próbuje się wytłumaczyć 
fakt „ucieczki m łodych” z T urku. Z 
przeprowadzonych w  zeszłorocznej 
M ecie badań wynika, iż około 80% 
turkow skiej dziatwy szkół ponad­
podstaw ow ych nie zam ierza, po 
ukończeniu studiów(zresztą jeszcze 
nie rozpoczętych), powracać do na­
szej małej mieściny, w której, jak 
mówią „nie m a co robić”. T rudno  
im się dziwić, bo przecież jaką pra­
cę m oże znaleźć w turkow skim  
szpitalu studen t m edycyny z dyplo-

dego z polityków charakteryzow ać 
powinna chęć czynienia dobrego dla 
społeczności. Naszym tego braku­
je. Co może wiedzieć radny o po­
trzebie nowego liceum, sk o ra  nie 
spędza on 25% życia na zatłoczonych 
korytarzach, nie uczęszcza na zaję­
cia do 36-osobowych ldas. Nie zmie­
niając tem atu pytam dalej. Jaki sens 

ma otwieranie własnego „małego 
biznesu”, skoro brak  u nas rynku 
zbytu, poważniejszych inwestorów i 
odbiorców, a do -tego ta autostrada, 
mająca niedługo powstać 12 km  na 
północ od naszego miasta. Czy nie 
można byłoby przeprowadzić jej bli­
żej T urku i tym samym zachęcić jej 
użytkowników i nie tylko, bo prze­
cież zapewniłaby nam łączność z Po­
znaniem czy sto licą, a tym samym z 
wielkomiejskimi firmami, do częst-

ukrywać, a wręcz przeć*'' 
ujrzeć światło dzienne- - 
może za kilka lat znajdz*® ^  
„mądrzejszych głów”, 
trze problem „ginącego A 
razie bądź co bądź, niko^. yt/'>chodzi, bo tak naprawdę, * 
kto zdaje sobie sprawę1 
szemu miastu grozi w'e ,rfjć

6> J Mpieczeństwo. Śmiejesz s*? ^
to chyba ani trochę nie o J  
przyszłość Twojej „ma^  ^  

I na tym chyba zakoO^y 
znaczy, że tem at u w a ż a ^ J il 
pany. Nie, w żadnym
zakończę tak szybko w ^ |
T urku do istnienia w P

Do usłyszenia za ie5iólm*el

cd
<D
a

MB
P.S. Dziękuję za Us5 

Ukaże się w następnej Jk

o s t fMETA -  DODATEK DLA N IE -D O R  
ul. 3 M aja, 62-700 Turek tel. 289-18-8* 

echo_turku@ turek.home.pl
O1

N u m e r  p r z y g o t o w a l i: M a ł g o r z a t a  A d a m c z y k , M a r c in  A N ', a ^  

C h o j n a c k a , M o n ik a  C h o w a ń s k a , M a g d a l e n a  D r a b e k , A c n ie s z K *  ̂

c i k , N in a  J e s io l o w s k a , S y l w ia  K a c z o r o w s k a , K o n r a d  K l e c i ,a, ^i 

K r ó l , M a r c in  K u k u l s k i , N in a  P r z y t u c k a , M ił o s z  R a b iEg  ’ 

S z c z e p a n ia k , M ik o ł a j  Z a j ą c , M a r c in  Z b y t m e w s k i_________ ż  ^
f i
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Turek, ul. Kolsko 30 
Ul. 0603 780 822
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SZAFY Z DRZWIAMI SUWANYMI
□

K o lska

ZABUDOWY WNĘK 
GAFCDEFCOB Y
INNE MEBLE NA ZMÓWIENIE 
MEBLE KUCHENNE

Z A P E W N IA M Y : ♦ SOLIDNE W YK O NAN E ♦ FACHOWĄ I MILĄ OBSŁUGĘ ♦ NISKIE CENY
♦ PROJEKT GRATIS * S LAT GWARANCJI NA SYSTEM DRZWI SUWANYCH ♦ BOGATĄ OFERTĘ

LINDA
PRODUKCJA-MONTAZ-SERWIS

OKNA I DRZWI Z PCV I ALU 
ROLETY, OGRODY ZIMOWE 

FASADY, WITRAŻE
NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
ATRAKCYJNE CENY

Zakład Produkcyjny: Konin Turek Koło
Chrapczew, 62-730 Dobra, uL3Maja62A ul. Gorzelniana 1 ul. Wojciechowskiego 40 
tel7fax (0-63) 214-13-00; 278-30-55 tel7fax (0-63) 244-50-19 tel/fax  (0-63) 214-13-71 tel7fax (0-63) 272-61-06

614/Ceg

R eklama  w Echu zawsze skuteczna  
T u r ek , 3-go Maja  9, t e l . 278 53 41

FIRMA BUDMAX
Przedstawiciel Firmy 

PREFABET KOZIENICE S.A.
oferuje;

BETON KOMÓRKOWY 
który  posiada  certyfik at jakości ISO 9002  

T ransport z rozład u n k iem  GRATIS 
oraz pracy w ięk szym  zakupie  

ud zielam y RABATU
ifife

ZAPRASZAMY HURTOWNIE I FIRMY BI D0WLŁNE 00 WSPÓŁPRACY
u l. W r o c ła w s k a  4 -6 , 6 2 -8 0 0  IC alisz
SŁ (0 6 2 )  7 6 0 -3 1 -1 1 , t e l . / fa x  7 6 0 -3 1 -1 2  11<a/1G|

W CENĘ wliczono monitor oraz podatek VAT
921/DK

RESTAURACJA HOTELOWA
ul. Legionów Polskich 3 W 289-56-40

obiady abonamentowe
NAJTAŃSZE W TURKU

ś n ia d a n ia  i  k o la c je

o r g a n iz u je m y  im p r e z y  
o k o lic z n o ś c io w e

S E IC E N TO  Fun -  2 2 .9 0 0  zł
nowa bogato wyposażona wersja:

t  szyby a te rm ic z n e
— listw y o ch ro n n e  drzw i
— b ezw ład no śc io w e  tylne  

pasy b ezp ieczeń s tw a
— zd erzak i i lus te rk a  w  kolorze  

nadw ozia
— tylne  szyby uchylne
— radiom agnetofon PHILIPS  

+ dwa głośniki

IPAUĆTWEEkEND taniej 1700 zł 
od 34.400 zł
możliwość przerobienia 

naiijźarowj

P R O M O C JA !!!
D O  K A ŻD E G O  FIATA S E IC E N T O  Z A K U P IO N E G O  D O  30 .04 .2000:
-  U P U S T  W  W Y S O K O Ś C I 2 .0 00  zł* lub
-  K O R Z Y S T N E  O P R O C E N T O W A N IE  W  FIA T B A N K  P O L S K A
P R ZY  Z A K U P IE  S E IC E N T O  0.9 W  W E R S J I FU N  U P U S T  W Y N O S I 1 .500 z ł
* dotyczy Klientów, którzy wyzłomują stary samochód lub zostawią w rozliczeniu swój używany samochód

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24
729/DK

^ & $ © rNAJW |ĘKSZY WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH W POLSCE
| § ^ ^ T U R E K  ul. Konińska 24, tel. (063) 278 44 96

tel./fax (063) 278 44 31

płytomex
GLAZURA 1294% KLEJ wm
TERAKOTA 1 6 %  GRES 2 3 % *

STYROPIAN F S 12 6 9 % *  STYROPIAN F S 15 7 9 * v J

O takich cenach inne sklepy mogą marzyć !

■ p p h u O B R Z Ę B IN  50, 62-700 T u re k  
f B T W J k  tel./fax (0 -63) 278 47 31 
M f e M l  tel. ko m . 0603 93 45 64

SPRZEDAŻ POMIARY I MONTAŻ

S Y S T E M Y :  -  V E K A  - K B E  - PAN O RA M A
C E N Y  P R O D U C E N TA  - G W A R A N C JA  DO 1

1177/DK
17



KHO TURKU

ZESPÓŁ ELEKTROWNI PĄTNOW-ADAMOW-KONIN S.A.
z siedzibą w Koninie, ul. Kazimierska 45

ogłasza p rze ta rg  nie ograniczony pisem ny na sprzedaż nie zabudow anej nieruchom ości położonej:
1. W Turku obręb Żuki

działki o numerach ewidencyjnych 178/15, 202/11
właściciel Skarb Państwa, wieczysty użytkownik Zespół Elektrowni Pątnów- Adamów- Konin S.A. 
działki o numerach ewidencyjnych 178/1, 178/6, 202/13 
właściciel Zespół Elektrowni Pątnów- Adamów- Konin S.A.

2. W gminie Przykona obręb Laski
działki o numerach ewidencyjnych 71, 73, 75, 77, 79, 83, 85
właściciel Skarb Państwa, wieczysty użytkownik Zespół Elektrowni Pątnów- Adamów- Konin S.A.
działka o numerze ewidencyjnym 81
właściciel Zespól Elektrowni Pątnów- Adamów- Konin S.A.
łączna powierzchnia nieruchomości 36,80 ha
działki gruntu mają urządzone księgi wieczyste o numerach 30358, 2950, 32699 

«■ cena wywoławcza 4.700 zł, postąpienie wynosić będzie 1%
®" w pisemnej ofercie kupna należy także przedstawić sposób użytkowania nieruchomości oraz jej pielęgnacji 

Przetarg odbędzie się dniu 6.IV.2000r. o godzinie 1130 w siedzibie .Elektrowni Pątnów budynek „B” pokój nr 25. 
Nieruchomość znajduje się na terenie otwartym i jest ogólnie dostępna. W miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego jest ona przeznaczona na tereny zakrzewione powstałe na skutek rekultywacji hałd popiołowych 
Elektrowni Adamów.

Bliższe informacje udzielane będą w Elektrowni Adamów pod numerem 278-95-55 i w Elektrowni Pątnów pod 
numerem telefonu 247-31-78.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, które należy 
wpłacić na konto w Banku Handlowym S.A. o/ Konin nr 10301175-09952204.

Wadium przepada na rzecz spółki, jeżeli:
®”żaden z oferentów nie zaoferuje ceny wywoławczej
^oferent, którego oferta została przyjęta uchyli się od zawarcia umowy i nie podpisze jej w terminie dwóch 

miesięcy od daty rozstrzygnięcia przetargu
Wadium złożone przez nabywcę zostanie zarachowane na poczet ceny.
Nabywca jest obowiązany do zapłaty ceny najpóźniej w chwili zawarcia umowy w formie aktu notarialnego. 776/jg

Poradnia Pulmonologiczni
świadczenia w ran$J
umowy z Wielkopols^,lek. Krzysztof Brzęcki

specjalista cho rób  płuc Regionalną Kasą
godziny przyjęć: pon. śr. czw. 8 .0 0 -1 4 .0 0

wt. pt. 8.00 - 12.00, 16.00 - 17-0°,
T u rek . u l. G o rze ln ian a  1 “Dom  Usiufl

tel. 0605 035 290

specjalista irydolog
na podstawie tęczówki oka 

określi stan twojego zdrowia
skuteczna terapia ziołowa 

badanie irydoskopem 
całkowicie bezbolesne

KUPO N
RABATOW Y

' PRODUKCJA 
I HANDEL 
I USŁUGI 
SŁUŻBA ZDROWIA,

Usługi pogrzebowe

Brudzew 
ul. Mickiewicza 30a 

2 ?  279-70-39

i*r Gotówkowy bez poręczycieli 
Ratalny: sprzęt RTV, AGD, 
komputerowy itp. oraz usługi 
Samochodowy 

t*r Leasing - procedura uproszczona
IN W B g n< C V JN lŁA4C»,Ł  :

Agencja: 'Furek, Obwodnica Północna Ba. teł. 269-14-66 7<U)iJ

W. Papiersk M. Piątek
USŁ U G I PO G R ZE B O W E

D y ż u r c a ło d o b o w y : TUREK

tel.(0 63) 2784125 ul. Legionów Polskich 1/45
(0 601) 87 16 90 oroz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 ■ 15.00

g 915/DK

Z a  o k a z a n e  w s p ó łc z u c ie , in te n c je  m szaC ne, -  - o i f o z .
z ło ż o n e  k w ia ty  o ra z  u c łz ia ł w  p o g rz e ó ie  
n a s z e j S M JC M T JS I, <B Jl<B C I i  <P<RJI<BJLCBCI ł4 v Anny Krawczyk

z domu Szymańska
Rędzinie, sąsiadom, przyjaciołom  i znajomym oraz wszystkim, 

którzy w zięłi udzia ł iw ostatniej posłudze
,U6dk serdeczne podziękowania składają córki z, rodzinami

<V \S szy s tk im , k t ó r z y  o k a za C i
n a m  p o m o c  p o  ś m ie r c i

VMirosławy Kukulskiej
oraz w szys tk im  uczestnikom  pogrzeóu  

Serdeczne podziękowania sia d a ją  
syn, matka z  ca(ą rodziną

INFORM ATOR ECHA
Punkty pomocy medycznej

Gabinet zabiegowy:- „M ed yk” , ui. Armii Krajowej 3, czynny: pn-pt od 800 
do 1 830, sb-nd od 800 do 900 i od 1700 do 1800, tel. 278 44 73
-  „M edicus” , ul. Łąkowa 4, czynny: pn-pt od 800 do 1900, sb-nd od 900 do 
1100 i od 1700 do 1900, tel. 278 44 40 lub 278 45 50 wew. 346 
Poradnia ogólna i dziecięca: -„ M e d y k ” ,ul. Armii Krajowej 3, czynna: p n - 
pt od 800 do 1800, tel. 278 44 73
-  „M edicus” , ul. Łąkowa 4, czynna: pn-pt od 800 do 1800, tel. 278 44 40 
(ogólna), tel. 278 42 74 (dziecięca)
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna: ul. Kościuszki, tel. 278 50 73 
G m inna Kom isja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Dobrej,
tel. 279 93 03

Pogotowia
Ciepłownicze: ul. Wyszyńskiego 10, tel. 278 41 78 
Energetyczne: ul. Górnicza, 14 tel. 278 42 20 
Gazowe: ul. Polna, 4 tel. 992 
Policyjne: ul. Legionów Polskich, tel. 997 
Straż Pożarna: tel. 998 
Pogotowie Ratunkowe: tel. 999

Wielkopolska Kasa Chorych, oddział w Turku
ul. Łąkowa 4a, tel. 289 16 84, tel. 289 16 85

Muzeum
czynne od 8.00 do 15.30 ,w pon. i śr. od 8.00 do 19.00, w soboty 1 nie­

dziele od 10.00 do 14.00
Kościoły

P ara fia  R zym skokato licka Najświętszego Serca Pana Jezusa
Msze święte: godz. 7.00, 8.30, 10.00, 11.30, 13.00, 18.00

P ara fia  R zym skokato licka Św iętej B a rb a ry  
Msze święte: godz. 8.00, 10.00, 11.30, 13.00, 16.00, 19.00 

P ara fia  p.w. M a tk i Bożej Fatim skie j
Msze święte: godz. 8.00, 10.00, 12.00
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N a j t a ń s z e  w  T u r k u

RADIO TAXI TUR 
TUREKŁatwo zapamiętasz 

[kręcisz tylko cztery cyfry

9 6 -6 1
Czynne całą dobę 

Dojazd do klienta na 
terenie Turku gratio!

GABINET GINEKOLOGICZNI) -
Krzysztof Kat% 1
Tuliszków, ul. ZadworD3 

Piątki 16°°-19°" 
T e l. O SO l gOŁgffi

Tli
Wytnij kupon I zgłoś a lf dnia 27 marca do Szkoła , 

Podstawowa nr 2, ul. Parkowa 3 w godz. 16.15 • 17.30 | 
a  otrzymasz 20 %  rabatu na  badania tęczówki oka ,

^ A W r Ę 7 ;h n iie i
specjalista ginekologyok 

^PU LSM ED " fM
ITurek ul. Kaliska 35, tel. O401' '

CHORÓB SK£
P io t r  C lń

Przyjm uje
w  piątki w  godz. oj 

Turek, ul. Ka

W i e l k o p ^
K a s a  C h < *

\ t \ m m
g a b in e t  *

W iesław Barto r
neurolog specjaiizant neuron'
CZYNN Y C O D Z l£N ^ jifff.

W  Śr o d y  NiEC~ 
furek, ul. łękowa 4a (prZ/%j: 

M. 278 45 50 w 353, 0 ^

KI IV O
y ,A R O « H ^

POL 1 5 1- i  
2 4 -2 7 .0 3  godzi1' 

1 9 .0 0  i
Reż. P io tr Wereśn^Ą

Magdalena Cielecka 
Opania, Katarzyna F $

w.
Prycz i  inni.

Melodramat z akc&f d  

t e c z n o - o b y c z a jo w y ^ d i j  
d ziew czyn a  uw odzi 
k o r z y s tu je  ich, potei» U  
P ew n e g o  dn ia  spotyk3 11J  
mężczyznę, który stosuje I 
taktykę wobec kobiet

k l a p s J P
V

I I I  P i
S t u d e n t # ^  I

B t i u d f j  jf

28.03 -  etiud  J

2 9 .0 3  -  pokaz ko^  k
KINO TU#

26 mar c&
18
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B A R A N  2 1 .0 3 - 2 0 .0 4
Ten tydzień nie będzie należał 
do najłatwiejszych, ale cóż, gor­
sze dni też się co pewien czas 

zdarzają. Nie martw się. Choć będzie 
trochę ciężej niż zazwyczaj, ze wszyst­
kim sobie doskonale poradzisz. Nawet 
możliwe konflikty rodzinne uda Ci się 
Przezwyciężyć w miarę łagodnie. 

fBYK 2 1 .0 4 -2 0 .0 5
Gwiazdy radzą Ci zająć się w 

"  najbliższym czasie domem lub 
grodem. W nadchodzących dniach znaj- 
ziesz w sobie dosyć cierpliwości i chęci 
o tych zajęć. Wszystko powinno Ci się 
. ać, a wraz z tym pojawi się zadowole- 

nie 1 satysfakcja.
BLIŹNIĘTA 2 1 .0 5 -2 1 .0 6

ITOWARZYSZKa !
BUDDY

ZAMBC
wtmmi

20

B B O G W O W ł
P O Z

KiiZYłKA
SRZĆCHOTMA

m m
WBANKU

l i B i
SPOONJE

aw antu ra

mM
STARY

ff iZ B M B t

TACZKA

, |KHQ TURKU

GAT̂KK 
1 AlKSHOLi)
i MWU . 
i W A O W Y  ]

tflOttf*

ZATOKA
, w o r z a  ,
CZERWONEGO! K r z y ż ó w k a  n r  1 3

L ite ry  z pól oznaczonych cy fram i od 
1 do 25 u tw o rzą  hasło. W śród  C z y te ln i­
ków , k tó rzy  nadeśląna adres redakcji: u l. 
3 M a ja  9, 6 2 -7 0 0  Turek, do 30 marca po­
praw ne rozw iązan ia , rozlosow ane zosta­
ną nagrody n iespodzianki.

N a g ro d ę  za  ro z w ią z a n ie  k r z y ż ó w ­
k i n r 11 o trz y m u je  Krystyna Saranow- 
ska z Turku.

domu.
) upragnionego zakupu

tj^ R A K  22.06 -  22 .07
Najbliższe dni mogą przynieść 

rze : ,nagłe i niespodziewane wyda­
cie -vczące partnerstw a. Fascyna­cje — -^ąoe partnerstw a, r. ascy n a­
szczek  przyjaźnie mogą
Należ’ ?  absorbować Twoją uwagę, 
ność Su • nak uważać na zbytnią pew- 
mokontr^of0 zacb°wania. W skazana sa-

„LEW 23.07 -  23 .08
Tydzień pełen niespodzianek. 

W s n  j  ^ 'wy jest naw et rom ans z 
cyCz Pocl znaku Wodnika. Za to w pra- 
łu.'TrzJ['a zamknięcie pewnego rozdzia- 
czaSow a .y Podsumować swoje dotych- 
cydowa- lałania > zrobić bilans i... zde- 
wyz\vań S1*'na Pocięcie zupełnie nowych

pANNA 24.08  -  23 .09
fsir' w uajbliższych dniach będziesz 
Wania mLŝ an ê sporego poddenerwo- 
[Posfera 'Noi1 nastrój spowoduje, że at- 
meiz na W i ° mu będzie nap ięta . Nie 

y .  tylko Pu.S!eb,ie zbyt wielu spraw, bo to 
Jj/fi tkfy  ̂ A dodatkowo obciąży. Nie da się 
”  J  ■ W tei A, ?s.tatniąrzeczą, na k tó rą  masz 

■ i i f ^  ochotę jest praca.
M  %  WAGA 2 4 .0 9 -2 3 .1 0

„.Uza z-niienność nastrojów i za- 
1 . I aa Ukl °jWad nie wpłynie stabilizuj ą-

*'alfcżv 7na<Ty Partnerskie i zawodowe. 
l0i t y  ^  dzia]a_- °,wać um iar i obiektywizm 
r <K ' Swoje „ lach, aby w pełni opanować 

fiknąć „0C3.e ' Wyrozumiałość pozwoli 
ach z ludźm^n°̂  sprzecz^  w kontak-

^  ^  SKo r p io n  2 4 .1 0 -2 2 .1 1
ażny ty dzień dla wszelkich

jypj?a w rodzinnych i zawodo-
i ^żliwr,; j?0 dużej em ocjonalności

T I ł l n 7 n n  v-N ~  „  i-    /. i  r l '/ V

aUę<
d'Zyszłoścr v  Dar<1zo duże znaczenie w 
Optowafi7' . żdąchw ilę wykorzystaj
''.*i . łlPcrrtni

ni*

V

zj- ■» pejni ,m?zna postępować i dzia- 
^ b ę d świadomie, a podjęte decy- 
S^yszłośgj^ bardzo duże znaczenie w 

ad» Kaz(i;t  chwilę wykorz 
zenia negocjacji.

^RZELEC 23.11 -2 1 .1 2
ta '  v l  1° samopoczucie przyniesie 
Sh d e is j.-e.satysfakcji w układach 
z‘jaWvvt a 1 zawodowych. Większość 
to ^ ić . ą^^Todniu możesz pomyślnie

KRZYŻÓWKA

wię TNw'- bUUluu mozesz puniysnut. 
-idee iT°3 Vmysł będzie otwarty na 

die j6(je nsPiracje, co pozwoli rozwią- 
^  » '^fknnipUkowany problem.

^ O R O Ż E C  2 2 .1 2 -2 0 .0 1
cZv liwaniesz być może przed moż- 
tbrt^°ćbv °SC14w yboru miejsca pracy, 
W “ąbęa7:Ztniany stanow iska. Jeśli
cZw ^  D ® Przystępować do jakiś in- 

C2Y Twoje intencje są  
Uczyfnereaowne. Tylko wtedy 

diych y na P°moc przyjaciół lub

W0E)Ni k  21.01 -1 9 .0 2
Ukłarf dziel® !Ee musi t0 byó z1̂  ty '
Wlk tak . ‘ Wszystko się może po- 

n'czeenaH s°bie życzysz, byle by 
'l u j  teJ^dPaiu. v le Przyśpieszać. Twoja 

b  dze p° zna]}6 lgencja i sposób bycia na
U ' u uznanie podczas lago- 

l* | ^ B CUpr - czy wprowadzania zmian

PIONOWO: ______
1. Zgubił je pan Hilary
2. Stoją w nim kwiaty na stole 
4. Dom księżniczki 
6. W oknach więzienia

n ' racy.

K ? Y  2 0 . 0 2 - 220.03

Uf

- -  Sprl yjai u f ^ ‘

h 
h

IOk 1IlPatlłA prZCWXUt.x-
'>r°'vadzi To do niczego dobrego

, Zawodowych ambicji. 
0 Ci tn^a^.Przy tym, by nie przy- 

Podobno
o /

N  '
« Jfi

* Z d a " '1 uzewieje. Po kilku spo- 
w g l o ^  sym patią przewróci-

rłnhrpffn

POZIOMO:
3. Król dżungli 
5. Trzymasz w niej 

v suknie, garnitury itp.
__J_7. Krzesło króla

8. Zwierzę kopiące 
tunele pod ziemią

S11PEB OKftZIfl CENOWA
Chcts: by Twoja córka miała się kim opiekować 1

i m ® ® ™ * ®
^  kicha i cieknie jej z nosa katar

bije jej serduszko (badanie stetoskopem) 
podczas zastrzyku piacze 

■* h> zestawie walizka z wyposażeniem lekarza

WŚRÓD KUPUJĄCYCH LALKI DOCTOR 
ROZLOSUJEMY GRĘ "GAMĘ BOY' 

WARTOŚCI 247 zl.
Tylko w  sklepach:

O L E Ń K A : 650-lecia  8 
N A T A L I A ; PI. W ojska Polskiego  18

NAGRODA DLA
Sylwi Szczepaniak 

z Czachulca
Talon należ odebrać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się gazety 
Nagrodą jest talon do zrealizowania 

wskUpach •‘NATALIA” lub “OLEŃKA”, 
który odebrać należy w redakcji 
”Echo Turku”.
Rozwiązania krzyżówek i w łasne 
propozycje przesyłajcie pod adres 
redakcji: 3 M aja 9 . 62-700 Turek> C U U » » V j » >  -  « ~ — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —

(NADESŁANE WŁASNE PROPOZYCJE 
KRZYŻÓWEK, RERDSÓW itp.

RIE SU NACRAD ZA RE)______

_ 6

..

____1 8 A S

E c h o s i a  o p r a c o w a ł a  
J o a n n a  G a w r o ń s k a

1 9



Urodzenia

KACPER SULEJ
syn Cecylii i Ja.cRa  ̂
ur. 14 lutego, godz- 
ważył 3500g 
mierzyła 57cm

KRYSTIAN GRU1
syn Marzeny i Pa"Lj( 
ur. 11 lutego, goJz' 
ważył 3700g 
mierzył 54cm

KACPER POGORZELSKI
syn Jc anny i Tomasza 
ur. 1 marca, godz. 11.40 
ważył 2900g 
mierzył 52 cm

Igor Gorgolewski, A leksandra Rybak, 
Maciej Trocha, M onika Brzezińska, 
Eryk Paweł Kominiarczyk,
P atryk  Wypiorczyk

Z 9 ° n VT u rek : Anna Krawczyk, Edw ard Babicki, Józet 
Stefania Kubiak, Józef Ja fra  
Leonard Janicki,

P D obra : Józef Andrzejak 
: T u liszków : Mieczysław Raszewski 
ji M alanów : Zygmunt Łopaciński 
| B ru d zew : M arla  M arciniak,

N atalia  M atela

S T O L T U R
- W - JAN & MARIAN MILLER

Z o ld o d  C ls ło g  P o g i z
CENY PRODUCENTA

całodobowo: godz. 7.00 - 15.00:
teł. (063) 289 17 37 teł. ( 0 6 3 ,_____

922/DK teł. (063) 278 47^

jOi j
teł. (063) 278 56

powiatowe
n i e m o w l a k i

GRZEGORZ JASKUŁA
syn Jolany i Tomasza 
ur. 12 lutego 02.45 
ważył 3450g 
mierzył 54cm

PATRYCJA RESEL
córka Katarzyny i Jerzego 
ur. 8 lutego godz. 10.55 
ważyła 4500g 
mierzyła 54cm

Klasa IV Technikum Technologii Żywienia: Nina Chojnacka, Michał Domowicz, Justyna Durkiewicz, 
Gabriela Fret, Agata Górnicka, Magdalena Grochowska, Anita Gronostaj, Agnieszka Grzegorzewicz, Ma­
rek Idzikowski, Agnieszka Ignaszak, Katarzyna Jońska, Anna Klonowska, Ilona Komorska, Magdalena 
Kowalczyk, Michał Kubacki, Katarzyna Kwieciak, Agnieszka Lesiecka, Magdalena Małecka, Katarzyna 
Misiak, Anna Mocna, Honorata Nowakowska, Piotr Pilecki, Artur Przyszło, Aneta Rosiakowska, Iwona 
Serafińska, Sylwia Skubiszewska, Małgorzata Szabelska, Magdalena Trzmielewska, Agnieszka Unton, 
Marcin Wesołek, Tomasz Wiatrowski i Agata Ziemba. Wychowawcą klasy jest Zofia Majewska.

ZUZANNA MUSZYŃSKA
córka Małgorzaty i Zbigniewa 
ur. 15 lutego, godz. 19.40 
ważyła 3650g 
mierzyła 55cm

JAKUB GRZYMSKI
syn Joanny i Ryszarda 
ur. 15 lutego, godz. 20.00 
ważył 3650g 
mierzył 57cm

OLIWIA LANGOWSKA
córka Katarzyny i Andrzeja 
ur. 10 lutego, godz. 15.00 
ważyła 3700g 
mierzyła 54cm

syn Barbary i Zbigniewa 
ur. 15 lutego, godz. 15.05 
ważył 3050g 
mierzył 51cm

'  n
KINGA GOZDALIK
córka Teresy i Krzysztofa 
ur. 14 lutego, godz. 01.55 
ważyła 3620g 
mierzyła 55cm

.... RUSEK

JLINA B R ^
:a Doroty i ^
4 marca, g°̂ 1'

IGOR POWĄZKA
syn Anny i Hieronima 
ur. 17 lutego, godz. 06.55 
ważył 3700g 
mierzył 57cm

Dla wspanialej matki, babci 
oraz prababci dużo zdrowia, 
szczęścia, sto lat życia, 
zadowolenia z rodziny oraz 
uśmiechu na twarzy 
najukochańszej babuni 
pod słońcem 
Jadwidze Pietrzyckiej

życzy wnuczka Magdalena

Z okazji imienin 
najukochańszemu tatusiowi
Józefowi Czerwińskiemu
dużo zdrowia, uśmiechu na 
twarzy, zadowolenia z dzieci

życzy córka z mężem 
i wnuczka Joasia

Jesteś ja k  pączek róży 
co się w zapachu rozwija 
niech szczęście stale Ci służy 
a zło i  sm utek Ciebie omija 
najserdeczniejsze życzenia 
Z okazji urodzin i imienin 
Katarzynie Olesińskiej 
z Chocimia

przesyła Jarek
Podziękow ania
Doktorowi Kazimierzowi 
Nowakowi i jego żonie 
serdeczne podziękowania za 
wspaniałą opiekę i nieocenioną 
pomoc medyczną składa 
wdzięczna pacjentka Katyńska

Pani Kierownik 
turkowskiego PCK-a 
Otacza opieką 
niejednego człowiek 
Opiekunkę choremu 
człowiekowi daj 
ł biednym ludziom dary 
rozdaje
Wielu ludziom nadzieję 
rokuje
Więc zasługuje na słowo 
„DZIĘKUJĘ"

podopieczna 
Będkowska Lucyna

WIKTORIA WALCZAK
córka Jolanty i Wiesława 
ur. 15 lutego, godz. 09.20 
ważyła 3550g 
mierzyła 57cm

ALEKSANDRA ROSIAK
córka Elżbiety i Macieja 
ur. 8 lutego, godz. 15.25 
ważyła 3180g 
mierzyła 51cm

KACPER ZAJĄC
syn Renaty i Krzysztofa 
ur. 16 lutego, godz.00.45 
ważył 3550g 
mierzył 56cm

f3J®53


